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Plenum Centralnej
Komisji Rewizyjnej

PZPR
24 bm. odbyło się w Warsza­

wie plenarne posiedzenie Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej 
PZPR.

W czasie obrad, które prowa 
dził przewodniczący Central­
nej Komisji Rewizyjnej — Ar­
kadiusz Łaszewicz, omówiono 
działalność CKR za okres ka­
dencji oraz wyniki przeprowa­
dzonych kontroli.

Plenum rozpatrzyło i zatwier 
dziło sprawozdanie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej na VIII 
Zjazd PZPR. (PAP)

Rozmowy 
radziecko-bułgarskie
W czwartek rozpoczęły się 

w Moskwie rozmowy między 
ministrami spraw zagranicz­
nych ZSRR i BRL. Andriejem 
Gromyką i Petyrem Mładeno- 
wem. Podczas spotkania prze­
dyskutowano problemy dalsze 
go rozwoju stosunków radzie- 
cko-bułgarskich. Omówiono 
też sytuację na kontynencie 
europejskim, na środkowym i 
Bliskim Wschodzie oraz niektó 
re inne zagadnienia międzyna­
rodowe, dotyczące walki o od 
prężenie i współpracę między 
państwami w interesie umoc­
nienia pokoju i bezpieczeństwa 
narodów.

P. Mładenow przybył do Mo 
skwy 24 bm. na zaproszenie 
rządu radzieckiego. Rozmowy 
obu ministrów będą kontynu­
owane. (PAP)

Plenarne
posiedzenie ZG PTE

W Warszawie odbyło sie 24 bm. 
plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego poświęcone ood-
'sumowaniu 
dyskusji nad 
Zjazd PZPR.

Środowisko

i oclenie wyni‘’<rv 
Wytycznymi na VIII

ekonomistów ma
pełną świadomość, że poprawa 
efektywności gospodarowania test 
kluczem do rozwiązania naszych 
problemów społecznych i skon o 
należnych w latach 1981—1985. W 
dyskusji przędz jazd owej zabrali 
głos prawie wszyscy działacze To 
warzystwa. Szeroki zakres 
przyniósł bogaty materiał zawie 
rający ogromny pakiet propozy­
cji i postulatów7. Dyskusję — 
jak ocenione w trakcie czwartko 
wego nesiedzenia Zarządu Głów­
nego PTE — cechowała duża rze 
telność, wnikliwość i poczucie od 
powiedzlalnośoi środowiska eko­
nomistów. (PAP)

Sensacyjne odkrycie

W Wielkopolsce

Dorobek dyskusji
przed VIII Zjazdem PZPR

Podcza-s kampanii sprawozda 
wczo - wyborczej w PZPR zgło 
szono w całym kraju tysiące 
wniosków, propozycji, postula­
tów. Jedne tyczyły problemów, 
które można rozwiązać we włas 
nym środowisku, w macierzy­
stych zakładach. Inne wymaga

tern analizy w Zespołach do 
Spraw Rejestracji Wniosków, 
powołanych przy KW PZPR w 
Kaliszu oraz w instancjach miej 
skich, miejsko-gminnych i gmin 
nych. Wiele wniosków dotyczy­
ło poprawy zaopatrzenia w śród 

' ki produkcji rolnej oraz melio*
ją decyzji władz nadrzędnych, racji gruntów.
Żaden z nich Jednak nie został Podobnie jak w całej wielkopol. 
pominięty, żaden konstruktyw- Sce tak , w Kaitskiem odbywają się 
ny wniosek nie został uznany za Środowiskowe spotkania aktywu
zbędny. I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek, na XVII Ple 
num KC Dowiedział m. in.. iż 
cały dorebek orzedzjazdowej 
dyskusji musi być wykorzysta­
ny w działalności partii i pań­
stwa.

O tym, jakie będą dalsze losy 
partyjnych postulatów zgłasza­
nych w Wielkopolsce. pisza po­
niżej przedstawiciele „Głosu” z 
poszczególnych województw.

Wnioski, które napłynęły w

(m. In. nauczyciele, kobiety, mło­
dzież), a także spotkania z delega­
tami na VIII Zjazd frZPR. Zgłasza 
się na nich zobowiązania społeczne 
i produkcyjne, a niektóre z nich 
— jak np. pomoc przy budowie dróg. 
Obiektów socjalnych, poprawa efek 
tywności gospodarowania, oszczęd­
ności materiałów, paliw czy surow 
ców — to konkretne spełnianie po­
stulatów, zgłaszanych podczas kam 
panii sprawozdawczo-wyborczej.

W województwie koniń­
skim większość wniosków i po

toku kampanii sprawozdawczo- . stulatów dotyczyła zakładów
wyborczej 
sta’v —

K a 1 i s k i e m pracy, miast, gmin oraz wsi i
podobnie jak w ca- adresowana była do władz wo-

«ej Wielkopolsce — przedmio- jewódzkjch. Dotyczyły różnorod

nych kwestii — od przedsię­
wzięć organizacyjnych -po inwe 
stycyjne.

W wielu przypadkach wystarczy 
we własnym zakresie podjąć działa 
nie, by wniosek szybko był zrealizo 
wany. Propozycje i postulaty w gmi 
nach dotyczą np. poprawy stanu 
dróg. Członkowie partii, deklarując 
swój udział przy ich modernizacji, 
potrzebują jednak pomocy przy 
uzyskaniu materiałów i w stara­
niach o sprzęt. Taką pomoc otrzy­
mują.

W województwie lesze z y ń 
s k i m zgłoszono wiele wnio­
sków pod adresem władz lokal­
nych oraz władz centralnych 
głównie interwencyjnych doty 
czących emerytur, rent dla roi 
ników, którzy przekazali ziemię 
przed wejściem w życie ustawy 
regulującej te sprawy. Po wery 
fikacji wsoomnianych wnios­
ków7 — niektóre przekazano do 
KC PZPR; pozostałe zostaną 
rozpatrzone później. Połowa sPo 
śród wniosków pod adresem
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Za gospodarskie osiągnięcia

Chodzież odznaczona
Orderem Sztandaru Pracy I klasy

Z okazji 35 rocznicy wyzwo­
lenia Chodzieży (Pilskie) ■ • no 
wo odrestaurowanej sali miej­
scowego Domu Kultury odbyła 
się wczoraj sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej i Miejskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro­
du podczas której sztandar mia 
sta udekorowany został Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy, 
przyznanym Chodzieży przez 
Radę Państwa w roku 35-lecia 
Polski Ludowej, za wybitne za 
sługi i osiągnięcia. Na sesję 
przybyli weterani ruchu robot­
niczego, aktywiści i działacze 
społeczni, mieszkańcy miasta. 
Obecni byli przedstawiciele wo 
jewódzkich władz partyjriyęh i 
administracyjnych z I sekreta­
rzem KW PZPR — Alfredem

Kowalskim i wojewodą pilskim 
— Andrzejem Śliwińskim na 
czele.

Dokonania Chodzieży w po- 
wojennyms35-leciu omówił w o- 
kolicznościowym wystąpieniu I 
sekrętarz KM PZPR — Marian 
Promiński. Mówca przypom­
niał, że Chodzież wielokrotnie 
była wyróżniana, a w 1974 ro­
ku sięgnęła po najwyższy łaur 
w ogólnopolskim konkursie 
„Mistrz Gospodarności”. Ak­
tywność społeczna Chodzieży 
jest miarą jej sukcesów. Tylko 
w jednym roku, 35-lecia Polski 
Ludowej mieszkańcy tego mia 
sta zadeklarowali i zrealizowa- 
wali czyny społeczne i produk­
cyjne wartości ponad 90 min 
złotych, (wis)

Wywiad
ministra planowania

Afganistanu
W wywiadzie udzielonym pa­

ryskiemu dziennikowi „Humanite” 
minister planowania Afganistanu 
sułtan Ali Kesztmand oświadczył 
m. in.:

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
w ciągu jednego dnia nie można 
osiągnąć istotnej poprawy sytuacji 
gospodarczej kraju. Konie-zna 
jest ‘ codzienna żmudna praca. 
Głównym zadaniem obecnie jest, 
naszym zdaniem, rozwój rolni­
ctwa. Należy zapewnić krajowi 
żywność.

Afganistan musi równdeż doko­
nać uprzemysłowienia, rozwinąć 
przemysł lekki i ciężki. Znajdu 
jemy się ibecnie w początkowym 
etapie niekapitalistycznej drogi 
rozwoju i będziemy tworzyć prze 
słanki dla budowy podstaw socja­
lizmu.

Na zakończenie wywiadu mini­
ster planowania Afganistanu wy­
soko ocenił bezinteresowną po­
moc udzielaną jego krajowi przez 
Związek Radziecki w dziedzinie 
przezwyciężenia zacofania gospo­
darczego, w budowie nowego spo­
łeczeństwa afgańskiego, wolnego 
od wyzysku człowieka przez czło 
wieka. (PAP)

Nieznane budowle
szamotulskiego zamku

Odkryć, które wzbudziły 
sensację zarówno wśród spe­
cjalistów jak i mieszkańców 
Szamotuł (Poznańskie), doko­
nano ostatnio w lym mieście. 
Remont kapitalny odzyskują­
cego swoją gotycką świetność 
XV-wiecznego zamku Górków. 
ułatwił wyjawienie jego nie­
znanej dotychczas przeszłoś­
ci. Będzie ona w najbliższych 
miesiącach — a może i latach 
— • przedmiotem wnikliwych 
badań naukowych i poszuki­
wań.

Natrafiono tam na znakomi 
cle zachowane fragmenty mu­
rów oraz przejść podziemnych.

Mogą one prowadzić — jak się 
przypuszcza — do czwartej 
baszty zamkowego systemu o- 
bronnego. Będzie on — o czym 
po rewelacyjnych odkryciach 
zadecydowało Ministerstwc 
Kultury i Sztuki — ukazany w 
całej okazałości. Do tej pory 
bowiem istnieje tylko frag­
ment murów i baszta Halszki, 
a dwie inne zostały udokumer 
towane (w XVTII-wiecznycb 
przekazach rysunkowych i pod 
czas badań w roku 1970), ale 
nie odsłonięte. Odnowi się też 
fosę obronną.
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Obrady przedstawicieli komitetów pokoju
31 stycznia - posiedzenie Sejmu

Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 28 posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 31 stycznia 
1980 r.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 10.00.
Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:
0 sprawozdanie Komisji Administracji, Gospodarki Te­

renowej i Ochrony Środowiska oraz Komisji Prac Ustawo­
dawczych o poselskim projekcie ustawy zmieniającej usta­
wę Kodeks Postępowania /'administracyjnego.

O sprawozdanie Komisji Administracji, Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowiska oraz Komisji Prac Ustawo­
dawczych o rządowym projekcie ustawy o ochronie i kształ­
towaniu środowiska:

0 sprawozdanie Komisji Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedliwości o przedstawionym przez Radę Pań­
stwa projekcie ustawy o zmianie ustawy o Prokuraturze 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej:

0: poselski projekt ustawy o godle, barwach i hymnie 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej;

& projekt uchwały w sprawie zamknięcia sesji Sejmu.
PAP

Prezydent Jugosławii 
powraca do zdrowia

' Komunikat konsylium lekarskie 
go przekazany przez agencję Tan- 
jug 24 bm. informuje, że prezy­
dent Josip Broz Tito powraca do 
zdrowia Stosuje się niezbędne me 
dyczne środki rehabilitacyjne. O- 
gólny stan zdrowia pacjenta jest 
dobry. (PAP)

W środę wieczorem prezydent 
Carter przedkładając Kongrc- 
>owi Stanów Zjednoczonych do 
'oczny raport prezydencki o sta 
:ie państwa, wygłosił przemó- 
wiehie na połączonym posiedzę 
niu Senatu i Izby Reprezentan­
tów. Półgodzinne przemówienie 
było poświęcone głównie póli 
tyce zagranicznej administra­
cji i odzwierciedlało zwrot, ja 
ki w (ej dziedzinie dokonał 
sie w Waszyngtonie.

Przemówienie pełne było gwał 
townych ataków i oskarżeń pod 
adresem Związku Radzieckie­
go Kryła się w nim zapowiedź 
oclityki przyspieszonych zbro­
jeń i przebijały wyraźne oba­
wy o wpływy i pozycje USA na 
Bliskim Wschodzie i w rejonie 

/Zatoki Perskiej, a więc obawy

Ostrzeliwanie
Libanu południowego

Izrael i separatyści majora Hadcja 
da dokonali nowej agresji wobec 
Libanu, intensywnie ostrzeliwując 
z dział Nabati.ię. Tyr 1 obóz u- 
chodźców palestyńskich Raszidija, 
znajdujący się na przedmieściu te 
go miasta, a także kilka innych 
mieiscowości. Ludność cvwilna po 
niosła znaczne straty, (PAP)

krajów socjalistycznych
24 bm. rozpoczęło w War­

szawie dwudniowe obrady do­
roczne, spotkanie konsultatyw 
ne przedstawicieli komitetów 
pokoju krajów socjalistycz­
nych. Spotkanie poświęcone 
jest, wymianie informacji o
pracy komitetów 
jach w ub. roku 
niu kierunków 
reku bieżącym.

w tych kra- 
oraz omówię

W obradach, których gospo­
darzem jest Ogólnopolski Ko­
mitet Pokoju, uczestniczą dzia 
łaćze z Bułgarii, Czechosłowa­
cji, KRL-D, Kuby, Mongolii, 
NRD, Rumunii, Wietnamu, Wę 
gier i Związku Radzieckiego.

W oparciu o wszechstronną 
analizę aktualnej sytuacji mię

działania w dzynarodowej, uczestnicy spot
Dokończenie nn sir. 2

Program współpracy kulturalnej 
Polski i ZSRR w 1980 roku

24 bm. podpisano w War­
szawie protokół o współpracy 
między Ministerstwem Kultu­
ry i Sztuki PRL a Mini­
sterstwem Kultury ZSRR 
na 1980 rok. Zawiera on sze­
roki program współpracy kultu 
ralnej między obu krajami na 
rok bieżący, której najważniej­
szym wydarzeniem będą „Dni 
kultury radzieckiej” w Polsce 
poświęcone 35 rocznicy podpisa 
nia układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej mie 
dzy Polską i ZSRR, 35 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem i 
110 rocznicy urodzin W. Lenina. 
..Dni” zorganizowane będą od 
18 do 27 kwietnia br.

Podpisy pod dokumentem zło 
żyli I zastępca ministra kultu­
ry i sztuki PRL Wiesław Bek i 
wiceminister kultury ZSRR Wa 
silij Kucharski..

W okolicznościowych prze­
mówieniach wygłoszonych po 
podpisaniu protokołu wicemi­
nistrowie obu krajów podkre­
ślili, że kolejny roczny program 
wsoółoracy kulturalnej między 
Polską j ZSRR dobrze służyć 
bedzie realizacji wspólnych ce­
lów. którymi są rozwój kultu­
ry. zbliżenie i nogłebienie przy­
jaźni między narodami obu kra 
jów. (PAP)

Zimnowojenne przemówienie 
J. Cartera w Kongresie USA
o to. czy Stany Zjednoczone za 
chowają kontrolę nad najwięk 
szymi i istotnymi dla nich złoża 
mi ropy naftowej. Mówiąc ną 
ten temat, Carter nie zawahał 
się przed stwierdzeniem, że 
swoich wpływów i pozycji w 
tym rejonie Stany Zjednoczone 
będą „bronić wszelkimi dostęp­
nymi im środkami, włącznie z 
użyciem siły zbrojnej”.

Prezydent oświadczył, że wy 
stąpi z proDozycjami mającymi 
na celu dalsze wzmocnienie sił 
militarnych USA. Zapowiedział

on m. in. kroki zmierzające do 
przywrócenia w przyszłości za­
wieszonego po wojnie Wietnam 
sklej poboru do armii, jak też 
wzmocnienie i rozszerzenie dzia 
łalności CIA i innych agencji 
wywiadowczych.

Zdając sobie sprawę z niepo­
koju, jakie w amerykańskiej 
opinii wzbudziły ostatnie posu­
nięcia administracji, prezydent 
fragment przemówienia ooświę 
cił sprawie rokowań rozbroje­
niowych, stwierdzając, że oba

wielkie mocarstwa — a więc i 
Stany Zjednoczone — odpowie 
dzialne są za działanie zapobie­
gające konfrontacji atomowej i 
temu właśnie celowi służą poro 
zumienia SALT I i SALT II. 
Wysiłki w tym kierunku — 
stwierdził prezydent — będą 
nadal kontynuowane.

Nie wyjaśnił jednak bliżej 
planów i programu administra- 
cji w tym zakresie.

Druga, znacznie krótsza część 
przemówienia, była poświęcona 
polityce wewnętrznej. Za głów­
ne cele w tym zakresie uznano 
zapobieganie kryzysowi energe 
tycznemu i walkę z inflancją.

PAP

i
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Czy możemy mieć wię­
cej żywności? Pyta­

nie to nurtuje nie tylko roi 
ników. Od odpowiedzi żale 
iy bowiem, co i za ile, w 
ciągu najbliższych lat, znaj 
dzie się na polskich stolach. 
Odpowiedzi — twierdzącej 
— udziela dzisiaj nie tylko 
rolnik znajdujący możliwo 

/ści wzrostu produkcji zbo­
ża, mięsa i mleka (patrz 
dzisiejsze „Forum” na stro 
nie siódmej), lecz cała par- 

i tia — dowodząca tego w 
przedzjazdowej dyskusji, 
budująca program działa­
nia na najbliższe lata.

( Praktycznej odpowiedzi 
szuka — i znajduje — a- 
ktyw gospodarczy. Chociaż 
by ostatnio, na poniedziałko 

■ wej naradzie u premiera 
Piotra Jaroszewicza w spra 

। wie tegorocznych zadań na 
szego rolnictwa. Oto jest je 
szcze nie wykorzystana w 

। pełni ziemia, można Dopra­
wić wynik przyszłych zbio 

> rów, poczynając od właści­
wie przeprowadzonych wio 

1 sennych prac w polu: trze- 
; ba lepiej spożytkować posia 

dany sprzęt, nawozy itd.
Znaczy to zarazem, że na 

sza własna produkcja żyw­
ności jest jeszcze stosunko­
wo droga, bo gospodarniej 
posługując się tym. co już 
mamy — moglibyśmy wy­
produkować żywności wię­
cej. Potrzeba takiego działa 
nia jest nie tylko oczywista 
ale i niezwłocznie koniecz­
na. Obserwacja stanu świa 
towego rolnictwa i jego naj 
bliższej przyszłości, każę 
bowiem specjalistom mó­
wić o dekadzie lat drogiej 
żywności. Po kryzysie z ro 
ku 1974. w roku ubiegłym 
znów skoczyły ceny wsku­
tek nieurodzaju. A ocenia 
się, że w początku lat osiem 
dziesiątych tempo rozwoju 
rolnictwa będzie niższe niż 
to poprzedniej dekadzie, 
co oznacza proporcjonalnie 

^większy wzrost^cęn i kpszt 
imoortu. .

W rolnictwie najbardziej 
przemysłowo rozwiniętych 
krajów, a te właśnie decy­
dują o światowym poziomie 
produkcji żywności, wyczer 
pują się proste rezerwy 
wzrostu. My mamy jeszcze 
te rezerwy. Trzeba je w tej 
dekadzie w pełni wykorzy­
stać, bo one pachna zbo­
żem, ale i brzęczą — złomem.

ZS

Dorobek dyskusji
przed VIII Zjazdem PZPR
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władz wojewódzkich i większość 
skierowanych do władz gmin­
nych dotyczy spraw rolnictwa i 
wsi. m. in. perturbacji w zaopa 
trzeniu w środki do produkcji i 
opał. Sporo wniosków j uwag 
dotyczy budownictwa mieszka­
niowego i komunalnego oraz 
zaopatrzenia ludności, niedoma 
gań służby zdrowia, komunika­
cji publicznej, administracji 
państwowej, (tt)

W różnych środowiskach 
Pilskiego zgłoszono wnios 
ki i postulaty. Obecnie — 
jak w pozostałych woje­
wództwach Wielkopolski — 
trwają zebrania podsumowują­
ce te dyskusje, w których biora 
udział delegaci na VIII Zjazd 
partii.

Charakterystyczną cechą wnio­
sków jest troska o dalszy pomyślny 
rozwój kraju i regionu, dążenie do 
poprawy efektywności gospodaro­
wania. M. in. załoga złotowskiego 
„Metalplastu” zgłosiła potrzebę 
szybkiego zakończenia budowy gal

wanizerni i oczyszczalni ścieków, co 
pozwoli nie tylko zdynamizować 
produkcję, lecz zmniejszyć koszty 
wytwarzania, w środowiskach wiej 
skich wskazywano na możliwość 
usuwania trudności w zaopatrzeniu 
w podstawowe środki do produk­
cji rolniczej. Spora grupa zgłoszo­
nych postulatów dotyczy rozbudo­
wy bazy handlowej i usługowej, roz 
woju sieci placówek wychowania, 
głównie w mniejszych ośrodkach 
miejskich i gminnych.

Z wniosków zgłoszonych w 
Poznańskie™ znaczna część 
przekazana zostanie kompeten­
tnym instytucjom szczebla wo­
jewódzkiego. a niektóre wła­
dzom centralnym (wymagają 
one działań inwestycyjnych) 
Tymi, które można zrealizować 
we własnym zakresie, zajęły 
eię konferencje samorządu ro­
botniczego.

Duża była różnorodność uwag i 
propozycji; zmierzały one do poprą 
wy codziennego życia, budowy 
szkół w Poznaniu, mieszkań (Buk), 
kolektora i oczyszczalni ścieków 
(Szamotuły), dróg (gmi”a Lwówek) 
itp. Na poznańskiej Wildzie postu­
lowano gospodarniejsze wykorzy­

stanie już uzbrojonych terenów 
przez tzw. budownictwo plombowe. 
Sporo uwag dotyczyło przesadne; 
sprawozdawczości; w rolnictwie 
— lepszego wykorzystania maszyr 
oraz środków do produkcji.

*

Na XVII Plenum KC PZ?P 
podkreślono, iż przedzjazdowr 
dyskusja, w której uczestniczy] 
członkowie PZPR, stronnictw 
politycznych, bezpartyjni, był: 
powszechnym przeglądem na­
szych obecnych i przyszłych 
problemów. W kampanii orzec 
VIII Zjazdem uwidoczniły sir 
najistotniejsze cechy oartyjne- 
■aktywności — inspiratorska : 
kontrolna. Zgłoszone wnioski 
postulaty po .wnikliwym prze­
analizowaniu zostały skierowr 
ne do realizacji. Organizacje 
instancje oartyjne kontrolować 
będą urzeczywistnianie wnio­
sków. Niektóre spośród nich 
przedstawione zostaną w toku 
obrad VIII Zjazdu orzez dele­
gatów z Wielkopolski.

(ewi. rys, tt, wis. ask)

Święto narodowe Indii

26 stycznia przypada święto narodowe Indu. Kraj ten, wkrótce o 
uzyskaniu niepodległości — proklamował 26. I. 1950 roku republi­
kę. Pierwsza konstytucja, która weszła niebawem w życie, potwier­
dziła niezależność i suwerenność kraju oraz określiła priorytety je- 
co polityki wewnętrznej i zagranicznej. Indie czynnie włączyły się 
w nurt działań na rzecz pokoju, bezpieczeństwa i współpracy mię­
dzynarodowej, były jednym z organizatorów ruchu mezaangazowa- 

nia i odgrywają w nim czołąwą rolę.
Na zdjęciu: fragment śródmieścia Delhi — stolicy Indii.

Fot. - CAF

Poparcie I. Gandhi dla Palestyńczyków

Dziennik „hwi«słia“ 
o A. Sacharowis

Dziennik „Izwiestia” komen­
tuje 23 bm. decyzje podjęte 
przez Prezydium Rady Najwyż 
szej i Radę Ministrów ZSRR w7 
stosunku do Andrieja Sacharo- 
wa. Pisze, iż wstąpił on na dro- 
gę jawnej zdrady interesów 
ZSRR i narodu radzieckiego 
przekształcił się w zagorzałego 
przeciwnika ustroju socjalisty­
cznego.

„Izwiestia” podaje m. in., że 
propaganda imperialistyczna 
chętnie wykorzystuje óodżega- 
jące oświadczenia Sacharowa 
do rożdmuchiwahia histerii an- 
tyradzieckięj. podsycania wy­
ścigu zbrojeń.

Dziennik informuje, iż nieza­
leżnie od pozbawienia Sacharo 
wa przyznanych mu tytułów i 
odznaczeń kompetentne organy 
postanowiły w trybie admini­
stracyjnym wysiedlić go poza 
granice Moskwy, (PAP)

Stanowisko prezydenta Panamy

Były szach Iranu pod ochroną
władz bezpieczeństwa

Prezydent Panamy. Aristides 
Itoyo, oświadczył w środę wie­
czorem, że b. szach Iranu ,,znaj­
duję się pod ochrona nanamskich 
władz bezpieczeństwa”, w związ­
ku z prośbą rządu irańskiego, oy 
rozpoczęte zostało postępowe” re 
w sprawie ekstradvcji Rezy Pah 
lawrego: Komunikat w tej spra­
wie został ogłoszony po nadzwy­
czajnym odsiedzeniu rządu panam 
skiego. Komunikat teń stwierdza, 
że w depeszy do Irańskiej Rady 
Rewolucyjnej prezydent' Rovo po­
informował, iż oficjalny wniosek

Iranu w sprawie ekstradycy h. 
szacha powinien zawierać załącz­
niki, w tym kopie nakazu aresz­
towania Rezy Pahlawiego wydana 
przez kompetentne władze irań­
skie. Dokumenty te powinny być 
dostarczone Panamie w ciągu «0 
dni i wówczas Panama przystani 
do rozpatrzenia wniosku.

Komentując depeszę prezydenta, 
rzecznik rządu nanAru’’”-’ 
stwierdził, że określenie, iż szaćh 
znajduje się pod ochrona władz 
bezpieczeństwa rie e—'^za, że zo­
stał aresztowany. (PAP)

Wielka Bryłęmia

Antyradziecki program 
ministra spraw zagranicznych

♦
Brytyjski minister spraw 

zagranicznych, lord Carring- 
ton, występując w czwartek w 
Izbie Lordów7, przedstawił pro

KRONIKA DNIA
—_________________________ ;________________ i___ i_______ t

WYMIANA KOLEJARSKICH DOŚWIADCZEŃ

Czwartek i piątek są dniami pobytu 25-osobowej delegacji poznań­
skiego Węzła PKP w Katowicach. Wyjechali tam przedstawiciele akty­
wu politycznego, społecznego i młodzieżowego, by z kolejarzami ślą­
skimi wymienić najlepsze doświadczenia codziennej pracy. Chodzi 
przede wszystkim o wzajemne wykorzystanie sprawdzających się roz­
wiązań. które usprawniają ruch pociągów. Mówiono o tym podczas 
spotkania z aktywem Dyrekcji Rejonowej Kolei Państwowych w Ka­
towicach. Tam też poznaniacy zapoznali się z warunkami pracy na 
sticja-h Muńhowiec i Szopienice oraz w innycjh jednostkach eksploa­
tacyjnych. (bop)

FESTIWAL MUZYKUJĄCEJ MŁODZIEŻY

24 bm. rozpoczęły się w Bydgoszczy IV „Bydgoskie impresje mw- 
zyezne” — międzynarodowe spotka nia muzykującej młodzieży szkol­
nej z 8 krajów. Imprezę, która potrwa do 27 bm. zainaugurowało barw­
ne widowisko taneczno-muz.yczne „Piękna nasza Polska cała” w wy­
konaniu zespołów „Łubelacy”. „Małe Podhale”, „Karolacy” i grupy 
ogniska pracy poz.aszkołnej z Istebnej.

W bydgoskich impresjach uczestniczy 17 zespołów z Bułgarii, C. echo- 
słowacji, Francji. NRD. Szwecji. Wegier. Włoch i Polski. (PAP)

Odznaczenie kolekcjonera dzieł sztuki
W Ministerstwie Kultury i 

Sztuki odbyła się 24 bm. uro- 
ezystość dekoracji Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski Jerzego Dunina- 
Borkowskiego.

J. Dunin-Borkowski. miesz­
kaniec Krośniewic, z zawodu 
farmaceuta, jest znanym i za 
służonym kolekcjonerem dzieł 
sztuki. Zgromadził on i urato­
wał przed zniszczeniem wiel­
kiej wartości artystycznej i his

torycznej pamiątki naszej prze 
szłości narodowej, a następ­
nie — by mogły służyć całe­
mu społeczeństwu — ofiaro­
wał je w darze Muzeum Na­
rodowemu w V7arszawie. W 
Krośniewicach utworzony zo­
stał oddział Muzeum Narodo­
wego, w którym przechowy­
wane i udostępniane są zbio­
ry.

Aktu dekoracji dokonał mi­
nister kultury i sztuki Zyg­
munt Najdowski. (PAP)
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Premier Indii Indira Gandhi 
potwierdziła w.czwartek po­
parcie Indii dla narodu pales­
tyńskiego w depeszy przesła­
nej do przywódcy OWP, Jase 
ra Arafata. W depeszy tej I. 
Gandhi stwierdza m. in., że 
na Bliskim Wschodzie niemcz 
liwy jest pokój dooóki nie zo­

staną przywrócone narodowi 
palestyńskiemu jego niezby­
walne prawa, z prawem do 
ojczyzny włącznie. Indira 
Gandhi zapewniła Jasera Ara 
fata, że jej rząd popiera słu­
szną walkę narodu palestyń­
skiego. (PAP)

Zadowalający stan zdrowia
R. Chomeiniego

Ogłaszane 24 bm. kolejne komu­
nikaty oficjalne o stanie zdrowia 
ajatollaha Chomeiniego utrzyma­
ne były w tonie spokojnym i pod 
kreślają, że jego choroba nie ma 
poważnego charakteru. 23 bm wie 
ozorem Chomeini został przewie­
ziony z Kum do szpitala kardiolo­
gicznego w Teheranie i umieszczo 
ny na oddziale terapii intensywnej.

Jednakże w czwartek radio i te­
lewizja nadały krótkie wystąpie­
nie Chomainiego nagrane w szpi-

Chomeini zaapelował do społe­
czeństwa. aby wzięło 25 bm. maso 
wy udział w wyborach prezyden 
ckich. „Cały naród bez wyjątku 
— powiedział w swoim wystąpie­
niu — powinien iść do urn wy­
borczych. Każdy z tych, kogo wy 
bierzecie prezydentem, będzie na 
pewno służyć sprawie narodu, a 
gdyby zawiódł oczekiwania, na­
ród usunie go”.

Ogłoszony" 24 bm. komunikat Ra
Jąlu w Teheranie, w którgyęn -przy ,,dy Ręwólucyjnej potwierdzą, że 
wódca irański oświadczył, że czu stan zdrowia Ćhomeiniego jest za 
je się nieźle. ' dówSlający. “(PAP)

Obrady przedstawicieli komitetów pokoju

gram jednostronnych posunięć 
zmierzających do ogranicze­
nia kontaktów handlowo-gos- 
podarczych i innych Wielkiej 
Brytanii z ZSRR. W swym 
przemówieniu, które zawiera­
ło ostre ataki antyradzieckie, 
minister Carrington ogłosił 
m. in. decyzję o nieodnowie- 
niu radziecko-brytyjskiego po 
rozumienia kredytowego dla 
finansowania handlu firm bry 
tyjskich z ZSRR oraz poinfer 
mował o przerwaniu na czas 
nieokreślony, licznych kontak 
tów między obu krajami. Bry 
tyjski minister wystąpił tak­
że przeciwko przeprowadzeniu

Oświadczenie MSZ Kampuczy

Gotowość przyjęcia
pomocy

Kampuczańska Republika 
Ludowa ponownie wyraziła go 
towość przyjęcia pomocy od 
każdej organizacji międzynaro 
dowej i każdego państwa, jeśli 
nie będzie ona związana z żad 
nymi warunkami politycznymi 
i dostarczana będzie przez głę 
bokpwodny port morski Kom- 
pong Som, port rzeczny” Phom 
Penh i lotnisko Pochentong. 
Informuje o tym opublikowane 
w stolicy oświadczenie kampu 
czańskiego MSZ (PAP)

w Moskwie Igrzysk Olimpij­
skich, mimo że podobne sta­
nowisko zostało potępione 
przez brytyjską organizację
olimpijską i przez ogromną 
liczbę brytyjskich sportow­
ców. Zakomunikował również, 
że rząd brytyjski wydał pole­
cenie brytyjskiej rozgłośni ra­
diowej BBC zwiększenia ilości 
emitowanych w języku rosyj 
skim i przeznaczonych dla 
ZSRR audycji, które — jak 
Wiadomo — w fałszywym świe 
•tle przedstawiają politykę 
Związku Radzieckiego.

Carrington domagał się tak­
że zwiększenia uczestnictwa 
wojskowego Zachodu w wielu 
krajach Azji południowo-za­
chodniej, w tym w Pakistanie 
i Omanie. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
kama podkreślili, że pierwszo 
plańowym zadaniem światowe 
go ruchu pokoju — skupiają­
cego przedstawicieli licznych 
organizacji politycznych i spo 
łecznych, ludzi wszystkich za­
wodów i środowisk — jest 
dalsze aktywizowanie wysił­
ków społeczeństw, konsolida­
cja wszystkich postępowych 
sił dla umacniania pokoju, bez 
pieczeństwa międzynarodowe­
go, odprężenia. Mą to szczegół 
ne znaczenie w obecnej sytua­
cji. k;edv światowy imperia­
lizm i koła przemysłowo-mili 
tarne podejmują próby zaog­
nienia sytuacji międzynarodo­
wej. prowadzenia polityki z 
pozycji siły i nawrotu do zim­
nej wojnv, gdv podjęte zośta- 
b7 decvzje zbrojeniowe państw 
NATO, zagrażające pokojowej 
przyszłości Europy i świata.

Zadaniem komitetów poko­
ju w krajach socjalistycznych 
jest jak największa aktyw­
ność w zaznajamianiu szero­
kich kręgów społecznych z 
problemami, jakie podejmie so 
fijskie zgromadzenie. Najważ­
niejsze z nich — to przeciw­
działanie wyścigowi zbrojeń, 
poparcie pokojowych inicja­
tyw zgłaszanych przez Zwią­

zek Radziecki i państwa współ 
noty socjalistycznej, umacnia­
nie solidarności z walką na­
rodów rozwijających się prze­
ciwko imperializmowi i neoko 
lonializmowi, rasizmowi, z 
ich walka o postęp społeczny 
i ekonomiczny.

W obradach uczestniczył kie 
równik Wydziału Zagraniczne­
go KC PZPR — Wacław Piąt 
kowski. (PAP)

telefony
donoszą

O Na ul. Gdyńskiej w Poznaniu, 
kierujący samochodem osobowym 
z nie ustalonych przyczyn ude­
rzył w tył prawidłowo zapąrkov a 
nego „Stara77 z przyczepą. 3 pa­
sażerów doznało obrażeń.
• Na ul. Dworcowej w Szamotu 

łach kierujący „Fiatem" 125 p 
wpadł w poślizg i skręciwszy ną 
pobocze, zderzył się czołowo z 
„Trabantem”. Finał — ranny kie 
iowca „Trabanta’7 i uszkodzenia 
przy pojazdach szacowane na bli 
sko 90 000 zł.
• U zbiegu ulic Warszawskiej i 

Michała w Poznaniu został potrą­
cony przez samochód i doznał ob 
rażeń mężczyzna. przechodzący 
przez jezdnię przy czerwonym 
świetle.

• W Jednym z indywidualnych 
gospodarstw w Konarach w woj. 
leszczyńskim spłonęła stodoła że 
zbiorami i sprzętem Straty szacu 
je się na około 240 000 zł Przyczy­
ną zarzewia było samozapalenie 
się wapna gaszonego, przechowy-- 
wanego pod warstwą słomy.
• Na skutek zwarcia w insta­

lacji elektrycznej, zapali) sic w 
Trzciance samochód marki „Jelcz” 
Ogólne straty szacuje się na 70 000 
złotych. ‘
• Podczas wyprzedzania autobu 

su zderzyła sie w Ostrowie cięża­
rówka rriarki „Star” z nadjeżdża­
jącym z. przeciwne* strony samo­
chodem tej samej marki Kierow­
cy samochodów odnieśli obrażenia
• Na terenie gminy Wschowa w 

woj. leszczyńskim wpadł w poślizg 
autobus PKS i wjechał do rowu. 
Jedna z pasażerek doznała złama­
nia obojczyka

9 Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierowcę cięża­
rówki dopręwa-iziło w Trzciance 
do zderzenia się z motocyklistą. 
Ten ostatni został ranny, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du 
ze z lokalnymi rozpogodzeniami, 
w nocy 1 rano mgły, na połnocy 
Wielkopolski s^abe opady śniegu 
i marznącej mżawki powodującej 
gololedź.

Temperatura maksymalna około 
C stopni, minimalna od minus 4 
do minus 6 stopni. Wiatry słabe 
1 umiarkowane przeważnie północ ne.

Wczoraj o godzinie 18 zan>- 
towano nasieouiace temperatury: 
w Poznaniu a stopni, w Kaliszu, 
Koninie i Pile plus 1 stonień, w 

minus 3 stopnie; ciśnienie 
IHS hPa. czyli 747.1 mm.
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Z ayskusjT nacf* Wytyczny mi

Obywatelskie
rozmowy młodych

Ocena dokonań teraźniejszości i kierun­
ków rozwoju kraju, zawarta w Wy­
tycznych be VIII Zjazd PZPR, od ty­

godni jest także przedmiotem obywatelskich 
rozmów młodych mieszkańców Konińskiego 
Dyskutuje n* ten temat orzede wszvstkiin 
młodzież zrzeszona w Związku *5ocialistvcz- 
nej Młodzieżv dolskiej. Członkowie tei orga­
nizacji uczniowi* młodzi robotnicv i rolnic'-’ 
podnoszą różnorodne problemy, rozoatrvwa- 
ne w konkretnych sytuacjach wskazuia na 
uzależnienie realizacji różnvch d^ców od 
leosze* pracy w gospodarstwach rolnych, za­
kładach oracv ’ szkołach.

Na orzvkład Jacek Jura z komisji młodzie­
ży robotniczej przy Zarządzie Wojewódzkim 
ZSMP omawiał podczas jednego ze spotkań 
warunki żvcia Tłodych rodzin oraz znaczenie 
noprawv ich sytuacji w prawidłowym rozwo­
ju młodrch małżeństw Przypomniał zależ­
ność zapowiadanych w Wvtvcznych zmian w 
tej dziedzinie od aktywności młodych na 
przykład od usunięcia przeszkód które utru­
dniała realizacje patronatów ZSMP nad bu- 
downictwiem mieszkaniowym W Koninie ist­
nieje wojewódzki sztab patronacki. którv ko­
ordynuje działalność czterech sztabów miej­
skich Przewiduje się, iż w latach 1979—81 w 
województwie konińskim powstanie w tvm 
systemie 300 rrwe$?kańjiia młxjvch. Potrzeby 
sa jednak znacznie wieksze Możliwe bvłobv 
zwiększenie rozmiarów budownictwa miesz­
kaniowego gdvhv poprawiła sie efektywność 
gospodarowania zakładów budowlanych. Cią­
gle jeszcze marnotrawstwo materiałów budo­
wlanych. czasu pracy, zła jej organizacja 
zmniejsza oczekiwane rezultaty, w tym tak­
że budownictwa patronackiego. Istnieje tak­
że problem niezbędnych ułatwień w życiu 
młodych małżeństw posiadających dzieci. Czy 
potrzeba aż centralnej decyzji, bv żłobki pra­
cowały na druga zmianę? padło pytanie 
Winno się rozpatrzyć możliwość stworzenia 
przedszkoli i żłobków rejonowych, zwłaszcza 
dla dzieci rodziców pracujących np. w han­
dlu i usługach, na drugą i trzecia zmianę.

Eugeniusz Grzeszczak — rolnik indywidu­
alny z gminy Słupca ustosunkował się w cza • 
sie -ednego ze spotkań do zawartych w Wy­
tycznych założeń jozwoiu rolnictwa, kierun­
ku zmian, jakie musza w nim nastąpić, by 
lepiej spełniało swe zadania wobec społe­
czeństwa. ..Nie ma ani słabych ani dobrych 
gospodarstw sa tvlko dobrzy lub źli rolni­
cy” — powiedział Stąd, ieec zdaniem, konie­
czność podnoszeni? umiejętności, zwłaszcza 
przez młodvch gospodarzy którzy pracować 
będą na ~ol; jeszcze przez długie lata. Rolni­
cy nie mogą ucz-ć się na własnych, kosztow­
nych błędach dlatego właśnie doskonalić 
trzeba formy kształcenia. W fvm zakresie du­
żo do zrobienia ma ZSMP poprzez organiza­
cje zespołów orz.ysposobienia rolniczego.

ZSMP winno też tworzyć warunki dla absol­
wentów techników rolniczych dla zachowa­
nia ciągłości nauki i podejmowania studiów 
Tylkc wiedza umożliwia bowiem szybkie 
przystosowywanie się rolnictwa do nowych 
warunków i z?dań. a więc gospodarowanie 
nowoczesne i wydajne.

O działalności organizacji młodzieżowych w 
zakładach pracy ich roli w realizacji zadań 
produkcyjnych mówił Stanisław Jarecki — 
przewodniczący Zarządu Zakładowego ZSMP 
w Kopalni Węg’a Brunatnego „Konin” W 
przedsiębiorstwie tym działa 35 kół skupiają­
cych 630 członków. W swei pracy uwzględ­
niają oni wszys+kie zagadnienia ważne dla za­
kładu. Ich aktywność obserwuje się orzede 
wszystkim w kształtowaniu prawidłowej 
adaptacji społeczno-zawodowej młodych pra­
cowników. Początek pracy może w znacznym 
stopniu decydować o jakości jej przyszłych 
wyników, ciągłość4 zatrudnienia i stabilizacji 
załogi. Członkowi^ ZSMP winni w większym 
stopniu czuć sie współgospodarzami zakładu 
Osiągnąć to można poprzez zwiększenie ak­
tywności społeczno-zawodowej, współzawod­
nictwo pracy, usprawnianie jego form. czv 
też przez działalność p?ł ronaoką. Znaczna ro­
le snełnić tu może współzawodnictwo o tvtvł 
„Wzorowy fachowiec”. Dzięki zdobytemu zau­
faniu młodzież uczestniczy w obradach i pra­
cach KSR Nakłada to jednak na członków 
ZSMP obowiązki. Zbyt często. jednak naj­
większą aktywność młodych obserwuje sie 
podczas dyskusji na tematy interesujące ich 
bezpośrednio np socjalno-bytowe. Maleje ona 
przy omawianiu problemów planów zakłado­
wych, ich realizacji, jakości i organizacji pra 
cy. Formą poparcia dla treści Wytycznych 
jest zorganizowanie w kopalni 3 lutego cżvnu 
młodzieżowego z okazji VIII Zjazdu partia.

Zagadnienia związane z aktywnością kultu 
ralną mieszkańców wsi poruszył na jednym 
ze spotkań Mirosław Rosiek’ — przewodni­
czący Zarządu Gminnego ZSMP w Turku. 
Właściwy rozwój wsi, w tvm również życia 
kulturalnego, w dużym stopniu zależy od dal­
szego wyrównywania warunków życia na wsi 
i w mieście. Tymczasem nie dość, że baza 
kultury jest niewystarczająca, to nie jest ona 
w pełni wykorzystana. Trzeba by chyba sku­
pić wszystkie fundusze na koncie władzy 
gminnej. Problemy kultury mają coraz więk­
sze znaczenie w stabilizacji tego środowiska, 
w pozyskaniu dla rolnictwa zdolnej młodzie­
ży. w realizacji zadań produkcyjnych.

Za kilka lat dzisiejsi młodzi ludzie pełnić 
zaczną coraz ważniejsze funkcje zawodowe i 
społeczne Dobrze więc, że rozumieją, jakie 
są najważniejsze cele zaprezentowane w Wy­
tycznych na lata najbliższe, rozumieją wza­
jemną zależność między zadaniami a dotych­
czasowymi osiągnięciami, wiedzą, od czego 
zależy, czy życie będzie lepsze i łatwiejsze.

WOJCIECH FLUTOWSKI

FELIKS PIOTROWSKI
od 30 lat związany jest z 
Zakładami Przemysłu Mela 
lowego „H. Cegielski” w 
Poznaniu. Tu w 1950 ro­
ku zaczynał oracę przy o- 
brabiarce rewolwerowej.

Stopniowo podnosił swoje 
kwalifikacje — ukończył 
szkołę zawodową, zrobił 
kurs mistrzowski. Zdobyta 
wiedza i doświadczenie, a 
przede wszystkim d os kocia 
la znajomość problematyki 
zawodowej, umożliwiły mu 
awansowanie na ustawiacza 
maszyn. Codziennie kieruje 
cn robota pracowników za­
trudnionych orzv produkcji 
obrabiarek, zleca im zada­
nia. ustala jak i kiedy każ­
da część maszyny ma być- 
wykonana. Od niego w du­
żym stopniu zależy czy pra 
ca wykonywana jest rytmi

cznie. Sprawia mu satysfak 
cję gdy widzi, że w hali 
wszystko biegnie sprawnie 
Feliks Piotrowski znany 
jest również w zakładach ze 
swej działalności społeczno 
-politycznej. Je^t jednym z 
cegielszczaków — dele­
gatów na VIII Zjazd PZPR. 
W swoim wydziale pełni 
funkcję I sekretarza Oddzia 
łowej Organizacji Partyj- * 
nej. Jest członkiem Egzeku 
ty wy Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu i 
Komitetu Zakładowego par­
tii w „Cegielskim”, (jog)

Fot. — R. Królak

Wszystko
Tyle jest w Poznaniu ogniw 

samorządu mieszkańców 
— komitetów osiedlo­

wych. obwodowych, domowych. 
Dlaczego więc pisać właśnie o 
Lm jednym? Laurów żadnych 
nigdy nie zdobył, ale też nigdy 
s’c o nie w żadnym z licznych 
Konkursów i akcji nie ubiegaJ 
Nkzym. pozornie, nie wyróżnia 
się spośród innych komitetów, 
prowadząc prace pożyteczne, 
ale na ogół takie, jakie podej­
muje się i gdzie indziej.

Oczywiście, ośmiu członków 
Komitetu Obwodowego nr 28, 
wchodzącego w skład Rady Osie 
dla „Słowiańskie”, a działające 
go w obrębię ulic: Obornickiej, 
Szydłowskiej, Źródlanej i Sło­
wiańskiej, napracowało się nie­
mało w okresie zagospodarowy 
wania tego terenu. Gdy opusz­
czali go budowlani, mieszkańcy 
brnęli w błocie. Teraz są tu 
trawniki i rabaty, wygodne, wy 
betonowane ścieżki, przy któ­
rych ustawiono,, ławeczki.. .04 
strony ruchliwej uliąy Oborni­
ckiej' póśadkoho żywopłot. Ale 
też od zakończenia budowy do­
pingowano zarówno Spółdziel­
nię Mieszkaniową ..Jeżyce”, któ 
ra była generalnym wykonaw­
cą tzw. małej architektury osie 
dla. jak i mieszkańców, gdyż 
ich włączenie się do pracy mog 
ło wydatnie wpływać na jej tern 
po.

Szczególną energię wykazali 
w tym działaniu przewodniczą 

cy komitetu — Bronisław Adler 
mający wieloletnie doświadczę 
nie w pracy społecznej w samo 
rządzie mieszkańców (działał w 
nim w poprzednim miejsca za 
mieszkania) i jego zastępca — 
Józef Szczytko, który początko 
wo podjął się jedynie prowadzę 
nia komitetu domowego, ale 
szybko dostrzegł, że sprawy jed

już było?
nego blokujo w dużej mierze 
sprawy całego osiedla.

Trzeba było uzyskać pomoc 
zakładów pracy, niezbędną Prze 
de wszystkim w pierwszym eta 
pie robót, kiedy należało wy­
wieźć stąd tony gruzu pozosta­
łego po istniejącym tu niegdyś 
osiedlu i przywieźć nie mniej­
szą ilość humusu. Do tych ro­
bót organizowano społeczne 
„akcje uderzeniowe”, to znaczy 
jednoczesną pracę wielu miesz­
kańców. Potem jednak koniecz 
na była bardziej precyzyjna cr

Samorząd 
w służbie 

mieszkańców

ganizacja — tworzenie mniej­
szych grup, którymi można 
sprawniej kierować przy urzą­
dzaniu trawnika lub ułożeniul 
chodnika. No i trzębą było przej 
konać ludzi o konieczności spoi 
łecznej pracy. Oczywiście, prze 
konywać trzeba było nie wszy 
? tkich, bo większość rozumiała 
tę potrzebę. Ponieważ jednak 
na terenie działania Komitetu 
Obwodowego nr 28 mieszka 
około 3 500 osób, więc jasne, że 
byli wśród nich i tacy, z któ­
rymi należało na ten temat po­
rozmawiać.

Ale wreszcie wszyscy — a 
więc zarówno członkowie korni 
tetu jak i ci mieszkańcy, którzy 
społecznie pracowali przy po­
rządkowaniu osiedla — mają 
satysfakcję. Miło jest bowiem 
popatrzeć na wynik własnej 
pracy.

Będzie tu jeszcze ładniej, gdy 
zakończona zostanie budowa 
wielkiego placu zabaw dla dzie

ci, urządzonego na wiór „wio­
ski indiańskiej”, w której bę­
dzie wszystko, co tylko malu­
chy mogą sobie wymarzyć.

Wszystko to na pewno wyma 
goło i jeszcze będzie wymagać 
od działaczy komitetu wielu 
zabiegów organizacyjnych, uwa 
gi i czasu. Podobnie jak czuwa 
nie nad istniejącym tu samorzą 
dem młodzieżowym. Bezpośred 
nią pieczę nad nim ma jeden z 
członków komitetu, Zbigniew 
Iżel. Samorząd młodzieżowy, 
skupiając obywateli mających 
od lat kilku do kilkunastu, właś 
nie na ich rzecz pracuje. Zawo­
dy sportęwe, wycieczki, różno 
rodne konkursy i imprezy, ta­
kie np. jak choinka dla najmłod 
szych urządzana przez star­
szych, to już niejako codzien­
ność osiedlowego życia.

Bieżący nadzór nad czystoś­
cią i porządkiem (służy temu 
prowadzona w każdym bloku 
comiesięczna kontrola stanu sa 
nitarnego). starania o wprowa­
dzenie jednolitej kolorystyki 
loggi i balkonów, zabiegi o zor 
ganizowanie większej liczby 
punktów' usługowych, zabiera 
członkom komitetu wiele czasu. 
Najwięcej jednak pochłaniają 
go... skargi i zażalenia. Przej­
muje się je co tydzień i co ty­
dzień przychodzą lokatorzy *z 
wieloma różnorodnymi sprana 
mi, lecz prawie zawsze powra­
ca ten sam problem — usterek 
budowlanych. Na obszarze dzia 
^nia komitetu po raz pierwszy 
budowane były bloki z płyt ty 
pu „Suchy Las”. A w związku z 
^tym...

Wystarczy spojrzeć na proto­
kół pokontrolny komisji powo 
lanej z inicjatywy komitetu po 
pierwszych skargach lokato­
rów. Zawiera 34 pozycje, a doty 
czy jednego tylko budynku. Pro 
tekoły z przeglądu innych bu­
dynków są podobne, każdy z 
nich zawiera 30-40 pozycji. Mó

Dokończenie na str. 4
ZOFIA SZPROKOFF

Obowiązek zwiększenia efektyw­
ności i jakości pracy oraz ko­
nieczność oszczędzania mate­

riałów surowców i energii — takie 
hasła dominują w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej nie tylko na 
transnarentach • w nublikacjach. 
Przede wszystkim w halach fabrycz­
nych. wiele sie *2vni. bv w obliczu 
negatywnych oddziaływań zjawisk 
zachodzących w gosoodarce św-.ato- 
wei właśnie te nostulaty nabrały 
reslnych wymiarów.

W planie na rok 1980 określono, że 
przemvsł całego kraiu ma zmniejszyć 
zużycie energii o 5 orocent. przemysł 
metalowv — orawie 7 procent 
stali walcowanej. budownictwo 
— przeszłe 4 procent stali i 2 
procent cementu. Ale jednocześ­
nie nikt nie ma produkować 
mniej, przeciwnie — więcej. I 
to właśnie wyznacza kierunki po­
szukiwań nwvch koniecznych oszczę 
dności: stosowanie n? szersza skalę 
osiągnięć nauki ’ techniki dalsze 
podnoszenie wydajności pracy, ra­
cjonalniejsze’ wykorzystywanie za­
sobów oracv

W stolicy NRD — Berlinie, które­
go ludność obecnie dochodząca do 
miliona dwustu tvsięcv średnio w la 
tach siedemdziesiątych zwiększyła 
się tylko o cztery tvsiące rocznie. ni­
gdy nie bvło dość -ak do pracy I ta 
społeczność przyzwyczaiła się już z 
tym żvć dostrzega lar —poza uciążli 
wościami 7 tvm związanymi — także 
szanse dla powodzenia różnych ini­
cjatyw, Taką nowa z która stołeczny 
Berlin wiaże na rok b;eżacy duże na 
dzieje, jest współzawodnictwo, któ­

rego myśl zrodziła się w zakładach 
produkcji kabli im. Wilhelma Piecka. 
Robotnicy tego zakłaoa postanowili 
bez zwiększania zużycia materiałów 
i przy niezmienionych funduszach fi 
nansowych — dać dodatkowo produ­
kcje jednego dnia. To tak. jakby prze 
dłużyć rok o cały dzień, jednak bez

U sąsiadów za Odra |

Na spotkanie z problemami roku 1980
żadnych na ten cel nakładów' i bez 
przedłużania czasu pracy.

To hasło robi teraz karierę, zysku 
jąc naśladowców w innych berliń­
skich zakładach. Przy już dotychczas 
napiętych planach nie przychodzi to 
łatwo, ale uznawane iest za koniecz­
ne i społecznie potrzebne. Poszukuje 
się przede wszystkim możliwości lep 
szego wykorzystania czasu pracy, 
zmniejsza sie liczbę miejsc pracy, 
przechodząc coraz częściej na dotych 
czas mniej tutaj częstą niż w Polsce 
prace wiclozmianowa Kierunkami 
działania sa nadto oszczędzanie ener 
gii i materiałów oraz obniżanie kosz­
tów produkcji. Dzięki takim przed­
sięwzięciom na sesji radv miejskiej 
Berlina która dyskutowała tegorocz 
ny plan rozwoju stolicy NRD. radny 
z fabryki kabli mógł stwierdzić, iż 
dla lepszego wykorzystania środków 
produkcji i urządzeń produkcyjnych 
będą one wykorzystywane średnio 

dziennie o pół godziny dłużej niż do­
tychczas.

Z takiego myślenia o sprawach 
publicznych Berlin roku 1980 może 
zafundować sobie plan, w którym 
przewiduje się ogółem — jak się w 
nim stwierdza — zaoszczędzenie 
2800 miejsc pracy, przy jednoczes­

nym ograniczeniu kosztów admini­
stracyjnych. W ten sposób zyska 
się ludzi do pracy w tak pożąda­
nych gałęziach gospodarki, jak mi­
kroelektronika, urządzenia elektro­
niki obrachunkowej — spełniają­
cych w przemyśle stołecznym szcze­
gólnie ważną rolę. A co najważniej 
sze — według rozeznania związków 
zawodowych wnioski, postulaty i zo 
bowiązania pracownicze już teraz 
gwarantują, że inicjatywa zakładów 
produkcji kabli — osiągnięcie w 
tym roku dodatkowo całodziennej 
produkcji — będzie mogła zaowo­
cować we wszystkich zakładach ber 
lińskich.

Z podobną troska władze politycz 
re stolicy i administracyjne NRD 
odnoszą się do spraw budownictwa 
mieszkań. Tym bardziej, że konsek­
wentna realizacja programu budów 
nictvza mieszkaniowego jest w całej 
republice określana mianem najważ 

niejszego społecznó-politycznego 
przedsięwzięcia partii i państwa.

W tym roku Berlinowi przypada 
oddanie do użytku 13 570 mieszkań, 
co stanowi prawie 11.5 procent prze 
widzianych w planie dla całej repu­
bliki. Według kryteriów obowiązu­
jących u naszych zachodnich sąsia­

dów, będą to zarówno mieszkania w 
nowo budowanych blokach jak i w 
generalnie modernizowanych sta­
rych budynkach.

W tym roku podkreśla się, że te 
niemałe zadania muszą być wyko­
nane przy konsekwentnie obniża­
nych kosztach, co jednak nie może 
oznaczać pogorszenia standardu 
mieszkań, lecz przeciwnie — miesz­
kania mają być coraz lepiej wypo­
sażane i wygodniejsze.

Poszukując i w tej dziedzinie re­
zerw, berlińscy budowlani zobowią 
zali się w tym roku tak pracować, 
by przy każdym mieszkaniu za­
oszczędzić od 25 do 30 godzin pra­
cy. Pomnóżmy to chociażby przez 
10 450 mieszkań, któie mają być zbu 
dawane w nowej stołecznej dzielni­
cy — Marzahn. Jeśli jest to zadanie 
nawet wymuszone ograniczoną licz­
bą rąk do oracy, to jednak ten kie­
runek poszukiwania rezerw w su­

mie przecież da je korzyści nie tylko 
materialne. Bo przyczynia się także 
do szybszego tempa oddawania mie 
szkań do użytku.

O tym, jak to ważne, najlepiej wie 
dzą oczekujący na mieszkania lub 
polepszenie dotychczasowych wa­
runków. I w Berlinie jest wciąż 
sporo takich ludzi, mimo że liczba 
mieszkańców rośnie tutaj stesunko- ' 
wo wolno. Bo jak najlepsze samo­
dzielne mieszkanie jest potrzebą nie 
tylko nowych młodych rodzin, lecz 
również osób, które się rozwodzą, a 
od razu zakładają nowe rodziny. W 
tym roku ma w Berlinie polepszyć 
swoje warunki mieszkaniowe łącz­
nie 56 tysięcy osób.

Hasła oszczędzania, które tek ści­
śle związane jest z tegorocznym 
programem rozwoju Berlina, ma w 
Niemieckiej Republice Demokrątycz 
nej wielu skutecznych sojuszników. 
Niemałym atutem jest tutaj zwraca 
me uwagi na istotę tej sprawy już 
wśród dzieci i młodzieży, szerzenie 
nawyku celowej oszczędności. Wy­
mownym tego przejawem są inicja­
tywy zaplanowane na ten tok orzez 
berlińską organizację Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej. Młodzi berliń- 
czycy mają przyczynić się do za­
oszczędzenia w miejscach swej pra­
cy materiałów i surowców, wartoś­
ci 91 milionów marek, a ponadto 
chcą zebrać 10 tysięcy ton złomu i 
1500 ton makulatury.

Również taka jest tutaj droga od 
hasła „Liczy się każdy mate­
riału” do j^go realizacji.

TADEUSZ KACZMAREK



Medale Galerii Nowej

Autentyzm 
twórczości i działania
Medal <xl początku jest taki sam. Jest 

projektu poznańskiej rzeźbiarki 
Zuzanny Pawlickiej, a odlany zo­

stał w brązie przez „Rytosztukę”.
Powstała w 1973 roku Galeria Nowa, 

działająca pod patronatem Teatru Nowe­
go, ZW ZSMP w Poznaniu oraz redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” począwszy od 
1974 roku przyznaje medale — jak nie­
zmienna formuła jury głosi — młodym 
artystycznie przedstawicielom środowi­

ska twórczego. Aktorom, plastykom, pi­
sarzom, tancerzom, muzykom, dziennika­
rzom, animatorom działań kulturalnych. 
Dotychczas 36 osób otrzymało te medale.

Dalszych 8 medali przyznało obradują­
ce po raz szósty w styczniu 1980 jury zło­
żone z twórców, krytyków i dzir’aczy 
kultury Poznania.

☆

A oto "fragmenty tegorocznej dyskusji' 
jury medali Galerii Nowej:

Za osiągnięcia w sztuce teatru medal 
przyznano aktorowi Michałowi Grudziń­
skiemu.

Olgierd Błażewicz: Za sprawą Teatru 
Nowego w Poznaniu Grudziński wyrósł 
na dużą indywidualność aktorską. Miał 
wiele znaczących ról. Jest w tej chwili 
jednym z najbardziej drapieżnych tea­
tralnie aktorów.

Ewa Piotrowska: Zespół aktorski Tea­
tru Nowego jest bardzo dobry. Grudziń­
ski jest tam jednym z najlepszych akto­
rów.

☆

Za osiągnięcia w dziedzinie literatury 
medal przyznano poecie i prozaikowi Ta­
deuszowi Wyrwie—Krzyżańskiemu.

Wojciech Jamroziak: Tadeusz Wyrwa- 
Krzyżański za książkę „Amfiladowy 

trakt” opublikowaną w roku 1979 przez 
Wydawnictwo Poznańskie dostał nagro­
dę im. Wilhelma Macha za najlepszy de­
biut prozatorski roku. Proza, ciekawa sty 
listyęznie oddaje niepokoje pokolenia 
trzydziestolatków — brak stabilizacji, 
ową filozofię „bycia w nieustannej po­
dróży”.

Włodzimierz Mrąniecki: Tadeusz Wyr- 
wa-Krzyżański ma także piękne osią­
gnięcia poetyckie. W jego wierszach roz­
bicie pozornej jedności struktury świata 
wnosi napięcie i moralny niepokój.

Kazimierz .Marcinkowski: W twórczo- 
. ści tego pisarza widoczny jest konsek­
wentny rozwój artystyczny. A przecież 
Tadeusz Wyrwa-Krzyżański wcale nie 
ma ułatwionej sytuacji twórczej — miesz 
ka w małym ośrodku, w Czarnkowie.

☆

Za osiągnięcia w dziedzinie muzyki 
medal Galerii Nowej przyznano kompo- 
zytorce Lidii Rydlewicz-Zielińskiej.

Franciszek Woźniak: Lidia Rydlowicz- 
Zielińska jest pierwsza od lat młodą kom 
pozytorką poznańską, która ma tak zna 
czące osiągnięcia twórcze. Uzyskała mię 
dzy innymi II nagrodę na VIII Ogólno­
polskim Konkursie Kompozytorskim im. 
Artura Malawskiego oraz II nagrodę 
na międzynarodowym konkursie kompo 
zytorskim w Belgii. Cechuje ją niesłycha 
na pasja twórcza. Artystkę tę nie intere­
sują osiągnięcia — ona tym co robi ży- 
je. po prostu — musi komponować.

Janusz Kempiński: Kompozytcrka po­
szerza stale swój warsztat artystyczny, 
współpracuje z teatrem, pracuje nad'mu 
zyką eksperymentalną.

☆

Za osiągnięcia w dziedzinie plastyki 
medale przyznano artyście malarzowi An 
drzejowi Tomaszewskiemu i artyście gra 
fikowj Mariuszowi Kozakiewiczowi.

Jacek Juszczyk: Twórczość Tomaszew­
skiego jest całkowitym zakwestionowa­
niem sztampowego myślenia o świecie. 
Malowane obecnie przez niego obrazy są 
wynikiem wyboru własnej postawy wo­
bec rzeczywistości.

Włodzimierz Dudkowiak: Miedzi arty­
ści,'którzy opuszczają duży ośrodek, ta­
ki jak Poznań, korzystają często zbyt 
pośpiesznie z ogromnego zapotrzebowa­
nia na ich działalność wykonawczą, u- 
żytkowa i w efekcie przestają tworzyć. 
Tomaszewski studiował w Poznaniu, o- 
becnie mieszka w Pile Dużo maluje, sta 
le pogłębia swą odrębność twórczą.

Jan Berdyszak: Środowisko plastyczne 
Poznania ma kilka ciekawych, nowych 

indywidualności. W roku 1979 dyplom 
poznańskiej uczelni plastycznej uzyskał 
Mariusz Kozakiewicz. Ma on już w tej 
chwili bardzo interesujące osiągnięcia 
twórcze. Jest wynalazcą nowego graficz 
nego kroju czcionki. Jest to nie spotyka­
ne u nas wydarzenie, ważne dokonanie 
dowodzące bardzo spoistej wyobraźni ar 
tysty.-

Za osiągnięcia w dziedzinie dziennikar 
stwa medal przyznano Krzysztofowi Li­
sowi.

Jan Załubski: Krzysztof Lis w roku 
1979 zdobył pierwszą nagrodę w ogólno­
polskim konkursie „Iskier” za książkę — 
zbiór reportaży; w konkursie „Pejzaże 
wiejskie” zajął II miejsce, a w konkur­
sie bydgoskim za reportaż „Festiwal sztu 
ki współczesnej” — pierwsze W swoich 
reportażach porusza on w odważny sposób 
trudną tematykę społeczno-obyczajową, 
pokazuje dobre ale i złe strony naszego 
życia.

Zbigniew Kościelak: Krzysztof Lis ora 
cował w domu kultury poznańskiego 
„Stomilu”. Jego droga do dzisiejszych o- 
siągnięć nie była wcale łatwa. W ,;Ty- 
godniu”. gdzie pracuje, znalazł dla sie­
bie warunki rozwoju.

☆

Za osiągnięcia w dziedzinie animacji 
działań kulturalnych medale przyznano 
Alicji Lech i Grzegorzowi Dziamskiemu.

Jacek Juszczyk: Alicja Lech jest dy­
rektorem Osiedlowego Domu Kultury 
„Orbita” na poznańskich Winogradach. 
Dom ten od spotkań z ciekawymi ludź­
mi, po imprezy dziecięce, po szerokie roe 
wijanie ruchu amatorskiego dowodzi 
swą działalnością, że nowe osiedla nie 
muszą być tylko sypialnia dla ich miesz 
kańców, ale że można tu także działać 
twórczo, a nie tylko — oglądać telewizję.

Izabella Cywińska: W „Orbicie” orga­
nizowane są różne bardzo atrakcyjne 
imprezy, między innymi sławne już „wie 
ozory zagraniczne”. Działa tam toż klub 
miłośników teatru. Wyróżnienie dla „Or 
bity”, dla jej dyrektora Alicji Lech bę­
dzie dowodem uznania dla pięknej dzia­
łalności kulturalnej prowadzonej w Poz 
naniu na jego nowych osiedlach.

Jan Berdyszak: Grzegorz Dziamski 
świetnie prowądzi galerię plastyczną 
Makimal Art (studenckiego klubu^.Ńu/W,"' 
znaną także poza Polską. Publikuje tak­
że teksty o współczesnej poezji,' teatrze. 
W swych poczynaniach łączy aktywną, 
własną działalność animatorską z osią­
gnięciami teoretycznymi.

Nad Dunajem - o Polsce
.Korespondencja z Czechosłowacji

Alojzy Andrzej Łuczak: Każdy dzia­
łacz kulturalny buduje swój autorytet 
własnym zaangażowaniem i własną su­
werennością Ci. którym jury' przyznało 
medale Galerii Nowej dowodzą swymi 
osiągnięciam-; autentyzmu pracy arty­
stycznej i działalności animatorskiej.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Wręczenie medali Galerii Nowej połączone 
z otwarciem wystawy rzeźby poznańskiej ar­
tystki Janiny Gajskiej nastąpi w Teatrze No 
wym w poniedziałek 28 bm. o godz. 19.

Wnuczka ma przygotować 
w szkole gazetkę ścien­
ną o Warszawie. Czy 

mogłabym otrzymać kilka zdjęć?
— Gdzie mam szukać naj­

nowszych, informacji o polskim 
przemyśle stoczniowym?

— Czy w najbliższym czasie 
przewidziana jest projekcja fil 
mów Krzysztofa Zanussiego?

— Kiedy odbędzie się spotka 
nie członków klubu „Fiata” 
126p?

Są to cztery spośród kilku­
dziesięciu pytań, jakie zanoto­
wałem w Ośrodku Informacji i 
Kultury Polskiej w Bratysławie. 
Być może, nie są one typowe, 
ale wyraziście ilustrują różno­
rodność spraw, z jakimi codzien 
nie przychodzi tutaj kilkaset 
osób. Chcąc w pełni sprostać ich 
rozległym zainteresowaniom, 
miesięczne programy imprez 
należy tak układać, by każdy 
znalazł w nich coś dla siebie. O 
tym, że to się udaje przekonu­
je opinia mieszkańców Słowacji 
o działalności Ośrodka: mówi 
sie o niej: wszechstronna i cie­
kawa.

Trudno byłoby jednym tchem 
wyliczyć wszystkie rodzaje im­
prez. Poprzestańmy tedy na 
tych najbardziej popularnych, 
cieszących się powszechnym u- 
znaniem. Są to przede wszyst­
kim wystawy, organizowane tak 
w Bratysławie, jak i w wielu in 
nvch miejscowościach Słowa­
cji. Wiele spośród nich, nie tyl­
ko zdaniem recenzentów, zali­
cza się do wydarzeń artystycz­
nych dużej rangi.

W roku minionym wystaw 
odbyło się "ponad 200, a ich te­
matyka obok historii, kultury j 
sztuki, obejmowała także życie 
społeczno - go-s pod a r cze.

Nie mniejszym powodze­
niem cieszą się prelekcje, od­
czyty, konkursy wiedzy o Pol 
sce oraz projekcje filmów 
krotkomerrażowych i fabular 
nych. Na te ostatnie chętnych 
bywa na ogół więcej, niż 
miejsc (w sali kinowej Ośrcd 
ka jest ich tylko 35). Ż próbie 
mem tym poradzono sobie w 
ten sposób, że niektóre sean­
se filmowe organizuje się w 
Domu Przyjaźni Czechosłowa- 
ckOrRadzieckiej i zakłado­
wych lub osiedlowych domach 
kultury. Stuprocentową frek­
wencję gwarantują także spot 
kania z polskimi twórcami i 
artystami, których drogi czę­
sto wiodą do, albo przez Bra­
tysławę.

Ośrodek jest miejscem dorocz 
nych sootkań tłumaczy literatu 
ty polskiej; organizuje specjali 
styczne sympozja i seminaria. 
Jest także ważnym ogniwem

promocji gospodarczej. Z udzia 
łem przedstawicieli central han 
dlu zagranicznego odbywają 
się tutaj spotkania, które sprzy 
jają nawiązywaniu nowych i 
umacnianiu, już istniejących 
kontaktów. Nie bez znaczenia 
pozostaje w tym względzie po­
moc okazywana polskim wy­
stawcom na międzynarodowych 
targach w Bratysławie, popu­
laryzacja ich ekspozycji i han­
dlowych ofert.

Wymienione działania (gwoli ści­
słości podejmowane przez personel 
liczący 15 osób, W tej liczbie 4 Pola 
ków) decydują o tworzeniu rzeczy 
wiście pełnego obrazu dorobku i 
planów współczesnej Polski. Jego 
uzupełnieniem są liczne artykuły 
zamieszczane w tutejszej prasie, czę 
sto z inspiracji Ośrodka (w ubie­
głym roku ukazało się ich około 
700). Podobnie, jak indywidualne i 
grupowe wyjazdy do Polski. Mło­
dzież szczególnie chętnie jeździ ńa 
przykład na premiery teatralne dó 
Krakowa, a przy okazji poznaje 
miasto i jego historię oraz zabytki. 
Z podwawelskim grodem Bratysła­
wa od lat zresztą współpracuje i 
dzięki temu wiele spraw udaje »i« 
szybciej załatwić.

Oczywiście, tak wszechstron­
nej działalności w różnych śro­
dowiskach nie mógłby Ośrodek 
prowadzić bez dobrze układają­
cej się współpracy z miejscowy 
mi władzami, organizacjami 
młodzieżowymi, związkami za­
wodowymi i domami kultury. 
Często decyduje ona o powodze 
niu podejmowanych inicjatyw, 
z których każda służy przybli­
żaniu polskich spraw mieszkańŁ 
com Słowacji.

Pisząc o Ośrodku, wspomnieć 
jeszcze trzeba o prowadzonych 
przezeń kursach języka polskie 
go i o sklepie, gdzie sprzedaje 
się wyroby sztuki ludowej, pla 
kąty, książki i płyty. Znaczną 
część uzyskanych w ten sposób 
pieniędzy przeznacza się na fi- 
nansowanie różnych imprez. Nie 
sposób też pominąć fakt, że i tu 
taj nad Dunajem nie pozostają 
bez. echa społeczne akcje podej­
mowane w Polsce. Na przykład 
na budowę Centrum Zdrowia 
Dziecka zebrano dotychczas 
ponad 10 000 koron.

Rok 1980 jest szczególny dla 
Ośrodka Informacji i Kultury 
Polskiej w Bratysławie — we 
wrześniu minie 30 rocznica jego 
powstania. Zorganizowane zo­
staną z tej okazji imprezy, 
które ukazać mają wkład tej 
placówki w umacnianie przyjaź 
ni i współpracy między bratni­
mi krajami wspólnoty socjali­
stycznej. A o tym, że jest on zna 
czny, nie trzeba będzie chyba 
nikogo przekonywać. Po prostu 
— przemówią fakty i liczby.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Przeszłość jawi się zazwyczaj w postaci wyblakłych o- 
brazów. Nieco zamazanych odmiennością późniejszej 
codzienności. Są jednak przeżycia, które nawet po 

upływie wielu lat, można odtworzyć z precyzją.
W pamięć wryty jest każdy dzień, każda noc przeżyta w 

hitlerowskim obozie koncentracyjnym Auschwitz-Birkenau 
(Oświęcim-Brzezinka), miejsce gehenny setek tysięcy ludzi 
różnych narodowości. W Auschwitz-Birkenau odarci z czło­
wieczeństwa byli oni tylko „numerami”. Bez imion i nazwisk. 
Umierali — z wycieńczenia, mordowani przez esesmanów, 
rozszarpywani przez wytresowane psy, paleni w piecach 
krematoryjnych. Miejsca tych, którzy zmarli zajmowali no­
wi więźniowie, głównie z Polski. Kominy krematoryjne dy­
miły bez przerwy...

Siedziałyśmy skulone na ławkach w przedziale kolejo- 
. wym. Głodne i zziębnięte. Milczałyśmy. Czasem któraś 

z nas z niepokojem pytała — jak tam będzie? Wtedy Hele­
na nieodmiennie odpowiadała, że gorzej niż w Forcie VII 
w Poznaniu być już nie może. Chciałyśmy w to wierzyć. 
I wierzyłyśmy, że tam dokąd nas zawiozą nie będzie wilgot­
nych cel, bunkrów bez okien, katowania, patrzenia na śmierć 
współwięźniarek i współwięźniów. Przeżyłyśmy razem w 
Forcie VII kilka miesięcy i wydawało się nam, że drugiego 
takiego koszmarnego miejsca nie ma na całym globie ziem­
skim. Zamknięte w lochach fortu niewiele wiedziałyśmy o 
innych hitlerowskich obozach koncentracyjnych.

O zmroku, choć była to jeszcze wczesna godzina 25 mar­
ca 1943 roku, starałyśmy się zasnąć. Bezskutecznie. Im dalej 
byłyśmy od Poznania tym większy ogarniał nas strach. Nie­
kiedy podchodziłyśmy do okna i‘patrząc w ciemność marzy­
łyśmy, by znaleźć się tam, w tym czarnym pustkowiu i choć­
by pieszo wrócić do Poznania.

— Do domu — przerwała ciszę Tereska.
Spojrzałyśmy na nią. Płakała. Nagle z hałasem otworzyły 

się drzwi i stanęło w nich dwóch żołnierzy Wehrmachtu.
— Was ist los?1) — krzyknął jeden z nich.
Nie odpowiedziałyśmy. Drzwi znów trzasnęły. Zostałyśmy 

same. Tereska wycierała mokrą od łez twarz.
— To już ch.^ba niedaleko? — spytała Hanka.
— 7<ak _ pi zytaknełyśmy. — Niedawno były Katowice.
— Patrzcie, to Auschwitz! — zawołała Helena, kiedy po-

W 35 rocznicę oswobodzenia Auschwitz-Birkenau

W pamięć wryty każdy dzień...
ciąg stanął. Podbiegłyśmy do okna. Po peronie kręciło się 
kilkudziesięciu esesmanów. Prawie każdy z nich trzymał na 
smyczy psa. Przerażone nie mogłyśmy oderwać się od okna. 
Nagle w wagonie zabłysło światło i eskortujący nas żołnie­
rze nawoływali do wyjścia. W pospiechu zapinałyśmy pła­
szcze.

Na peronie esesmani formowali już kolumnę więźniów. 
Krzycząc — schneller, schneller!!2) — kolbami karabinów 
bili kobiety i mężczyzn. Szybko i my dotarłyśmy do szeregu.

Zobaczyłam, jak psy rzuciły się na kilku więźniów, a w 
sekundę później padły strzały. Zamknęłam oczy.

— Achtung’3) — ryknęli esesmani. W chwilę potem ko­
mando4) ruszyło. Po przejściu niewielkiego odcinka drogi 
więźniów skierowano do Auschwitz, więźniarki do Birkenau.

Była chyba trzecia, kiedy nieludzko zmęczone dotarłyśmy 
do Birkenau. W słabo oświetlonym obozie panowała cjsza. 
Zatrzymano nas przed jednym z baraków. Esesmani bijąc i 
kopiąc wpychali nas do wnętrza. Barak był pusty, tylko w 
kącie przy małym piecu siedziała kobieta. Zmarznięte pode- 
szłyśmy do ognia. Kobieta odpędzała nas kijem. Domyśliłyś­
my się, że jest to Niemka — więźniarka, może blokowa. W 
końcu przykucnęłyśmy na klepisku i zasnęłyśmy.

Taka była pierwsza noc z 25 na 26 marca 1943 roku kil­
kudziesięciu kobiet i mężczyzn przywiezionych z Fortu VII 
i setek z innych hitlerowskich więzień.

Rankiem. 26 marca 1943 roku hitlerowcy ścięli nam włosy, 
na przedramieniu lewej ręki wytatuowali numery i ubrali 
w obozowe pasiaki. A potem nadeszły dni głodu, upodlenia, 
pracy ponad siły ludzkie, choroby, nieustannego ocierania 
się o śmierć...

Na dworze ciemniało. Esesmani oznajmili powrót do obo­
zu. W ten mroźny dzień 17 stycznia 1945 roku nasze 

komando z podobozu Babitz (Babice) pracowało przy kop­

cach z ziemniakami. Rozrzucałyśmy na nich słomiane ma­
ty. Ręce bez rękawiczek drętwiały z zimna. Odmrożone no­
gi w drewniakach bolały.

— Do szeregu — nawoływali esesmani.
Zmęczone, powoli ustawiałyśmy się w piątki.
— Kto poniesie Tereskę i Marusię? — spytała Hanka.
Kilka kobiet wyszło z kolumny i podniosło leżące. Chwy­

ciło je pod ramiona i dowlokło do szeregu. Tereska już 
nie żyła, Marusia ledwo oddychała.

W ciemnościach potykałyśmy się o grudy śniegu. Co chwi-. 
lę któraś padała na ziemię. Wtedy esesmani bijąc 
pałką wrzeszczeli — Aufstehen (wstać)! Ponaglana z trudem 
się podnosiła nawet przy pomocy innych. Droga w ciemności' 
wydawała się nieskończenie długa. Co chwilę te* -.walniałyś- 
my kroku. Na krótko, gdyż esesmani pilnowali. by krok bvł 
marszowy. Niepostrzeżenie starałyśmy zmieniać się przy 
dźwiganiu Tereski i Marusi. Ciążyły niemiłosiernie, a do obo­
zu było jeszcze z siedem kilometrów.

Gdzieś, może w połowie drogi, Lidka upadła na śnieg. 
Próbowałyśmy ją podnieść. Na próżno. Rozpędzając więź­
niarki dopadło do niej dwóch esesmanów. Wstać! — krzy­
czeli i szarpiąc usiłowali postawić ją na nogi. Lidka jednak 
osunęła się na ziemię. Wtedy jeden z naszych dozorców 
rozkazał: — Mitnehmen! (zabrać).

Wzięłyśmy ją z Hanką pod ramiona. Głowa opadła jej w 
tył, a nogi podskakiwały po wybojach.

— Zyje? — dopytywała jedna drugiej. Nie wiedziałyśmy 
ale żywa czy martwa musiała przecież być na wieczornym 
apelu. ‘ J

Szłyśmy w milczeniu. Brakowało sił. Wreszcie ukazał się
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Zagracone rozmaitymi sprzę 
tami, meblami i dobrami 
konsumpcyjnymi mieszka­

nie w starej warszawskiej przed 
wojennej kamienicy. No pierw­
szym planie kuchnia Piec, lo­
dówka, zlew z*prawdziwq bieżą- 
cq wodq, telewizor na chodzie, 
o w nim — redaktor . Andrzej 
Kozera. Dalej reprezentacyjny 
pokój dla gości w splendorze 
swoich makatek i oleodruków. A 
w tym to mieszkaniu — zwy­
czajna, na swój sposób może na 
wet typowa warszawska rodzi­
na. Ona, niemłoda już, wiecznie 
zabiegana kobieta, gospodyni do 
mowa; on w domu raczej awan 
turnik ’ alkoholik o w pracy 
mechanik samochodowy No ; 
dwójka sfrustrowanych, a po tro 
sze i wykole'onych dzieci. Typo 
wa zdezintegrowana rodzina. 
Przerysowana > świadomie skary 
katurowana przez autora sztuki, 
przez teatr.

Już z pierwszych padajgcych 
ze sceny słów nietrudno domy- 
lić się, że wyróżniona w konkur 
sie debiutu dramatycznego sztu 
ka Piotra Domańskiego „Symfo 
nia domowa" ma być współcze- 
snq wersję „Moralności pani Dul 
skiej". Uteatralnionq publicysty­
ka, reportażem z codzienności, 
satyrę obyczajowę na współczes 
nych naszych Dulskich. Na życie 
jałowe i nieautentyczne, w któ­
rym pozory więcej znaczę niż 
sprawy istotne. Na życie wypeł­
nione wódkę, plotkami, telewizję.

Zwrot w stronę sztuk żywią- 
cych się nasza codziennościę 
staje się faktem. Nie sędzę, abyś 
my zawdzięczali to wpływom gra 
nych rówież na naszych scenach 
Brytyjczyków: Arnolda Weskera, 
Harolda Pintera, Johna Osbor-

n^a. Raczej naturalnym tenden­
cjom do pokazywania prawdziwe 
go ,nieupiększanego życia, za­
początkowanym przede wszyst­
kim przez młode kino i telewizję. 
Przed laty prawdziwę furorę ro­
biła komedia Ryszarda Łatki

swej wymowie społecznej jest 
jeszcze ostrzejsza i bardziej dra­
pieżna. Ale nie ma, niestety, 
tych co tamta walorów języko­
wych i literackich. Pokazuje sa­
mo życie. Tę polskq rodzinę ja­
kiej się wstydzimy, jakiej nie

Sidonia Blasiń- 
ska, Włodzimierz 
Kłopocki i Alek 
sander Błaszyk 
w jednej ze 
scen „Symfonii 

domowej".
Fot. — 

W. Gąsiorek

Wiatach pięćdziesiątych, 
szczególnie w drugiej ich 
połowie Poznań należał 

do wiodących w Polsce ośrod­
ków jazzowych. Tutaj mieszkali 
i tworzyli wspaniali muzycy, 
jak choćby Krzysztof Komeda 
Trzcińsk: czy Jerzy Milian. 
Tutaj odbywały się koncerty, 
recitale i jam-session, na które 
przyjeżdżali jazziani z innych 
miast. Potem nadeszły orawie 
dwa dziesięciolecia „chude”. 
I oto znów jakby nastąpił jazzo 
wy renesans. Stało się to za 
sprawą oowołanego przed ro­
kiem — z inicjątywv grupy ener 
gicznych miłośników tego ga­
tunku muzyki, a orzy odparciu 
władz kulturalnych wojewódz­
twa i miasta — Poznańskiego 
Towarzystwa Jazzowego.

„Koncertowy” debiut PTJ 
przypadł jeszcze w styczniu 
1979 — były to eliminacje Fe­
stiwalu Piosenki Młodzieżowej. 
Okazał sie udanv. lecz dla gru­
py animatorów Tow’arzvstwa 
stanowńł jedynie generalna oró- 
be orzed przedstawieniem serij 
imprez tynowo iazzowvch ? u- 
działem znakomitych artystów 
Niebawem oojawiłv sie afisze 
zwiastujące oelnosnektaklowe 
koncerty grup amerykańskich: 
Scotta Hamiltona. „Ameri­
can folk dancer=” big-bandów 
z Teksasu. Nevady, Nowego 
Jorku, recitale naisławmiejszych 
zespołów eolskich — „Quartet” 
„Sun Ship”.. Wiosna odbyła się 

„Tato, tato sprawa się rypła". Po 
kazywala ona w swoistym zwier 
ciadle satyry ndszę współczesnę 
rodzinę wiejskę. Jej mentalność, 
obskurantyzm, jej kulturowe za­
cofanie. Sztuka spodobała się kry 
tyce i publiczności. Była ostrę 
satyrę obyczajowę, operowała 
postaciami i sytuacjami czerpany 
mi, jak się to zwykła mawiać, 
prosto z życia. A przy tym mia 
ła pewien szczególny walor. By 
ła rzeczywiście zabawna. Miała 
świetny język, oparty na styliza­
cji ludowej gwary, wartki dia­
log. Podobieństwo sztuki Domań 
skiego z komedię Łatki jest o- 
czywiste. Sztuka Domańskiego w

chcemy. Ale czyni to chwilami 
w sposób nazbyt może stereo­
typowy, karykaturalny, płaski.

Roman Kordziński, reżyser te­
go spektaklu, lubi takie sztuki — 
ostre, drapieżne, groteskowe i na 
turalistyczne. Sztuki nieprzyjem­
ne w odbiorze, momentami 
wręcz niesmaczne, ale pozwa- 
lojęce mu pokazać te zjawiska 
społeczne ' postawy ludzkiej z 
którymi pragnie walczyć. I to 
właśnie chyba tłumaczy go tu­
taj i rozgrzesza.

Sztuka Domańskiego nie sta­
wie przed aktorami nazbyt trud­
nego zadania. To nie „Hamlet", 
w którym indywidualność aktora

premiera cyklu „Jazz w Pała­
cu” (Kultury).

Oprócz zapraszania zespołów 
krajowych i . zagranicznych. 
PTJ zgromadziło wcale ookaź- 
ny zestaw „własnych” wykona 
wców jazzowych: „Warsztat” 
Kwartet Kazimierza Jonkisza, 
duet gitar klasycznych Alber- 
Strobel i kilka młodszych zespo

rach klubowych Wypełniają je 
prezentacje płytowe, prelekcje, 
dyskusje i spotkania z artysta­
mi oraz krytykami. Wspólnie z 
WSS „Społem” PTJ utworzyło 
w miodosytni „U Rajców” lokal 
muzyczny, w którym w ponie­
działkowe, wTórkowe, i środowe 
wieczory posłuchać można inte 
resujących płyt z rozmaitymi

Jazzowe odrodzenie 
w Poznaniu

łów poznańskich ' oraz „Kasę 
Chorych”, „Zjednoczone siły na 
tury — mech” i „Kwadrat” — 
grające tzw. muzykę młodej ge 
neracji.

Dzięki aktywności działaczy 
Towarzystwa w samym Pozna­
niu odbyło się w minionym 
roku ponad 20 koncertów. Na­
tomiast kontrahentom z in­
nych ośrodków kraju, przygo­
towano aż 590 imprez.

Wszakże nie do organizowa­
nia koncertów ograniczają się 
poczynania PTJ. Nieomal rów­
nocześnie z Towarzystwem 
powstała w nim sekcja symna- 
tyków jazzu, gromadząca obec­
nie 500 osób. Owi iazzfani soo- 
tykaia się w każda sobotę w Klu 
bic Plastyka w BWA na poznąń 
skim Starym Rynku na Wi6czo

nagraniami muzycznymi. Z jn- 
njch inicjatyw Towarzystwa na 
wyróżnienie zasługuje pomysł 
organizowania w uroczych za­
kątkach Wielkopolski rajdów 
turystyczno - jazzowych. Pier­
wszy odbył się — z powodze­
niem — jesienią w okolicach 
Chodzieży, drugi zaplanowano 
na luty tego roku i jeśli dopisze 
pogoda będzie to „Jazzowy ku 
Hg”. ■

Tegroczne propozycje PTJ za 
powiadają się nie mniej cieka­
wie niż ubiegłoroczne. W Pala 
cu Kultury kontynuowany bę­
dzie cykl „Jazz w Pałacu”,- na 
kwiecień przewidziano drugą 
impreze poświęconą twór­
czości Krzysztofa Komedy, na 
której wystąpią muzycy nie­
gdyś z nim grający. W maju —

obóz w Babitz. Przyspieszyłyśmy kroku. Tam był przecież 
„nasz” barak. Zimny, ale pod dachem. Kiedy do niego do­
tarłyśmy wiele kobiet, nie czekając na otwarcie bramy, legło 
na ziemi.

W rękach esesmanów, złych, że szyk kolumny został naru­
szony. pojawiły się pałki. Katowali ledwo żywe więźniarki. 
Kiedy brama została otwarta, te które stały jeszcze o wła­
snych siłach, pomagały leżącym- wsunąć się do baraku. Nie 
wszystkie zdołały dotrzeć do swoich pryczy. Umęczone padły 
na klepisko. Teraz wszystkie czekałyśmy na zupę.

Di zjedzeniu lichej strawy niektóre kobiety tam gdzie 
siedziały — zasnęły. Inne wdrapały się na koję. By­

ło na nich trochę zmiętej słomy i cienkie koce. Toteż nikt nie 
zdejmował pasiaka. Prawie już zasypiałam, kiedy usły­
szałam szept Hanki: — po co „Aufseherin” (hitlerowska do­
zorczyni) weszła do baraku?

— Może znów wymyśliła jakąś karę? — z niepokojem po­
wiedziałam. Często przecież całą noc musiałyśmy stać na 
mrozie. Sadyzm „Aufseherin’’ znałyśmy dobrze. Czuwałyś­
my. W baraku było duszno. Odzież, której nie zmieniałyśmy 
od wielu tygodni wydawała przykrą woń.

Po dłuższym czasie „Aufseherin” wreszcie opuściła barak. 
Hanka zeszła jeszcze z pryczy, by zajrzeć do Marusi. Żyła, 
ale nie odzyskała przytomności. Tereska i Lidka — pomyśla­
łam — jutro zabrane zostaną do krematorium...

Wczesnym rankiem obudziła nas blokowa. Noc nie przy­
niosła ulgi. Byłyśmy równie zmęczone jak wieczorem. Sia­
dając na pryczach trzęsłyśmy się z zimna. Niektóre kobiety 
mimo wrzawy jaka powstała w baraku — spały dalej. Blo­
kowa tarmosiła je. Powoli i one schodziły z pryczy. Snułyś­
my się senne po wąskich korytarzach, czekając na ranny 
apel. „Aufseherin” przyszła wyjątkowo wcześnie, może by­
ła godzina czwarta. Wychodziłyśmy na dwór kulać się z 
zimna. Kilka kobiet wyniosło na mróz Tereskę, Marusię 
i Lidkę. To nic, że dwie już z nich nie żyły. Na apelu nie 
mogło zabraknąć ani jednego „numeru”.

Po powrocie do baraku „Aufseherin” oznajmiła, że dzi­
siaj. nie pójdziemy do pracy. I wyszła. Znieruchomiałyśmy. 
Starałyśmy się odgadnąć, co uknuli hitlerowcy.

— Zamordują nas. Pójdziemy wszystkie do pieca — za-

TEATR Współcześni Dulscy
musi przebić się przez tekst po­
etycki, zaistnieć poprzez swę 
prawdę, poprzez dramat. Tutaj 
wystarczy bacznie obserwować 
typy ludzkie i zachowania na 
imieninach u sąsiadów lub w 
jakiejś podrzędnej knajpie, by 
mieć z czego zbudować rolę i 
postać. Sidonia Błasińska, od­
twórczyni roli matki, grała już 
panią Dulskq, znalazła się więc 
w sytuacji niejako uprzywilejo­
wanej. Jej Ptaszyńska jest tako 
właśnie, jaka być powinna. Pry 
mitywna i nieuporządkowana. V/ 
zasadzie niby to dobra kobieta, 
ale przecież całkowicie bezrad­
na. Zabawną postać współczes­
nego Dulskiego, uciekającego w 
alkohol, od własnej rodziny i od 
wszelkiej odpowiedzialności, stwo 
rzył w tym przedstawieniu Wło­
dzimierz Kłopocki. Równie zaba­
wne są epizodyczne postacie sq- 
siadki-plotkarki w interpretacji 
Krystyny Feldman oraz kompana 
od kieliszka Aleksandra Błaszy- 
ka. Z młodych aktorów na plan 
pierwszy zdecydowanie wybija 
się rola Małgosi z dużym wdzię 
kiem osobistym i swobodą za- 
grąna przez Martę Zdybicką. No 
i to byłoby już chyba wszyst­
ko.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Syni 
fonia domowa” Piotra J. Domań­
skiego w reżyserii Romana Kor- 
dzińskiego i scenografii Katarzy­
ny Kępińskiej. Opracowanie mu­
zyczne: Andrzej Wincenciak. Pre 
miera prasowa 17 stycznia 1980.

jazzowe koncerty w ramach Mię 
dzynarodowej Wiosny Estrado­
wej, w czerwcu — muzyczne 
prezentacje na Jarmarku Świę­
tojańskim oraz przeprowadze­
nie zmodyfikowanych, według 
pomysłu PTJ, Wielkopolskich 
Rytmów Młodych w Jarocinie. 
Tg tylko niektóre z najbliższych 
zamierzeń.

W popularyzowaniu muzyki 
jazzowej zwłaszcza wśród mło­
dzieży ma również udział nasza 
redakcja — współorganizator (z 
PTJ) nierwszej edycji konkur­
su „Wszystko o jazzie” Już 
wkrótce — odb.ędą się elimina­
cję do drugiej' edV<^iAteg&^ 
kujisu. A :

Nie jest, przesadą ■ stwierdze­
nie, iż ta najmłodsza instytucja 
kulturalna Poznania wykonała 
już sporo dobrej roboty W za­
kresie upowszechniania muzyki 
jazzowej. Być może dzięki sta­
raniom PTJ Poznań ponownie 
stanie sie promieniującym na 
inne regiony ośrodkiem jazzo­
wym. Pomysłów i energii dzia­
łaczom Towarzystwa kierowa­
nego przez Henryka Frąckowią 
ka (prezesem zarządu jest Jerzy 
Milian) nie brakuje Brakuje 
natomiast lokalu. Przez rok 
o^zeorowadzali gię trzykrotnie 
Każdorazowo do pomieszczeń 
tymczasowych Ostatnio przv- 
garnął ich ÓDK „Orbita” na Wi 
nogradach Lecz również tym­
czasowo. Warto chyba pomóc 
Towarzystwu, (wig)

wodziły kobiety. Tylko Hanka milczała, a kiedy trochę się 
uciszyło powiedziała — a może to zbliża się wolność?

— Kto cię uwolni, może hitlerowcy? — posypały się agre­
sywne pytania. Lata życia obozowego zabiły bowiem nadzie­
ję. Kiedyś przecież wojna musi się skończyć. — Hanka nie 
chciała ustąpić. — Może nastąpi to właśnie dzisiaj?

Kobiety odsunęły się od niej. Wolność — powtarzały i ki­
wały przecząco głowami. Powtórne wejście do baraku 
„Aufseherin” przerwało nasze domysły. Dozorczyni była in­
na niż zazwyczaj. Zdenerwowana, niespokojna. Patrząc na 
nas wrogo, z nienawiścią oznajmiła, że około godziny 14 na­
stąpi, ewakuacja Babitz.

— Ewakuacja? Dokąd, dlaczego? — chciąłyśmy zapytać, ale 
milczałyśmy. Gdy „Aufseherin” opuszczała barak podniósł 
się gwar.

— Dokąd pójdziemy? — pytały jedne, a drugie odpowia­
dały — do komór gazowych.

— A może to jednak wolność — krzyknęła Hanka.
Barak opuściłyśmy tak jak powiedziała „Aufseherin” o 

godzinie 14. Byłyśmy już od niego kilkadziesiąt metrów, kie­
dy dozorczyni przywołała trzy więźniarki. Dała im zapałki 
i kazała podpalić barak. Wszystkie patrzyłyśmy jak płomie­
nie obejmują nasze więzienie i pozostawione w nim trzy 
kobiety.

rpo było 18 stycznia 1945 roku. Kilka dni później. 27 sty-
* cznia Armia Radziecka oswobodziła Oświęcim-Brzezin- 

kę. W obozie przebywało wówczas około 7 000 chorych więź­
niów. Setki tysięcy tych, którzy mogli iść, esesmani ewaku­
owali. Wiele więźniarek i więźniów nie doczekało już wol- 
noścL Zgipęli od kul esesmańskich, z głodu łub wycieńcze­
nia w kilkudniowej drodze śmierci z Auschwitz do innych 
hitlerowskich obozów koncentracyjnych. Najwięcej więźniów 
trafiło do Belsen-Bergen. Ich wyzwolili Anglicy — 15 kwiet­
nia 1945 roku.

ANNA SIEKIERSKA

1) — Co jest?
2) — Prędzej, prędzej!
3) — Uwaga!
4) — Grupa więźniów.

. PRZEZ „GŁOS” DO PLASTYKI

Będąc jeszcze dzieckiem z zazdrością czytałem glistę na­
grodzonych w Waszym konkursie „Bądźmy zdrowi”. Gdy zo­
stałem nauczycielem postanowiłem oczywiście brać ze swoi­
mi uczniami w nim udział. Pamiętam ile było radości, kiedy 
jedna z uczennic jako nagrodę zdobyła chlebak. Wycinek 
z „Głosu Wielkopolskiego”, zawierający tę informację, jest 
do dzisiaj przechowywany w kronice harcerskiej.

Konkurs, oprócz swoich celów podstawowych a więc wie­
dzy o higienie, chorobach społecznych i ich zwalczaniu, na 
terenie naszej szkoły przyczynił się do wzrostu wśród dzieci 
zainteresowania plastyką Ja również podczas studiów w 
Państwowej Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych w Pozna­
niu, gdy należało podjąć decyzję wyboru seminarium ma­
gisterskiego. bez wahania wybrałem upowszechnianie pla­
styki, Tak zatem Wasz konkurs przyczynił się pośrednio tak­
że do wzrostu zainteresowania plastyką w moim środo­
wisku. (12G)

ANDRZEJ GNiOTOWSKI — Jarc£’.awiec (gm. Środa)

METAMORFOZY

Ogromnie mi odpowiada przytoczona w artykule pt. „Mia­
ry objętości” („Głos” z 19 bm.) formułą, iż wraz ze zwięk­
szaniem się objętości portfela maleje u niektórych objętość- 
mózgu. Dodałbym tylko z własnych doświadczeń, że nie­
stety raczej u wyjątków (nie zaś „u niektórych”) proces taki 
nie występuje. Kiedyś, że posłużę się moimi spostrzeżeniami, 
podczas studiów mieliśmy wraz z późniejszym moim mę­
żem grono bliskich, chciałoby się rzec: wypróbowanych przy­
jaciół. Od tego czasu upłynęło sporo czasu i obecnie widać, 
ze najbardziej oddzielił nas od siebie stan zasobności ma­
jątkowej. Ani mąż, ani. ja w tym kierunku nie wykazywaliś­
my uzdolnień, jakich nabyli pozostali członkowie .naszej 
paczki. Dzisiaj oni obrośli w samochody (i to co najmniej 
„Fiaty 125p”),, w dacze, w snobowanie się na có bardziej 
odległe od naszych granic państwowych wakacje...

Nie jesteśmy zawistni, ale boli nas, że jednocześnie ze 
wzrostem, zasobności zupełnie zmieniły się poglądy tych, — 
niegdyś sympatycznych — ludzi, że wystąpiła u nich nowa 
cecha: pazerność, objawiając o się choćfby przemycaniem 
przez granicę tego, co zabronione itp. I to mimo dobrze płat- 

Prze^artości^wąru.u. ^.(niestety na niekorzyść) uległy tez 
u kifku z,nich poglądy polityczne i społeczne.

Przyznaję. że sformułowanie o objętości, użyte przez auto­
ra w ogóle bardzo celnego artykułu, sprawiło nam satys­
fakcję, że to nie my jesteśmy ci „gorsi” (bo się nie „dorobi­
liśmy”), lecz może właśnie m amy się z czego chlubić? (189)

E. — Gniezno

KURSY TYLKO POZA SWARZĘDZ

Proszę w imieniu wielu obywatel) w Swarzędzu o poru­
szenie na lamach następującej sprawy: ku ogólnemu obu­
rzeniu taksówkarze miejscowi odmawiają świadczenia usług, 
to znaczy przewiezienia (nawet chorych pasażerów, czy ułom­
nych), jeśli kurs ma się odbyć w granicach Swarzędza. Od­
mawiają jazdy także w nocy,•zwłaszcza przy wzywaniu te­
lefonicznym. (3)

mgr inż. GUSTAW C. — Swarzędz

KTO NAPRAWI?

Często na łamach „Głosu Wielkopolskiego” pojawiają się 
artykuły pod adresem administracji domów, że nie napra­
wiają dachów. Co się jednak czyni, ażeby uzdrowić sytua­
cję w zakresie usług dekarśko-blacharskich? W roku ubieg­
łym skierowałem wiele zleceń do Spółdzielni Rzemieślni­
czej i warsztatów prywatnych na konserwację i naprawę 
dachów w 1980 roku. Odpowiedź — jeżeli w ogóle była — 
to odmowna (brak mocy przerobowej). Gdzie sa instytucje 
nadrzędne nad spółdzielniami? Jak administrator ma sobię 
sam poradzić i naprawić dach? W jaki sposób? Budynek 
niszczeje, pieniądze są niepotrzebnie wydawane przez PZU 
na zwrot kosztów malowania zalanych mieszkań i tak dalej, 
a usługowe wars-^nty rzemieślnicze nie przyjmują mniej­
szych zleceń. (136)

FRANCISZEK BUK — Poznań

GDZIE BEZPIECZEŃSTWO PASAŻERÓW

Na przystanku przy ul. Żniwnej w Poznaniu wsiadłem 
do drugiego wozu tramwaju linii 15 (nr wozu motorowego 
665, przyczepki 566) zdążającego w kierunku Grunwaldu, 
wraz z żoną, teściową oraz dwojgiem dzieci (9 i 2 lata). Zo­
na i starsze dziecko zdążyły wejść do środka, ja natomiast 
wsadziłem młodsze dziecko i trzymając je, stałem na stop­
niu. gdy tramwaj bez dania sygnału niespodziewanie ruszył 
zamykając drzwi już w czasie jazdy. Drzwi przytrzasnęły 
teściową i, mnie, trzymającego małe dziecko. Ja zdołałem 
jakoś wejść do wozu, natomiast teściowa została uwięziona, 
drzwiami i. dopiero gdy żona pociągnęła kilkakrotnie sygnał 
dzwonka, tramwaj zatrzymał się. Na następnym przystanku 
zwróciłem uwagę motorniczemu .który tłumaczył sie, że nic 
nie widział. Myśla^em. że od tej chwili bidzie ostrożniej­
szy, jednak przy „Bałtyku” znowu przycisnął drzwiami męż­
czyznę.

Chociaż by>o to 4 grudnia ubr.. pisze o tym do redak­
cji* gdyż uważam, że snrawa zbyt poważna, by ją pominąć 
i by. WPK przy wszystkć^h problemach tłumaczyło się trud­
nościami kadrowymi. (6)

mgr inż. JERZY S. — Poznań

Listy Krótkie I rzeczowe mają wleksze szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawu skracania korespondencji 
Adres: „Głoa Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074. S0-SS9. Poznań.
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Kolejna próba Mniej wyjazdów

utworzenia rzędu w Islandii
Po nieudanych próbach utwo 

rżenia rządu, podejmowanych 
przez przywódców trzech naj­
większych partii Islandii, prezy 
dent Kristjan Eldjarn powie­
rzył tę misję najmniejszemu z 
reprezentowanych w parlamen 
cie ugrupowań — Partii Socjal­
demokratycznej. Przewodniczą­
cy tej partii, Benedikt Groen- 
dal, od siedmiu tygodni, czyli od 
początku trwającego do dzisiaj 
kryzysu politycznego, pełni tym 
czasowo obowiązki premiera.

Obecnie przystąpi on do formo 
wania kolejnej koalicji. Groen- 
dal zapowiedział już, że jego wy 
sitki będą zmierzały w kierun­
ku sformowania ekipy z udzia­
łem polityków wszystkich czte­
rech głównych partii, a celem 
nadrzędnym gabinetu będzie 
walka z nękającą kraj inflacją.

Przypomnij my, że Islandia 
nie może powrócić do równowa 
gi politycznej po grudniowych 
wyborach, które nie przyniosły 
rozstrzygnięcia. Wysiłki w celu

utworzenia rządu podejmowali 
uprzednio przedstawiciele Par­
tii Niepodległości, Partii Postę­
powej i Związku Ludowego 
Partia Groendalą posiada zaled 
wie 10 miejsc w 60 osobowym 
parlamencie i obserwatorzy wy 
rażają się sceptycznie o szan­
sach powodzenia podjętej przez 
nią misji. Jeśli zadanie nie po­
wiedzie się. zdaniem obserwa­
torów, prezydent Eldjarn powie 
rzy misję osobie bezpartyjnej 

PAP

z RFN do NRD
Nieznane budowle 

szamotulskiego zamku

Wszystko juz było?
Dokończenie ze str. 3 

wią one o wyrwanych oknach i 
poręczach schodów, o braku 
wentylacji odprowadzającej wy 
ziewy z zsypu, o wadliwie 
umieszczonej głównej tablicy 
rozdzielczej. Rozmaitość jest 
wielka, ale w każdym dokumen 
cie powtarza się jedna pozycja 
— zalane mieszkania.

Tak było przed dwoma laty. 
Teraz sytuacja zmieniła się. 
Większość usterek usunięto. Ale 
ile to wymagało starań ze stro 
ny komitetu! Podejmowano in 
terwencje i w Spółdzielni „Je­
życe”, i u głównego wykonaw­
cy, i u podwykonawców. Tłuma 
czono, proszono a czasami — co 
tu ukrywać — grożono. Ale te 
wszystkie zabiegi dały rezulta 
ty. Dziś protokóły pokontrolne 
są o wiele krótsze. W dalszym 
ciągu jednak, niestety,, powta­
rza się w nich jeden punkt — 
właśnie owe zalane mieszkania.

W budynkach wznoszonych z 
pierwszej produkcji „Suchego 
Lasu” źle byłv bowiem uszczel 
nione płyty. Przede wszystkim 
te pod parapetami i nad balko 
nami. A na wyższych kondyg-

nacjach woda zalewała sufity 
po każdym deszczu. To z kolei 
było wynikiem wadliwej kon­
strukcji dachów.

Nie można twierdzić, że ko­
mitet w tym względzie niczego 
nie „zwojował”. Kombinat „Su 
chy Las” zaczął uszczelniać złą 
cza płyt, co prawda w niezbyt 
szybkim tempie, bo prace pro­
wadzone były jeszcze ostatnie­
go lata. Ale poprawiło to sytua­
cję. Pozostał jednak jeszcze 
problem dachów — budowlani 
byli i opieszali, i nieustępliwi. 
Uszczelniła je wreszcie, w ostat 
nich miesiącach, administracja 
osiedla, lecz tylko prowizorycz 
nie. Komitet zbiera więc siły do 
„ostatniego ataku”, jako że ko­
niec okresu rękojmi budowla­
nej się zbliża...

Patrząc na jego działalność 
nie można powiedzieć, że 
„wszystko to już było”. Komi­
tet obwodowy nr 28 zasługuje 
chyba na miano bojowego. Kto 
wie, czy nie należy go zaliczyć 
do tych, które dla mieszkańców 
nowych osiedli zdziałały najwię 
cej.

ZOFIA SZPROKOFF

Beletrystyka, wspomnienia, historia

„Tegoroczne plany
Wydawnictwa Poznańskiego
W bieżącym roku Wydaw­

nictwo Poznańskie opu­
blikuje sporo nowych 

książek i wznowień z zakresu li 
teratury pięknej, naukowej i po 
pularnonaukowej.

Z okazji 35 rocznicy powro­
tu do Macierzy ziem zachod­
nich i półndcnych na półkach 
księgarskich ukażą się m. in. 
antologia pt. „Początek epopei” 
w wyborze Witolda Nawrockie

pt. „Kobyli testament**, wzno­
wienia wartościowych utwo­
rów beletrystycznych współcze 
snych pisarzy (np. Eugeniusza 
Paukszty, Jerzego Mańkowskie 
go, Arkadego Fiedlera, Czesła­
wa Chruszczewskiego, Janusza 
Przybysza, Andrzeja Zeylanda) 
oraz debiuty poetyckie i proza­
torskie, a także almanach pro­
zy. w którym swoje utwory za 
prezentuje dziewiętnastu mło-

go i Andrzeja Wasilewskiego, . dych wielkopolskich autorów.
„Tu jest nasza ojczyzna” — 
wspomnienia w wyborze Bro­
nisława Gołębiowskiego oraz 
antologie poezji i reportaży z 
lat 1919—1939 w wyborze W. Na 
wrockiego. W tej ostatniej znaj 
dą się utwory Marii Dąbrow­
skiej, Stefana Żeromskiego. Ka 
zimierza Prószyńskiego, Mel­
chiora Wańkowicza.

Na 35 rocznicę wyzwolenia 
Poznania i Wielkopolski przy­
gotowano m. in. książkę Zbi­
gniewa Szumowskiego pt. „Bo­
je o Poznań. 1945”, tom wspem 
nień poznaniaków z lat 1945— 
1948 pt. „Pierwsze lata” w wy 
borze Tadeusza Świtały i 
wspomnień Piotra Zaremby pt. 
„Pierwsze poznańskie dni 1945 
roku”, powieść Tadeusza Bece 
li pt. „Gdy Poznań był twier­
dzą” oraz album Jerzego Ziół­
ka pt. „Poznań 1945 i współcze­
sny”, zawierający fotografie, 
na których utrwalono walki o 
miasto, zniszczenia wojenne, 
pierwsze dni wolności i Poznań 
współczesny.

Spośród literatury społeczno- 
politycznej wyróżniają się m. 
in. zapowiedzi pierwszego to­
mu pracy Jerzego Pertka o ty­
siącletnich polskich tradycjach 
morskich pt. „Polacy na mo­
rzach i oceanach”, wspomnie­
nia Polaków z lat wojny i oku­
pacji pt. „Ucieczki ku wolno­
ści” oraz album pt. „Wał Po­
morski”, przedstawiający je­
den z najbardziej chlubnych 
szlaków bojowych I Armii Woj 
ska Polskiego i Czerwonej Ar­
mii,’ wyzwalających ziemie pół 
nocne i zachodnie Polski spod 
okupacji hitlerowskiej.

Literatura piękna reprezento 
wena będzie m. in. przez tom o- 
powiadań Bogusława Koguta

Wyniki śledztwa

Poprawna konstrukcja 
samolotów DC-10

Opublikowana w Bonn ofic­
jalna statystyka ruchu osobo­
wego między RFN a NRD i Ber 
linem Zachodnim wykazuje za 
rok 1979 wyraźną tendencję 
spadkową. W porównaniu z ro 
kiem 1978, w roku ub. spadła o 
kilka procent liczba podróżują 
cych z Republiki Federalnej do 
NRD w celach turystycznych. 
Również mniej mieszkańców 
Berlina Zachodniego udało się 
w odwiedziny do stolicy NRD. 
Mniej więcej na tym samym po 
ziomie utrzymał się ruch tran­
zytowy RFN — Berlin Zachod­
ni przez terytorium NRD. Dzie 
je się tak, mimo stworzonych 
właśnie w roku ub. przez wła­
dze bońskie dodatkowych za­
chęt dla mieszkańców RFN. by 
oodróżowali do NRD. Statysty 
ka ta ilustruje dodatkowo po­
stępujący od lat naturalny pro 
ces wyobcowywania sie społe­
czeństw obu państw niemiec­
kich. (PAP)

Prowadzone przez 6 miesięcy 
badania nad systemem zawieszę 
nia silników w samolotach Dou 
glas DC-10 wykazały, iż kon­
strukcja jest poprawna i speł­
nia wymogi bezpieczeństwa — 
poinformował Amerykański 
Federalny Zarząd Lotnictwa Cy 
wilnego (FAA).

Badania nad konstrukcją za­
wieszenia silników rozpoczęto 
po katastrofie samolotu DC-10 
w maju ubiegłego roku w Chi­
cago. kiedy to podczas startu 
oderwał się lewy silnik wraz z 
elementami zawieszenia, oowo 
dujac utratę równowagi maszv 
ny. Była to największa katastre 
fa» w historii amerykańskiego 
lotnictwa pasażerskiego — zgi­
nęły 273 osoby. (PAP)

Interesująco zapowiada się no 
wa książka Andrzeja Wasilew­
skiego pt. „Jacy jesteśmy” bę­
dąca zbiorem szkiców na temat 
problemów cywilizacji i kultu­
ry współczesnej Polski.

Spośród publikacji historycz 
no-literackich i z zakresu kry­
tyki na uwagę zasługiwać bę­
dą przede wszystkim publika­
cje Romana Brandstaettera pt. 
„Ja jestem Zyd z Wesela”. W. 
Nawrockiego „Klasycy i współ 
cześni” (o literaturach krajów 
skandynawskich XIX i XX wie 
ku), Józefa Ratajczaka „Zga­
sły blask epoki” (zbiór esejów 
i szkiców na temat ekspresjo- 
nizmu w sztuce polskiej) i A- 
leksandra Rogalskiego pt. „Trzy 
portrety niemieckie”. Cenną 
publikacją będzie także najnow 
sza praca Jerzego Topolskiego 
pt. ,Nowe idee współczesnej hi 
storiografii” oraz tom źródeł i 
dokumentów pt. „Dywersja nie 
miecka i zbrodnie hitlerow­
skie w Bydgoszczy” w opraco­
waniu Edwarda Serwańskiego. 
Zaplanowano ponadto publika­
cję przewodnika turystyczne­
go pt. „Kalisz i okolice” Pawła 
Andersa i wznowienie „Wiel­
kopolskiego Parku Narodowe-

Franciszka Jaśkowiaka.
Ukażą się ponadto kolejne tłu 

maczenia z literatury NRD (m. 
in. Christy Wolf pt „Niebo po­
dzielone”), najlepszej austriac­
kiej książki ubiegłego ćwierć­
wiecza — Heimito von Dodere- 
ra pt. „Schody Strudlhofu” i ko 
lejne pozycje Serii Dzieł Pisa­
rzy Skandynawskich (m. in. po 
wieść pt. „Chmury nad Meta- 
pontem” laureata literackiej na 
grody Nobla — Eyvinda John­
sona. (zr)

3000 żołnierzy RPA
stacjonuje w Rodezji
W Rodezji stacjonuje obecnie 

3 000 żołnierzy rasistowskiej ar 
mii RPA. Oddziały te rozmiesz 
czono wzdłuż granicy z Zam­
bią, Mozambikiem i Botswaną. 
Poinformował o tym przedsta­
wiciel Patriotycznego Frontu 
Zimbabwe w oświadczeniu, o- 
głoszenym w Dar es-Salam.

PAP

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra- 1 

•cują? — odpowiedzieli dzienni­
karzem PAP;

Kazimierz Koźniewski: — 
W druku znajduje się repor­
terski esej o Holandii „Otrzy- 

pu. 
blicystyęgpych esejów nisto- 
ry czarci „Zostanie .mit” o-a • 
wznowienia „Śmierci w trój­
kącie błędów” i „Sto kom do 
stu brzegów”. Pracuję nad 
dwiema powieściami:. jedna 7 
nich rozgrywa się w latach 
1944—1946. drugą zaś jest oo- 
wieścią polityczną z lat trzy­
dziestych. Próbuję też konty­
nuować „Historię co tydzień” 
i zajmuję się dziejami harcer­
stwa.

Krzysztof Kąkolewski:’w wy­
dawnictwie „Czytelnik” złoży­
łem książkę pt. „Sprawa Dole- 
żalka”. stanowiącą zbiór doku­
mentów. które są historią byłe­
go śs-mana w RFN; dla „Iskier” 
kończę najnowszą, rozszerzoną 
o podróż amerykańską wersję 
„Co u pana słychać”. Gotowa 
też jest powieść współczesna 
dla Wydawnictwa Literackie­
go.

Zbigniew Zapasiewicz: w Tea 
trze TV biorę udział w oróbach 
sztuki A. Czechowa ..Wujaszek 
Wania” w reż. A. Bardiniego w 
której gram rolę Astrowa. W 
Teatrze Dramatycznym wvstę- 
ouje w „K’ólu Learze”. ..Ham­
lecie”. „Kubusiu fataliście” 
„Nocy listopadowej” i ..Rzeźni”

Włodzimierz Zakrzewski: kil-

ka moich obrazów poświęconych 
Warszawie znajduje się na wy­
stawie w galerii ,.Warexpo” zor 
ganizowanój z okazji 35 roczni­
cy wyzwolenia stolicy. Przygo­
towuję nowe ołótna na wielka 
zbiorową wystawę sztuki ool- 
skięj w działającej od kilku lat 
Duesseldorfie „ galęrij1..,.>.DeoQl- 
ma”,’ która w kwietniu zostanie 
otwarta w nowej siedzibie tej 
galerii — w odrestaurowanej 
przez polskich konserwatorów 
XVII-wiecznej kamienicy.

Józef Gębski: ukończyłem rea 
lizację filmów: „Z'ziemi” — o 
dorobku czołowego polskiego hi 
storyka i teoretyka architektu 
ry, orof. Jana Zachwatowicza 
oraz dwu średniometrażówek. 
w których ukazuje kolejne fazy 
rewaloryzacji Zamościa i nowo 
czesne metody stosowane tam 
przez naszych konserwatorów 
Mój kolejny film poświecę sztu 
ce ludowej rejonu Gór Święto­
krzyskich.

Krzysztof Bacnlewski: ukoń­
czyłem „Passacaglię” dla war­
szawskiej grupy perkusyjnej, 
piszę utwór na saksofon i kla­
wesyn. Orkiestra kameralna w 
•Słupsku orzygotowuje moja 
kantatę do słów Michała Anio 
ła, a Filharmonia Opo-lska wy­
stąpi na festiwalu polskiej mu­
zyki współczesnej z prawyko­
naniem ..Concertina” na forte­
pian i orkiestrę Piszę orace na 
temat problemów teoretycz­
nych w polskiej muzyce po­
wojennej. (PAP)

w czwartkowej TRYBUNIE 
LUDU w cyklu „Instancje par­
tyjne przed VIII Zjazdem” glos 
zabrał zastępca członka KC. I se-
kretarz KW PZPR Pile
Alfred Kowalski. „Trybuna” za­
mieściła jego artykuł zatytuło­
wany „Dyskutując nad progra­
mem rozwoju”.

W KULTURZE: — rozmowa Te 
resy lozańskiej z prof. dr hab. 
Zygmuntem Ilosiakowskim, eko­
nomistą, I sekretnizem Komitetu 
Uczelnianego PZPR Szkoły Głów 
nej Planowania i Statystyki. Na 
jedno z pytań dziennikarki, do­
tyczące problemów naszej gospo­
darki. rozmówca stwierdza, że 
podstawową przyczyną szeregu 
trudności nie jest brak takich czy 
innych narzędzi, a nawet nie ma­
ła samodzielność przedsiębiorstw, 
lecz przede wszystkim tak nega­
tywne zjawiska społeczne, jak 
zmniejszająca sie dyscyplina pra­
cy, zmniejszająca się odpowie­
dzialność za powierzone funkcje i 
czerpanie korzyści osobistych z 
funkcji pełnionych w aparacie go 
spod a rczyrn. Tytuł wywiadu: „Po­
trzeba optymizmu”.

W LITERATURZE: — publika­
cja Natalii Iwaszkiewicz pt. „Trzy 
mać za słowo”. Jest to reportaż 
z Domu Słowa Polskiego, który to

zakład poligraficzny co roku od- 
oaje do rąk czytelników 27 min
egzemplarzy książek, 550 min
egzemplarzy gażet i 200 min egzem 
plarzy czasopism. Jak stwierdza­
ją różni przedstawiciele kierow­
nictwa DSP, ów kombinat drukar 
ski boryka się z wieloma proble­
mami, ale — czytamy w artykule 
— maszyny coraz częściej wyrę­
czają tu ludzi, choć tylko czasem 
im pomagają i nigdy nie zastą­
pią zupełnie ludzkiej pracy.

W ŻYCIU LITERACKIM: — „Do 
konałem .wyboru” — rozmowa, z 
mgr. inż. Pawłem Markowskim, 
starszym asystentem w Zakładzie 
Fizyko-Chemi Ciała Stałego Insty­
tutu Niskich Temperatur 1 Badań 
Strukturalnych PAN we Wrocła­
wiu, w stałym cyklu „Uczeni XXI 
wieku”. Z naukowcem rozmawia 
Romuald Karyś, a zarekomendo­
wał go redakcji prof. dr hab. Wło

Fragment odsłoniętego muru w podziemiach zamku Górków,
Fot. — J. Miecznikowski

Dokończenie ze tir. 1

Przystępując przed rokiem 
do regotyzacji szamotulskiego 
zamku, nie przypuszczano* że 
odkryje on tyle tajemnic. 
Przypomnijmy, że już podczas 
początkowych robót wewnątrz 
budynku pojawiły się — o 
czym „Głos” informował — 
nieznane fragmenty architek­
tury i polichromie. Obecne 
znaleziska są jednak niepo­
równywalnie cenniejsze.

Podczas ' prac w podzie­
miach zamku niespodziewane 
go odkrycia dokonano pół me 
tra pod betonową posadzką 
piwnic. Natrafiono na frag­
ment potężnego muru z cegły, 
przebiegającego równolegle 
do zewnętrznych ścian budo-

mek w kierunku- dziedzińca. 
Na razie jednak odkopany zo 
stał na długości około czterech 
metrów.

Głęboko w ziemi natomiast 
na zewnątrz zamku ukazał się 
bliźniaczy jego ścianom mur. 
Zachował się też fragment ory 
ginalnego sklepienia oraz 
przejścia podziemnego. Dokąd 
prowadzącego? Jeszcze nie wia 
domo. Nadto dokonując wyko 
pów, znaleziono m. in. stare 
monety i części pięknych ka­
fli — prawdopodobnie pieco­
wych — z wizerunkiem orła 
piastowskiego.

Dotychczasowe ustalenia zmusi­
ły już do zmiany koncepcji prze­
znaczenia kilku pomieszczeń w 
zamku, do którego przeniesie się 
Muzeum Ziemi Szamotulskiej. Jak 
poinformował jego dyrektor —

wli. mającego tę samą co one Piotr Prus, placówka ta otrzyma 
komnaty o niepowtarzalnym uio 

tym WÓWczas- ■ Wojewódzki ku i walorach; architektonicznych. 
Kónśetwatoi Zabytków W Po Wykonaho już m. in. nowe stropy 
znaniu i jego specjaliści za­
częli penetracje. Wykopy do 
głębokości prawie 5 metrów(!) 
pozwoliły ustalić poziom zacno 
wanej posadzki • i regularnie 
rozmieszczone otwory — być 
może strzelnicze, ale zdania 
na ten temat są podzielone. 
Mur wybiega później poza za-

griibość; Zainteresował się

nad piwnicami, odnowiono zabyt 
kawą konstrukcję dachową, zabez
pieczono filary i poddaje 
wacji polichromię, która 
szłości znajdzie się w 
szamotulskiego muzeum.

się reno 
w przy- 
zbiorach

PIOTR BOROWICZ

Konferencja U NIDO

Problemy tworzenia przemysłu 
w krajach rozwijających się

Na odbywającej się w Delhi trze 
ciej konferencji generalnej Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
do spraw Rozwoju Przemysłowe­
go (UNIDO) rozpowszechnione zo­
stało w charakterze oficjalnego 
dokumentu wspólne oświadczenie 
krajów socjalistycznych o „stra-, 
tegii industrializacji państw roz­
wijających sie. o miedzyna-odo- 
wej wsnćłóracy przemysłowej i 
"łownych kierunkach działalności 
UNIDO w latach osiemdziesią­
tych”.

Kraje socjalistyczne uważa ja. że 
Industrializacja krajów rozwijają

dtcimKirz Trzebiatowski, światowej 
sławy chemik, były wieloletni pre 
zes PAN, laureat Specjalnej Na­
grody Państwowej przyznanej na 
SŁ-lecje Polski Ludowej.

W TYGODNIKU KULTURAL- 
NYM: — Krystyna Raczyńska za­
mieszcza artykuł pt. „Hipokrates 
w tarapatach”. Jest to analiza sy­
tuacji służby zdrowia na wsi. W 
jednym z fragmentów autorka 
stwierdza, że dotychczas nie jest 
wystarczająca liczba wiejskich os 
rorików zdrowia i nie jest zado-
walający ich stan techniczny. Pra 
wie 800 ośrodków znajduje sie w
nieodpowiednich

znajduje się w
warunkach, a 

ich funkcjonalność i wielkość po-
wierzchni użytkowej znacznie od­
biega od obowiązujących norm. 
Aby zaspokoić potrzeby wiejskiej 
służby zdrowia, trzeba by wybu­
dować 200 nowych ośrodków i 
przebudować prawie 600.

cych się stanowi jeden z najważ 
niejszych problemów w ich deko 
lonizacji gospodarczej i że trzeba 
ją traktować w kontekście czyn­
ników gospodarczych i politycz­
nych.

Kraje socjalistyczne uważają, że 
należy zrealizować wyrażone w 
„deklaracji z Limy” zadanie stwo 
rżenia w krajach rozwijających 
się nowoczesnego wielobranżowe­
go przemysłu, wytwarzającego nie 
tylko artykuły powszechnego spo 
życia ale także środki produkcji.

PAP

W ITD: — Tym razem dyskusja 
pt. „Jak wychowywać dla demo- 
k racji?”. "We wstępnej części wy­
powiadają się na ten temat: poli­
tolog. pisarz, studenci, nauczy­
ciel i działacz społeczny zaś na 
szereg pytań odpowiada Waldema 
rowi Siwińskiemu prof. dr hab. 
Henryk Rethowicz, historyk, rek­
tor Uniwersytetu Śląskiego, dele­
gat na VIII Zjazd PZPR. Na jed­
no z Pytań dziennikarza, dotyczą­
ce warunków uczestnictwa w de­
mokracji H. Rechowicz odpowia­
da; „Przede wszystkim musimy 
zawsze pamiętać, że budujemy so- 
< ja.jzm dla ludzi, ale i przez lu­
du. Więc chodzi o to, aby wszy­
stko co się w kraju dzieje, bvło 
rcahżowane. przs jak najszerszym 
udziale społeczeństwa. Myślę za­
równo o przygotowywaniu wiel­
kich programów, jak i o spra- 
warh drobnych, w konsultacjach 
lak,ch powinny uczestniczyć jak 
najszersze kręgi zainteresowa­
nych”.

W PRAWIE I ŻYCIU: - w licz­
nych listach przedstawiciele róż­
nych środowisk wypowiadają się 
na temat projektu zmian w Ko­
deksie Postępowania Administra­
cyjnego.

1EKTOK
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W ogólnokrajowej dyskusji nad Wytycznymi na VIII Zjazd PZPR dużo uwagi poświęca 
się sprawom dalszej intensyfikacji rolnictwa jako podstawy wyżywienia narodu. Mie­
szkańcy wsi zgłaszają wiele postulatów, wniosków i zobowiązań dotyczących po­

prawy efektywności gospodarowania ziemią i innymi środkami produkcji, wykorzystania 
rezerw produkcyjnych dla uzyskania więcej dobrej żywności.

Dzisiejsze „Forum" ma na celu ukazanie — na przykładzie województwa kaliskiego 
— sposobów zagospodarowania tych rezerw bez większych nakładów inwestycyjnych. W 
naszej „głosowej" dyskusji biorą udział: członek KC PZPR, przewodniczący Zarządu Kom­
binatu Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych w Nowym Swiecie — Stanisław Królik; sekre­
tarz KW PZPR w Kaliszu — Maria Król; kierownik Wydziału Rolnego i Gospodarki Żywnoś­
ciowej KW PZPR — Kazimierz Piasecki; prezes Wojewódzkiego Związku Rolniczych Spół­
dzielni Produkcyjnych — Tadeusz Walendowski; prezes Wojewódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych — Aleksandra Antczak; wicedyrektor Zjednoczenia Przedsiębiorstw Państwo­
wej Gospodarki Rolnej — Henryk Marciniak; wicedyrektor Wojewódzkiego Ośrodka Postę­
pu Rolniczego w Marszewie — Zbigniew Frąszczak oraz dziennikarze „Głosu Wielkopolskie­
go" — Maria Polcynowa (która dyskusję przygotowała do druku) i Marek Przybylski.

Mniejszym kosztem
więcej żywności

„GLOS”: — Rolnictwo kaliskie zajmuje znaczą­
cą pozycję na mapie gospodarczej kraju. Z kaź-- 
dym rokiem osiągacie lepsze wyniki w produkcji 
żywności. Czy ten postęp, widoczny szczególnie 
w ostatnich latach, jest wystarczający? Czy wy­
korzystaliście wszystkie rezerwy w aktywizacji 
rolnictwa?

MARIA KRÓL: — Żeby odpowiedzieć na to 
pytanie, trzeba choć pokrótce scharakteryzo­
wać warunki, w jakich znajduje się nasze 
rolnictwo. Jesteśmy wprawdzie w stosunko­
wo dobrej sytuacji, jeśli chodzi o zasoby zie­
mi. bo na jednego mieszkańca przypada 0.69 
hektara użytków rolnych, gdy ten wskaźnik 
dla kraju wynosi tvlko pół hektara. Nieste­
ty, pod względem bonitacji gleb nasze wo­
jewództwo jest dopiero na 28 pozycji w kra­
ju. Mamy przy tym niekorzystną strukturę 
własności r towarowości. bowiem 82 procent 
użytków rolnych znajduje się w 69 000 gos­
podarstwach indywidualnych, z których więk­
szość nie ma tego minimum ziemi, które 
gwarantuje rozwijanie produkcji towarowej. 
Istnieją też jeszcze duże dysproporcje w spo­
sobie gospodarowania, a więc i w wynikach 
produkcyjnych gospodarstw o takich samych 
warunkach. Są jeszcze różnice w rozwoju rol­
nictwa w gminach.. Właśnie podniesienie po­
ziomu „odstających” gospodarstw’ uważamv 
za jedną z największych i najważniejszych 
rezerw w naszym rolnictwie.

Kiżdy hektar redzi
„GŁOS": — A zatem zamierzacie dalej' aktywi­

zować rolnictwo w myśl lansowanego swego 
czasu w konkursie przez naszą redakcj'ę hasła 
„Każdy hektar rodzi więcej"! Teraz ięszcze cho­
dzi o to, żeby ten hektar rodził taniej...

KAZIMIERZ PIASECKI: — Jest to w dal­
szym ciągu myśl przewodnia w naszym po­
litycznym. gospodarczym j społecznym dzia­
łaniu na wsi kaliskiej. Zrobiliśmy duży krok 
naprzód, bo w ciągu dwóch lat z 11 pozycji 
w krajowej produkcji żywności awansowa­
liśmy na 6 mieisce. Mamv trzecią lokatę w 
kraju w obsadzie trzody chlewnej, w skupie 
żywca wieprzowego zajmujemv trzecie miej­
sce. w skupie wołowiny — szóste, a więc w 
działach produkcji zwierzecoi. stanowiących • 
główne kierunki specjalizacji kaliskiego rol­
nictwa.

Nieźle rozwinięty w naszym regionie prze­
mysł rolno-spożywczy pozwala w znacznym 
stopniu przetworzyć i uszlachetnić płody rol­
ne. Jednakże jeszcze widzimy sporo rezerw 
produkcyjnych w rolnictwie, jak i w przetwa­
rzaniu. żywności. Podczas odbytych niedawno 
gminnych konferencji sprawozdawczo-wy­
borczych PZPR i zjazdów gminnych ZSL rol­
nicy wskazywali m. in. na większe możliwo­
ści gospodarstw specjalistycznych. Mamy ich 
obecnie 8 000. a z tego połowa powstała w ro­
ku ubiegłym. Osiągają one produkcję żyw­
ności przeszło trzykrotnie większą niż ogół 
gospodarstw indywidualnych w wojewódz­
twie, a mogłyby dać jeszcze więcej przy od­
powiednim areale ziemi, wyposażeniu w 
środki do produkcji i sprawniejszej obsłudze 
ze strony instytucji rolniczych.

W roku ubiegłym sprzedaliśmy rolnikom 
indywidualnym około 2 000 hektarów grun­
tów z Państwowego Funduszu Ziemi. 1 600 
hektarów przekazaliśmy w zagospodarowanie 
sektorowi uspołecznionemu. Dysponuje on już 
obecnie około 80 000 hektarów użytków rol­
nych. Najwięcej gruntów zagospodarowały 

— rozwijające się w ostatnich latach rolni­
cze spółdzielnie produkcyjne. Ich liczba i a- 
reał ziemi wzrosły od 1975 roku — podwójnie.

„GŁOS”: — Kaliskie spółdzielnie produkcyjne 
mają długie, ponad trzydziestoletnie tradycje. 
Jedną z pierwszych w Wielkopolsce i kraju by­
ła przecież Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna, a 
obecnie duży kombinat — Nowy Świat. Ostatnio 
słychać o podjętych tam ciekawych inicjatywach.

Piszt z własiych pól
STANISŁAW KRÓLIK: — W gospodarce 

spółdzielczej są na pewno jeszcze duże re­
zerwy produkcyjne. Na przykład najtańsze i 
najlepsze są pasze z własnych pól. Szukamy 
więc możliwości zwiększenia ich produkcji, 
a także zagospodarowania różnych odpadów 
z przemysłu-rolno-spożywczego, jak np. ser­
watki.

W styczniu bieżącego roku oddaliśmy do 
użytku budowaną systemem gospodarczym 
wytwórnię komponentów paszowych, m. in. 
ze zbieranych w okolicznych gminach pa- 
dłych zwierząt gospodarskich. Mamy więc mo 
żliwości wyprodukowania rocznie ponad 1 500 
ton suchej masy dodatków do pasz z zielonek 
i okopowych, wytwarzanych w naszej su­
szarni. Jest to bardzo ważne dla nas. bowiem 
podwoimy jeszcze w bieżącym roku (do 1 500 
sztuk) liczbę macior oraz tuczników (do 
15 000). Musimy także podnieść pleczność 
krów. W tym celu trzeba polepszyć jakość 
pasz zadawanych bydłu. Jesteśmy więc w 
kontakcie z dyrektorem Instytutu Technologii 
Żywności Pochodzenia Roślinnego przy po­
znańskiej Akademii Rolniczej prof. dr. hab. 
Kazimierzem Szebiotko, który pomoże nam 
w opracowaniu rozwiązań technicznych przy 
segregacji komponentów w naszej nowej 
przetwórni. •

HENRYK MARCINIAK: — W kaliskich 
PGR-ach już to robimy. Konkretnie w su­
szarni zielonek w Przedsiębiorstwie Rusko.

STANISŁAW KRÓLIK: — Każdy dobry 
pomysł nam się przyda! Mamy grunty lek­
kie. wiec postanowiliśmy uprawiać więcej 
ziemniaków. W tym roku zasadzimy 320 hek­
tarów. a więc o sto hektarów więcej niż w 
ubiegłym. Jest to roślina wdzięczna w na­
szych warunkach glebowych i klimatycznych. 
Zmniejszyliśmy areał uprawy kukurydzy o 
połowę: mieliśmy bowiem nadmierne za­
chwaszczenie w następnych uprawach pnio­
wych. Pozostawiamy nadal 600 hektarów, co 
i tak stanowi 14 procent użytków rolnych 
kombinatu. Zwiększamy natomiast o jedną 
trzecią powierzchnie uprawy wysoko wydaj­
nych buraków pastewnych odmiany Poły- 
Past. Zaś w unrawach zbóż chcemy maksy­
malnie podnieść wydajność z hektara.

Rezerwy widzimy także w dalszej popra­
wie zarzadzania i organizacji pracy. Nasi kie­
rownicy filii spółdzielczych mają zwiększone 
uprawnienia, a tym samym i odpowiedzial­
ność. Obsługę mechanizacyjną z kolei pro­
wadzimy systemem brygadowym. Mając głó­
wne bazy warsztatowe w Nowym Swiecie i 
Maliniu. w okresie sezonowych robót Polo­
wych pozostawiamy sprzęt jak najbliżej 
miejsca pracy, nawet na podwórzach u rolni­
ków indywidualnych, aby oszczędzać ma­
szyny podczas' transportu, paliwo a także 
czas zużywany poprzednio na dalekie prze­
jazdy.

Staramy się wynaleźć zajęcia dodatkowe 
dla tych, którzy nie pracują przy obsłudze 
maszyn i inwentarza, zwłaszcza dla kobiet. 
Dlatego prowadzimy fermę zwierząt futerko­
wych — 2 500 lisów, a chcemy w tym roku 

rozpocząć garbowanie i szycie z tych skórek: 
kołnierzy, czapek i okryć. Rozszerzamy dro­
biarstwo, budując sposobem gospodarczym 
dwa duże kurniki. *

„GŁOS": — To wszystko dzieje się w sferze 
produkcyjnej. A co robi się, aby polepszyć wa­
runki życia spółdzielców, oszczędzić ich czas, 
poprawić opiekę zdrowotną, samopoczucie, zor­
ganizować wypoczynek? To też są czynniki wpły­
wające na efektywność pracy ludzi.

STANISŁAW KRÓLIK: — W naszym kom­
binacie pracuje prawie tysiąc ludzi, musimy 
więc zadbać o ich zdrowie, dlatego też w ro­
ku bieżącym w nowym budynku administra­
cyjnym przygotowujemy dodatkowe gabine­
ty lekarskie, w których codziennie będą Przyj­
mować lekarze różnych specjalności. W za­
kresie obsługi spółdzielców’ nastąpi znaczna 
poprawa po oddaniu do użytku w maju bie­
żącego roku dużego pawilonu handlowego w 
filii Malinie. Beda tam cztery sklepy prowa­
dzące sprzedaż produktów wytwarzanych 
głównie w naszym kombinacie, jak: mmso, 
nabiał, warzywa i owoce: będzie także dział 
towarów nrzemysłowych. W tym roku zaczy­
namy budowę wiejskiego domu towarowego 
w Nowym Swiecie. żebv ludzie n;e musieli 
jeździć po zakupy ^0 Pleszewa lub Kalisza. 
Zaoszczędzimy więc ich czas, domy im też 
warunki lepszego wypoczynku. W tym celu 
zagosnodarujemv jeszcze w tym roku kilka 
zakątków: zarybimy stawy, żeby można tam 
było po robocie powędkować. odpocząć.

TADEUSZ WALENDOWSKI: — Najwięcej 
rezerw jest w spółdzielniach słabszych, szcze­
gólnie są rezerwy we wzroście plonów, efek­
tywności produkcji zwierzęcej, w gromadze­
niu i konserwacji pasz, usprawnianiu samej 
pracy. Ubiegłej jesieni postawiliśmy na kon­
serwacje pasz własnych, uparowaliśmy więc 
i zakisiliśmy łącznie 17 000 ton ziemniaków 
dla inwentarza, to jest 10 procent całej ta­
kiej karmy w rolnictwie kaliskim. Staramy 
się zagospodarować słomę, ale brakuje nam 
przetwórni uszlachetniających jiasze słomia- 
ste.

„GŁOS": — Takie przetwórnie są dranie, to 
inwestycje. Przecież można by te pasze słomia- 
ste przygotować do skarmiania w prosty sposób 
jako parzonki, wzbogacane wywarem, melasą 
itp. Czy robi się coś takiego w Kaliskiem?

KAZIMIERZ PIASECKI: — Wciąż jeszcze 
za mało. Gromadzimy już sporo pasz, niężle 
jć konserwujemy, ale gorzej jest z racjonal­
nym żywieniem. Brakuje nam przetwórni i 
mieszalni pasz, nawet dla bardzo towarowych 
pcd względem produkcji zwierzęcej gmin.

Na zdjęciu uczestnicy dyskusji (od prawej): Maria 
Zbigniew Frąszczak, Henryk Marciniak,

„GŁOS": — Cóż stoi na przeszkodzie, aby 
przy poparciu władz miejscowych wspólnie u- 
rządzić takie zaparzanie karmy przy niektórych 
gorzelniach? Wspólnie zawsze łatwiej...

MARIA KRÓL: — I łatwiej i taniej, my za­
wsze takie inicjatywy, jako partyjna instan­
cja wojewódzka, poprzemy.

i .....
Oszczędniej i gospodarniej

HENRYK MARCINIAK: — Łatwiej dotych­
czas było podnosić produkcję rolną niż ją 
odpowiednio zakonserwować i przetworzyć, 
a przecież i to decyduje o efektywności, a 
więc obniżaniu kosztów wytwarzania. Nie za­
wsze produkcja Zwiększonej masy żywności 
musi być droższa i bardziej materiałochłon- 
na, jak to się jeszcze nieraz dzieje w naszym 
rolnictwie. Na przykładzie uprawy ziemnia­
ków przekonaliśmy się w PGR-ach. że dzięki 
dokładniejszej agrotechnice, rzetelniejszej 
pracy ludzi, przestrzeganiu terminów sadze­
nia i ochrony roślin oraz lepszej pielęgnacji, 
uzyskaliśmy w ciągu minionych dwóch lat 
plony z hektara o jedną czwartą większe.

Nie trzeba w naszych warunkach stosować, 
tak wysokich dawek nawozowych, które np. 
w minionym roku gospodarczym wynosiły 
w kaliskich PGR-ach średnio po 340 kilogra­
mów w czystym składniku na hektar. Efek­
tywność wykorzystania nawozów jest bowiem 
bardzo zróżnicowana, najwyższa — w Kom­
binacie Taczanów, najniższa — w przedsię­
biorstwie Lewków. Decyduje o tym przede 
wszystkim precyzja dawkowania nawozów, 
wzajemne proporcje składników, zawartość 
mikroelementów w glebie, a także wapnowa­
nie pól. Korzystając w roku ubiegłym z do­
radztwa Instytutu Uprawy Nawożenia i Gle­
boznawstwa w Puławach na jednej piątej 
areału uzyskaliśmy o kilka kwintali wyższe 
plony zbóż z hektara przy zmniejszonym na­
wożeniu o kilkadziesiąt kilogramów! W tym

roku szczegółowym doradztwem .naukowym 
chcemy objąć cały areał naszych użytków 
rolnych. Wystarczy nam wtedy nawożenie 
tylko po 270 kilogramów NPK na hektar.

Rezerwy widzimy również w racjonalnym 
karmieniu, w rozwijaniu kooperacji z drob­
nymi gospodarstwami chłopo-robotniczymi, z 
którymi zawarliśmy już na ten rok kilkadzie­
siąt umów na chów trzody chlewnej i cieląt. 
Uzyskamy wtedy produkcję mięsa przy o 
połowę mniejszych nakładach. W ośmiu pa- 
rzonkarniach słomy (dalsze cztery są w bu­
dowie) będziemy mogli przygotowywać już w 
przyszłym roku 10 000 ton uszlachetnionych 
pasz. Tucz bateryjny, czyli klatkowo-piętro- 
wy trzody chlewnej — o stanowiskach o poło­
wę tańszych, przedłużenie zdolności pro­
dukcyjnej krów mlecznych, poprawa stanu 

* dróg, szkolenie zawodowe kadry fachowej i 
załóg — to dalsze rezerwy rolnictwa pań­
stwowego.

„GŁOS": — Właśnie, wiedza to najtańsza in­
westycja w rolnictwie. Co się robi, żeby podnieść 
jej poziom u rolników yt Kaliskiem?

ZBIGNIEW FRĄSZCZAK: — Czterdziestu 
fachowców Wojewódzkiego Ośrodka Postępu 
Rolniczego, obsługujących rolnictwo indywi­
dualne i doradzających większości rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, widzi jeszczó spo­
ro rezerw na wsi. Przede wszystkim- każdy 
kawałek ziemi powinien być maksymalnie 
wykorzystany. Rolnictwu kaliskiemu potrzeb­
ne jest lepsze zaopatrzenie w wodę, większe 
dostawy nawozów wapniowych i mikroele­
mentów, pyłów dymnicowych z wojewódz­
twa konińskiego dla użyźniania gleb słab­
szych. co się zresztą już robi, ale wciąż w 
za małymyzakresie. Wszystkim zaś rolnikom, 
pracownikom gospodarstw uspołecznionych 
potrzebne jest stale intensywne szkolenie- fa­
chowe. tym właśnie zajmujemy s-ię obecnie, 
prowadząc szkolenie zimowe.

Rezerwy w lepszej obsłudze ' * -
„GŁOS": —- Znaczne rezerwy tkwią jeszcze 

zapewne w sferze obsługi rolnictwa, zwłaszcza 
indywidualnego ze strony instytucji do tego prze­
znaczonych, jak spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu, kółka rolnicze, które powinny oszczędzać 
czas rolnika-producenta. W czym jeszcze widzi­
cie takie rezerwy?

ALEKSANDRA ANTCZAK: — Wprawdzie 
mamy w porównaniu z innymi wojewódz­
twami wysokie wykorzystanie sprzętu me­
chanicznego, ale staramy się wprowadzić w 
tym roku szerzej system brygadowy, przy­
bliżyć sprzęt do wsi. W ubiegłym roku dzię­
ki lepszej organizacji pracy i usług zmniej-

Król, Stanisław Królik, Tadeusz Walendowski, 
Aleksandra Antczak i Kazimierz Piasecki. ,

Fot. — R. Królak

szyliśmy zużycie paliwa o 6 procent; w tym 
roku planujemy oszczędzić 10 procent, bo 
sprzęt będzie zlokalizowany jak’najbliżej pól 
i zagród. Lepsza konserwacja maszyn w ó- 
kresie zimowym, na czas przeprowadzone 
remonty poprawią ich eksploatację. Chcle- 
libyśmy też rozszerzyć w naszych 49 stacjach 
paliw i 125 filiach wiejskich sprzedaż nie 
tylko olejów napędowych, jak to robimy o- 
becnie, lecz również etyliny, żeby rolnicy nie 
tracili czasu na dojazdy p?> paliwo do miast. 
Zamierzamy zwiększyć usługi warsztatowe dla 
rolników, wypożyczalnie sprzętu towarzyszą­
cego do ciągników, a także sprzętu konnego. 
Możemy przeprowadzić w tym roku bezpłat­
na ocenę stanu technicznego około tysiąca 
chłopskich ciągników.

Wiele inicjatyw usprawniających codzien­
ną pracę i życie na wsi zgłaszają stale człon­
kinie kół gospodyń wiejskich, m. in. w zakre­
sie opieki nad dziećmi, chowu drobiu, rozwi­
jania życia kulturalnego na wsi. Pilną spra­
wą jest wznowienie produkcji zwierzęcej w 
małych gospodarstwach chłopo-robotniczych, 
prowadzonych głównie przez kobiety. I nawet 
nie pasz tu trzeba, ale większej dostawy tak 
prostych urządzeń, jak: małe parniki węglo­
we i elektryczne, taczki na ogumionych ko­
łach. drobny sprzęt służący do tak zwanej 
małej mechanizacji chowu.

„GŁOS": — To jest to o co nam chodzi — o 
taki sposób rozumowania i działania. Dowiedliś­
my tu wspólnie, że w rolnictwie tkwi jeszcze wiele 
nieraz i prostych rezerw. Wszystkie razem —- i 
skrzętnie — wykorzystane, mogą spowodować 
znaczny wzrost produkcji rolnej. Nie zawsze trze­
ba budować nowe fermy — czasem wystarczy 
ulżyć parnikiem czy taczką w robocie drobnemu 
hodowcy, aby też uzyskać oczekiwany postęp w 
wvfwarzaniu mięsa czy mleka.

Te rezerwy wiec to: wpierw — wiedzieć, potem 
— chcieć je wykorzystać. Oba te warunki są w 
zasieku reki kożdeao rolnika.

Dziękujemy za udział w dyskusji.
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Czołowe zespoły koszykarek grają w Poznaniu
Od dzisiaj do niedzieli w sa 

li WOSiR przy ul. Chwiałkows 
kiego rozgrywany będzie drugi 
finałowy turniej koszykarek, 
w którym uczestniczą zespoły 
walczące o miejsca 1—4. Dla 
poznańskich kibiców jest to już 
ostatnia szansa zobaczenia w 
akcji w bieżącym sezonie ligo 
wych zespołów koszykarek.

Pierwszy turniej finałowy 
rozgrywany w Łodzi był cieką 
wą imprezą, a większość spot­
kań charakteryzowała się wy­
równanym przebiegiem i była 
emocjonująca. Sądzimy że po 
dobnie będzie w Poznaniu. Li- 
eżymy, że lepiej niż w Łodzi

zaprezentuje się zespół Lecha. 
Jeżeli poznanianki chcą zająć 
w tym sezonie trzecie miejsce 
muszą wygrać przynajmniej 
dwa mecze — z ŁKS i Spójnią. 
Z pewnością lechitki stać na to. 
Z innych spotkań najciekawiej 
zapowiada się pojedynek Wi­
sły ze Spójnią. O ile gdańszcza 
nki myślą jeszcze o zdobyciu 
tytułu mistrza^Polski, nie mo­
gą przegrać. W przeciwnym 
razie dystans do lidera będzie 
już zbyt trudny do odrobienia. 
Szczegółowy harmonogram 
spotkań poznańskiego turnieju 
zamieszczamy poniżej w kalen 
darzyku imprez, (wił)

Piątek 25 I
PROGRAM 1

14.15 — Teleferie najmłodszych Oraz

film animowany TV francu­
skiej „Biały delfin” (kol.);

15.30 — NURT — Pedagogika — 
„Wychowawcza rola filmu fa­
bularnego”. Wyki.: prof. dr 
Janina Kpblewską;

16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Kino Telewizji Najmłod­

szych (kol.);
16.55 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.):
17.25 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
18.05 — „Saga rodu Rius” — ode. 8 

(ostatni) filmu fab. TV hisz­
pańskiej (kol.):

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:

19.30 — Dziennik (kol.); , M
20.30 — „Zaproszenie uo tańca 

„Walc”;
21.30 — Mistrzostwa Europy w jeź- 

dzie figurowej na lodzie — 
tańce (kol.):

33.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
13.15 — Klaps (powt >;
13.10 — Stadionu Sw at a (powt.);
14.20 — Skarbiec (powt.);
14.45 — Reportaż wojskowy (powt.):
15 10 — Pegaz (powt.):
16.00 — Jeżyk francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 15 (kol.):
yr ;>n _ Poradnik turysty;
17.00 — Dla młodych widzów — 

„Na skraju ouszczy” — ode. pt.

’,Grzechotnik” — film fab. TV 
kanadyjskiej (kol.);

^7 25 — Mam pomysł — program 
* publicystyczny (kol.):
l7 55 _ poradnik domowy (kol.);
18 25 — Klub Jazzowy Studia Ca- 

ma — polskie zespoły na festi­
walu Jazz Jamborze 79 (cm 2). 
Wyst. zespoły: „Extra Bali 
„Novi Singers” i „Laborato­
rium” 'kol):

19.10 — Teleskop;
19 29 _ Dziennik (kol.)t
20 30 — Teatr Wspomnień — 196*: 

’ Oscard Wilde - „Brat marno­
trawny”:

ni 55 — 24 godziny (kol.);
£2 05 — Wieczór filmowy — Filmy 

z lamusa: „Kapryśne serce” — 
jap. film fab.

Sobota 26 I
PROGRAM 1

Także w rewanżu lepsi rzeszowianie
Wczoraj rozegrano rewanżo 

wy pojedynek o mistrzostwo 
I ligi pomiędzy koszykarzami 
Resoyii Rzeszów i Lecha Po­
znań. I tym razem wygrali rze 
szowianie 87:77 (51:51). Rewan 
żowy mecz stał na znacznie 
lepszym poziomie, ale tylko w 
pierwszej połowie. W drugiej 
atmosfera stała się zbyt ner­
wowa, oo obniżyło poziom po­
jedynku, tym bardziej, że 
przez cały czas zespoły grały 
agresywnie. Dopiero w koń­
cówce, między innymi dzięki 
kilku efektownym akcjom w 
wykonaniu zwłaszcza Zająca 
i Niemca — Rewia uzyskała 
wyraźniejszą przewagę punk- 
-iowa. W drużynie Resovii naj 
lepszym zawodnikiem był 
Franciszek Niemiec, a w zespo

le Lecha ponownie pierwszopla 
nową rolę odgrywał Euge­
niusz Kijewski.

Najwięcej punktów dla Lecha 
uzyskali: Kijewski — 24, Durejko 
— 21 i Kostencki — 14. (PAP)

I LIGA MĘŻCZYZN

Resoyia — Lech 
Start — Zagłębie 
Śląsk — Wybrzeże 
Polonia — Górnik 
Wisła — Legia

1. Śląsk
2. Wybrzeże
3. Start
4. Legia
5. Resovia
6. Zagłębie
7. Górnik
8. Polonia 
9. Lech 

19. Wisła

87:77
49:70
97:85
91:121
77:83

24 45 2306—2051
24 40 2055—1320
2 4 39 1883—1872
24 37 2122—2145
24 37 1876—1857
24 36 1872—1810
24 35 2262—2214
24 31 1990—2226
24 30 2087—2237
24 38 1889—2010

Rewanżowa ruńda rozgry­
wek ekstraklasy koszykarzy 
przeprowadzana jest w bar­
dzo szybkim tempie. Kolejne 
mecze odbędą się juz w nie­
dzielę i poniedziałek. Lechici 
zmierzą się w Poznaniu z 
warszawską Polonią. Dla obu 
zespołów zagrożonych degrada 
cją wyniki tych spotkań mogą 
mieć" rozstrzygające znaczenie 
w walce -o^przedłużenie-Ugowe. 
go bytu; O . ile warszawska dru 
żyra zadowolona będzie z jed 
ńego zwycięstwa, o tyle koszy 
karze Lecha jeśli chcą unik­

nąć degradacji muszą wygrać 
oba mecze. Nie będzie to łat­
we zadanie, gdyż Polonia zda 
jąc sobie sprawę z rangi tych 
pojedynków, zmobilizuje wszy 
stkie siły, a zwycięstwami nad 
Resovią czy Zagłębiem _ udo- 
wodniła, że potrafi wygrywać 
również na obcych boiskach. 
Emocji z pewnością będzie 
wiele, a końcowe rezultaty za 
Jeżą jedynie od ■ gry, • jaką- • • za­
prezentują. koszykarze Lecha. 
Kibice wierzą, że poznaniacy 
nie zmarnują ogromnej szan­
sy. (wił)

ME w łyżwiarstwie figurowym Rajd Monte Carlo

A. Poetzsch prowadzi 
wśród solistek

W trzecim dniu rozgrywa­
nych w hali Scandiftavium w 
Goeteborgu mistrzostw Euro­
py w łyżwiarstwie figurowym 
wylaniem zostali kolejni meda 
liści. W czwartek o medale 
walczyli w programie dowol­
nym soliści. Rozpoczęły rów­
nież rywalizację solistki. W 
gronie 27 solistek najlepiej w 
jeździe obowiązkowej zaprezen 
tcwała się obrończyni tytułu 
łrźwńarka NRD — A. 
Poetzsch. wyprzedzając D. 
Lutz (RFN) i K. Wegelius (Fin 
landia).

PAP

W. Rohrl z RFN 
nadal liderem

Wczoraj uczestnicy Rajdu Monte 
Carlo wystartowali do trzeciego, 
ostatniego etapu tej imprezy. Ostat 
ni etap Rajdu Monte Carlo rozgry 
wany jest na wynoszącej 670 km 
trasie okrężnej wokół stolicy Mo­
naco.

Na czele wyścigu znajduje śię 
nadal rewelacyjnie jadący zawód 
nik RFN Walter Rohrl („Fiat A- 
banth" 131) przed Szwedami Per 
Eklundem („Volksvagen Golf GTI”) 
Andersem Kullangiem („Opel As- 
cona”) oraz rajdowym mistrzem 
świata, Bjoernem Waldegaardem 
(„Fiat Abarth” 131). (PAP)

Działacze piłkarscy

Zwycięstwo W. Fibaka
Swój pierwszy pojedynek w mię 

dzynarodowych, halowych mistrzo 
Stwach USA w tenisie, które od­
bywają sie w Filadelfii, stoczył 
w grze pojedynczej Wojciech Fi­
bak. Polak zrobił duże wrażenie 
na Obserwatorach mistrzostw, zwy 
cieżając po najładniejszym noje- 
dynku środowego wieczoru Austra 
Iijeżyka Geoffa Mastersa 7:8, 7:5.

Pojedynek Fibak — Masters oee 
ftiony został przez sprawozdaw­
ców jako najpiękniejszy ze wszy 
stkich dotychczasowych w tym tur 
nieju. Wojciech Fibak awansował 
od razu do trzeciej rundy, gdyż 
jego mecz z Mastersem rozegrany 
został w drugiej rundzie. (PAP)

Lecha Rypin przed sądem
Przed Sądem Rejonowym w Ry 

pinie (woj. włocławskie) zakończy! 
się proces przeciwko kierownikom 
drużyny piłkarskiej Lecha (Rypin) 
Wiesławowi Niedbalskiemu i To­
maszowi Cieszyńskiemu. Akr os­
karżenia zarzucał im. że działając 
w porozumieniu, przyjęli łapówkę 
w wysokości 13 000 zł od klubu 
sportowego Włókniarz Łódź. Suma 
ra miała być ekwiwalentem za 
przegranie przez drużynę Lecha 
meczu o mistrzostwo III ligi z zt 
społem Włókniarza Łódź Zwyctt 
stwo Włókniarza ratowało tę diu 
żynę od spadku do klasy niższej. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Włókniarza 2:1.

Sąd uznał W. Niedbalskiego i T. 
Cieszyńskiego winnymi zarzucane 
go im czynu i skazał ich na karę 
po 23 000 zł grzywny. (PAP)

KOSZYKÓWKA. Piątek gedz. 16 
Wisła — Spójnia, godz. 17.45 Lech 
— ŁKS, sobota godz. 16 Spójnia — 
ŁKS, godz. 17.45 Lech — Wisła, 
niedziela godz. 11 Wisła — ŁKS, 
godz. 12.45 Lech — Spójnia, mecze 
finałowego turnieju koszykarek, 
sala WOSiR przy ul. Chwiałkow- 
skiego. Niedziela godz. 17 Lech — 
Polonia Warszawa, mecz' męż­
czyzn o mistrzostwo I ligi, sala

WOSiR przy. ul. Chwiałkowskiego.
LEKKOATLETYKA. Niedziela 

godz. 11 halowe okręgowe mistrzos 
twa seniorów, hala MTP nr 20 
przy ul. Śniadeckich.

PIŁKA RĘCZNA. Piątek i sobo­
ta godz. 17 Grunwald — Śląsk Wro 
cław, mecze mężczyzn o mistrzos­
two I ligi, sala „Areny”.

SZERMIERKA. Sobota godz. 14 
(floret kobiet i mężczyzn), niedzie 
la godz. 9 (szabla i szpada), mis­
trzostwa okręgu juniorów, sala 
Warty przy ul. Bema 12 (przy kor­
tach tenisowych).

ZAPASY. Niedziela godz. 11 eli­
minacje strefowe do II ligi indy­
widualnej w stylu wolnym, sala 
przy ul. Matejki 62.

9.00 — Kino Teleferii — filmy z 
serii „Loc-py de Łoop” oraz 
Augie Dogie”. a także animo­
wany film TV francuskiej 
„Biały delfin” ode. XI 1 XII;

9.55 — „Moje fascynacje kult u tal 
ne” — Jerzy - Stefan Stawiński 

16.55 — „Robinsonowie z Warsza­
wy” — rep. filmowy;

U.15 — Magazyn lotniczy (kol.); 
(kol.);

11.45 — ..Tęsknota Sherlocka Hol­
mesa” — czechosł, film (kol.);

13.20 — Radzimy rolnikom (kol?;;
13.30 — STUDIO - 2 (kol.), w tym: 
13.30 — Na dobry początek — przy­

witanie. omówienie programu, 
piosenka Haliny Frąckowiak 
„Małe jeziora”:

13.35 — „Owczarz” — bułg. film 
dok ukazujący świat widziany 
oczami nietypowego pasterza. 
Nagroda miasta Lipska na 
MFF w 1978 r.;

14.00 —„Zobaczymy to 2 lutego 
1980 t.” — fragment p-ogramu 
muzycznego Zespołu Jazzowe­
go „Quartet”:

14.05 — „Namib” — flm przyrod­
niczy o florze i frunie na pu­
styni w południowo-zachodniej 
Afryce:

15.00 — Gość Studia — 2 prof. 
Szczepan Pieniążek mówić bę­
dzie o technologii przemysłu 
owoce wo-warzy wnego;

15.05 — Balet Studia — 2 — Urszu­
la Wróblewska:

15.10 — Fono-Foto — „Człowiek o 
stu twarzach”:

15.25 — Słownik ekonomiczny: „Zło 
to” — Andrzej Łabowski mó­
wić bidzie o historii i współ­
czesności złota i pieniądza;

15.40 — Gość Stud5a — profesor 
Pieniążek — „Pierwsze ogniwo 
— sadownik”;

15.55 — Gdzie diabeł nie może: 
„Wielki piec” — reportaż o 
remoncie wielkiego pieca Huty 
„Warszawa”:

16.15 — Po nitce do kłębka: „My­
dło Parys”,— wizyta — u pro­
ducenta;

16.45 — „Najeźdźcy z Kosmosu”, 
ode. pt. „Labirynt” — film 
fab. TV USA (science fictióń):

17.35 — Gość Studia — 2' — pro­
fesor Pieniążek i dr Sylwester 
Bielanin o technologii jabłka;

17.40 — „Wifon przedstawia” — 
program prezentutsey najnow­
sze nagrania tej firmy;

13.15 — Gość Studia — 2 — pro­
fesor 'Pieniążek — n handlu i 
przetwórstwi® jabłek;

18.25 — Muppet Show — RM a Mo- 
rero — angielski program roz­
rywkowy;

18.50 — Gość Studia — 2 — pro­
fesor Pieniążek — posumowa­
nie technologii jabłka;

18.55 — „Za 5 dwunasta” — ostat­
nie wiadomości o wyprawie 
polskich alpinistów na Mount 
Everest;

19.00 — Dobranoc;
19 m _ siódemka:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kd ):
20.35 — ..Smak emocji” — ang. 

film sensacyjny;
22.15 — ..Rozumieć świat” — o ro­

pie naftowej rozmawiała Z. 
Szymański 1 A. lubowali (z 
„Życia Warszawy” i „Życia 
Gosnodarcz°go”);

2.2.30 — Dziennik:
?•» <in _ Soort:
23.00 — Krystian Zimerman — kon­

cert Brahmsa:
23.30 — „Z zimna krwią” — amer. 

film fab
PROGRAM 2

12.00 — Puchar świata w skokach 
narciarskich — transmisja z 
Zakonanego (kol.):

15.00 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma (nowt.);

15.40 — Dla dzieci: ..Sekrety kina” 
— o serialu filmowym (kol.)*.

16.10 — Dla młodych widzów: „Ca­
la naorzód — rejs czwarty”;

xo — Estrada folkloru (kol k
17.10 — Popołudnie wiedzy i fan- 

tazji (kol.) w tym;
17.TO — Telewizja światłowodu*:

17 30 _ z cyklu najciekawsze wy­
darzenia nauki i techniki roku 
1979 — „Synteza genu msuli- 
ny”: ... ,17.40 — „Tragedia w świecie mał­
ży” — film non.-nauk.;

17.55 — Adam Słodowy w domo­
wym warsztacie:

18.10 — ..Noce i dnie”, ode. IV nt. 
„Wieczne zmartwienia” — film. 
TP (kol.):

19.00__przemówienie ambasadora 
Indii (kol.):

19.10 — Teleskon:
]q 30 _ Dziennik telewizy jny (kol.)-;
20 30 — ..Wieczór z Czajkowskim

i Mozartem” (1) Piotr Czgj- 
knwski: „Romeo i Julia” — 
film baletowy TV ZSRR z 
udziałem solistów Teatru Wid 
kiego w Moskwie — Natalii 
BleSmiertnowej i Michaiła 
Ławrowskiego. Wolfgang Ama­
deusz Mozart — koncert skrzyp 

cowv D-dur. nrngram TV CSRS, 
Wyst.: Józef Suk — skrzypce 
oraz Praska Orkiestra Kame­
ralna ood dyr. Libona Hlavac- 
ka (kol.);

21.20 — „Kształt słowa” — program 
nublicyStyki kulturalnej (kol?;

22.10 — „Belgradzkie opowieści”, 
21.50 — ..Onomatopeja” — film 

muzyczny;
22.10 — „Belgradzkie opowieści”, 

ode. pt. „Tajemnica Vla.ika” — 
film fab. TV jugosł. (kol.).

Niedziela 27 I
PROGRAM 1

7.40 — Nowoczesność w 
i zagrodzie (kol.):

3.10 — Emerytury dla rolników — 
Poradnia (kol.);

8.20 — „Telewizjada” (kol.);
9.00 — Teleranek oraz film TV 

angielskiej „Dick Turnin”. ode. 
nt. „Sobowtór” (kol.);

10.20 — „Antena” (kol.):
10.45 — Czas odnaleziony: „Porce­

lana” — dok. film TV japoń­
skiej (kol.);

11.40 — Dziennik (kol.);
U.Ć5 — Rolnicze rozmowy:
12.25 — Poranek symfoniczny 

WOSPRiT W programie utwo­
ry: Stanisława Moniuszki. Fry­
deryka Chopina i Aram a Cha­
czaturiana Wyst.: Wielka Or­
kiestra Symfoniczna Polskie­
go Radia i Telewizji w Kato­
wicach r»od dyr. Tadeusza Woj- 
ciechowskiego. snl:sta — Janusz 
Olejnłez&k — fortepian (kol.):

TYLKO W NTEDZlETig. w tym: 
13.40 — „Mikser — dziełem sztu­

ki?” — ta jniki Wydziału Wzor­
nictwa Przemysłowego .łódz­
kiej WSP cz. 1;

13.56 — Gawęda Wilhelma Szew­
czyka — wyzwolenie Katowic;

14.05 — Puchar Świata w skokach 
narciarskich — transmisja z 
Zakopanego:

15.00 — Losowanie Dużego Totka;
15.15 — ..Menażeria pana Szymo­

na" — czyli rozmowy o zwie­
rzętach. Program prowadzi 
Szymon Kobyliński;

15.45 — ..Ring” — oojedynek: pro­
jektanci contra producenci:

16.10 — ..William Szekspir”, ode. 
ot. „ukochany ebiopiec” — 
film TV angielskiej;

17.00 — Warianty: Hamlet:
17.35 — ..Postawy” — nrofesor Wła­

dysław Tatarkiewicz:
17.46 — Stereo w kolorze z udzia­

łem jednego z naisłynnmiszyeh 
gitarzystów świata — Narciso 
Yepesa

17.50 — „D^ydutacy frebt”. ode. 
pt. „Największa wojpn pan­
cerna” — film dok. TY ra­
dzieckiej;

13.— ..D-imygón.t” wokół
bohatera r at^wszego serialu

■ Andrzeja Wajdy;

io W — Wieczorynka:
19.30 — Dziennik t dewizy jer (kol?;
2Ó.35 — Teatr Faktu i Sensacji; 

„Proces Rudolfa Ho°ssa”:
2*.4O — Snortowa niedziela:
22.25 — Post scrintum do ..Proce­

su R”do]Sa Hoessa";
22.35 — ..Liryki i żarty mistrza 

Ildefonsa” — program r>oeivc- 
ki w reżyserii Wojciecha Sie­
miona.

PROGRAM 2
9.18 — Teatr Telewizji — Stś^sŁnw 

Wyspiański — „Wyzwolenie” 
(powt.. kol.):

Tl .30 — ..Podchorążowie” — pro­
gram wojskowy (kol.);

12.00 — Puchar Świata w skokach 
narciarskich — transmisja z 
Zakopanego (kol.);

TYLKO W NIEDZIELE, w tym:
13.40 — „Na narty w Beskidy” — 

dalszy ciąg akcli dotyczącej 
szans 5 m'óżliwości turystycz­
nego zagospodarowania Beski­
du Żywieckiego;

T3.55 — Mik«e? •— dziełem swtu- 
ki". cz. 2 .‘wizyty w łódzkiej 
WSP:

14.10 — Filmowe pasje — „Pożag- 
nainy walc” — amer. film fab.;

15.55 — „Początek wieku”. „Ten. 
wspaniały świat techniki” cz. 2 
montaż ze starych kronik fil­
mowych z początku stulecia;

16.35 — „Komu sie opłaca” — re­
portaż zrealizowany przy współ 
nracy KG MO o przemycie 
dzieł sztuki;

16.45 — ..Dalej niż twtro” — o 
energetyce przyszłości:

17.05 — Sportowa niedziela — po­
kazy mistrzów Europy w łyż­
wiarstwie figurowym:

18.00 — „Stereo 1 w kolorze” —; 
recital gitarowy Narciso Yepe- 
sa;

19.15 — Program z litera ,,e”: Bo­
lero Lavera — na antenie Mn 
dtp eksperymentalne TP:

19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.)*
20.35 — ..Dwoję Ludzienkow” — 

śpiewają Łucja Prus 1 
Wołek:

21.05 — ..Filmowe pasje” udział 
biota: Ernest Bryll i Zygmutit 
Kałużyński;

22.55 — ..Filmowe waaie” — 
. mc z pieskiem” — rodź. tSira 

fdb.

Poniedziałek 28 I
PROGRAM 1

14.15 — Teleferi" oraz francuski 
film TV ..Biały delfin", ode. 
13 i 14 (kol.):

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — Jeżyk polski, kl, 
III — ..Układanie opowiadań 
związanych z treścią utworu” 
Wvkł.; doc dr hab. . Halina 
Mystkowska:

11 96 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — ..Zwierzyniec” (kój.):
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.):
17.30 — ..Zielona miłość, ode. pt. 

..Paweł” — film TP (kół.);
19.00 —r Dobranoc (kol.):

19.10 — Siódemka; ;
19.3® — Dziennik telewizyjny (kol?;
20.30 — Teatr Telewizji: Aleksan­

der Fredro — „Zrzędność i 
przekora” (kol?:

21.26 — „Świat i Polska" — pro­
gram publicystyki międzyna­
rodowej;

22.10 — Proscenium — magazyn 
teatralny (kol?;

32.55 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

13.15 — Magazyn lotniczy (nowt?;
13.45 — Estrada folkloru (powt..);
14.15 — Popołudnie wiedzy i fan­

tazji (powt.):
15.20 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie (powt. kol.):
15.50 — Dla młodych widzów: „Co 

dalej maturzysto”'' (kol.);

16.20 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 11;

ló.łfi — Echa stadionów — komen­
tarze i opinie o najważniej­
szych imprezach sportowych;

DZIEŃ FIŃSKI W TP. w tym:
17.20 — ..oto Finlandia” — repor- 

iaż film.nwy 'kol.):
17.30 — Goście Dnia Fińskiego — 

o sprawach oertyczny^h i gc- 
spo^arczycn łączących nasze 
kraje w arzeszłcścl:

17-35 — „Racjonalizacja do fińsku” 
— renprtaż filmowy (kol.):

13.05 — „Najlensze miejsce na zie­
mi” — reportaż o poszukiwa­
czu złota w północnej Finlan­
dii (kol.):
~ lodowe tańce fińskie (kol.);

19.Oa — Wystęn fińskiego Piosen­
karza na festiwalu w Sopocie 
— Gregora:

19?0 — Teleskop;
m ,?0 — Dziennik telewizyjny (kól.);
20.30 — Geście Dnia Fińskiego — 

snotkanir p-zewodniózącegO 
Towarzystwa Polsko-^ińSkiegó 
z przedstawicielem PZM:

20.45 — ..Powrót syna marnotraw­
nego” — reportaż ukazujący 
piękne regiony Finlandii (kol.):

21.15 — Goście Dnia Fińskiego — 
w pracowni artystki (kol.):

21.35 — ..Był sobie koń" — repor­
taż humorystyczny (kol.):

21.45 — Goście Dnia Fińskiego — 
snotkanio z etnografem, któ­
ry ooowie o wiezaop historycz­
nych łączących Polskę i Fin­
landie (kol.):

22.00 — Ludowe tańce fińsk!e (kol.);
22.1® — ..Uśnij-że mi uśnij" — sta­

re kołysanki i piosenki (kpi.).

Wtorek 29 I
PROGRAM 1

14.15 — Kino Telefcrii oraz film 
TV francuskiej „Biały delfin” 
(kol.):

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16 00 — Obiektyw:
16 20 — Dziennik (kol.):
16 30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.) |
16 55 — Dz5<>ń debry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.20 — Sonda — „S-przężenia” 

(kol.):
17.45 — „Interstudio” (kol.);

18.25 — „Królik Bugs przedstawia" 
— animowany film amer. (kol.):

18.50 — Radzimy rolnikom (kol);
19.00 — Dobranoc (kol.);
1°.l0 — Siódemka:
10 _ Dziennik telewizyjny (kol.):
20.30 — „Wrażliwy człowiek w nie- 

doskonałym świecie” — amer. 
film fab. (kol.);

22.10 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol )•

22:35 — Hokct na lodzie — soór- 
kanie kadry PRŁ - RFSRR:

23.05 — Dzif'""”' '>"1 ) 
PROGRAM 2

13.10 — Stereo i w kolorze (nowi);
14.25 — Co dalej maturzysto (po­

wtórzenie);

iz.55 — Proscenium (oowK):
— ..Zwierzyniec” (powt.);

15.10 — Jeżyk angielski — kurs 
podstawowy lekcja 16;

16.35 — .Tezvk niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 11:

17.00 — Kino Telewizji Najmłod­
szych — filmy animowane; 
.Strażnik lasu?’ — orod. ZSRR. 
„Bongo” — prod. jugosł. (kol.);

17.30 — Dla młodzieży — Poradnia 
„Zaufanie”*

18.-O0 -- Poradnik dobrych obycza 
łów — ..Czystość i sch’udność 
.lako nieodzowny element kul­
tury naszego życia codzienne­
go" (kol.):

16.30 — „Nieromantyczne stocznie* 
— program morski;

19.10 — Teleskon:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.):
20.30 — Wtorek melomana; .Przez 

6 wieków muzyki polskiej’’ — 
muzvka okresu Renesansu. 
Wyst.: zespół Fistulatores et 
Tubicinatores Varsovienses nod 
kier Kazlmioi-za Piwkowsklegio 
oraz balet tp (ko!.);

“1.30 — 24 godz.iny orcl i;
21.40 — świat na małym ekrani*: 

• Przez Andaluzje — z biegiem 
Gwadalkiwiru” — hiszpański 
film dok., cz. 2 kol.);

22.10 — ..Poszum wiatru” — t*- 
noński film tełówizyjn-y (kol.).

Środa 30 I
PROGRAM 1

13.45 — ,.W drodze do nowego”;
14.15 — Teleferie oraz francuski 

film telewizyjny ..Biały del­
fin’’. ode 17 i 18 (kol.):

15.50 — NURT — Nauczacie po­
czątkowe — ..Kultura fizyczna, 
sporty zimowe" Wykł.: doc. 
dr Andrzej Liedke:

16 OT — Obiektirw:
l*^ — Dziennik (kol?:
16 30 -Kino Telewizji Naj-łcd- 

S”Th — w o^o-gramie filmy; 
„Raz. d^a trzv". „Cztery sło­
nie”. ..Pięć, sześć" (kol.);

16.55 — Losowanie Małego Lotka 
I Exoress Lotka (kol.):

17.05 — Dom i my (kol.);
17.20 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.45 — ..Małgorzata" — polski film 

fab. o Małgorzacie Fornalskiej 
(kol.);

18.35 — W teatrze przyrody: „śla­
dami kanitana Cooka” — film 
dok TV kanadyjskiej o odkry­
ciu Australii (kol.);

IP.OO — Dobranoc 'kol.);
19 ’9 — Siódemka:
19 nfl — Dziennik telewizyjni (k^l '•
20 30 — ..O+o^^k” — ra^z. Clm fab t 

Wg Mikcłaia Gogola (kol.);
22.10 — Forum korespondentów 

(kol.);

22.35 — Dziennik (kol.). 

PROGRAM 2
12.30 — „Interstudio" (powt,);
13.10 — Wtorek melomana (powt.)*
14.10 — Poradnik dobrych oby­

czajów (nowt.);
— „Camerata" (powt.);
— Sonda (powt.);

15.35 — Jeżyk rosyjski — kurs pod- 
,CAstawowV- lekcja 16 (kol.);
16.00 — Dla młodych widzów: Ki­

no „Obieżyświat" (kol.);
16.33 — Jez.vk angielski — kurs 

nodsmwowy, lekcja 16:
17.00 — Sprawy mł-n^ych: „Znik­

nięcie" — radź, film fab. (kol.);
18.35 — Antykwariat; .Sekrety rze­

czy gospodarskich" — o XVI— 
XVIII-wiecznych poradnikach;

19.1® — Teleskop;
19.30 Dziennik telewizyjny tko’.): 

~ „Sarisarl — świat zaginio-
1 ~ .-Tajemniczy pła­

skowyż’ . cz. 2 — ..Zagadka 
kraterów" — film dok. (kol.);

25-3® — 24 godziny (kol.);
21.40 — Wszystko 1uż bvło — „Zi­

mowe piosenki”. Wyst.: Ewa 
Bem. Renata Danel. ..Czerwo­
ne Gitary” „Skaldowie”. Ma­
ryla Rodowicz. Andrzej Rosie­
wicz. Irena Jarocka (kol.);

2213,~ --Bez recept” — magazyn, 
ala rodziców (kol.). >

Czwartek 31 I
PROGRAM 1

14.15 — Teleferie dziewcząt 
chłopców oraz francuski film 
telewizyjny „Biały delfin” 
(kol.);

15.30 — Turniej zastępowych (kol.);
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Kinc Telewizji Dziewcząt 

1 Chłopców: „Szaleństwo Maj­
ki Skowron”, ode. ot ..Wysna”, 
„Kłusownik" — film TP (kol.);

17.25 — „Skarbiec” — tygodnik hi­
storyczny (kol.);

17.50 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.15 — Kineskop (kol.);
18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:
19.20 — Dziennik telewizyjny (kol );
20.30 — „Spotkania w mroku”, ode.

V filmu TV francuskiej (kol );
21.30 — „Pegaz" — aktualna publi­

cystyka kulturalna (kol);
22.15 — W minutę po premierze 

„Broda’* (kol.):
22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

12. M — „Proscenium";

13.15 — „Małgorzata” 
(powt.); film fab.

14.05

15.05 —
15.40 —
16.15 -
16.30 -

.Sarisari — świat zagiń 1<5- 
(powt.);

„Wszystko już było (nowt.)* 
„Antykwariat” (powt.);
..Dom ! my” (powt.. kol.)*
Jeżyk francuski — kurs' 

jm^awiłwy lekcja 18 (kol.): 
Ł.GO - Jeżyk rosyjski - kurs uod- 

stawowy. lekcja 16 (kol.)-
17.25 — ..Program na dziś i jutro” 

— orogram publicystyczny;
17.55 — „Gotowość nrogramu” —

przewodnik; telewizyjny;
18.25 — Stadiony kraju 1 

(kol.); świata
19.10 — Teleskop;

L ~ telewizyjny (kol.);
20.30 - NURT - Nauczanie po- 

kl 3 ~ Dolski. 
„Wd. ażariie uczniów klas no- 

, wvch do czytelnictwa". 
dr hab' Ryszard Więckowski*

21.00 -NURT - Matematyka - 
^•^Zbv rzeczvyyiste. ich roz- 
w'na osi liczbowe]" 

’Sk>^ Dro'f- dr Adam B-e- 
21'30w1URT ~ ^dagogika - 

„Wychowawcza rola filmu fa- 
^ula.nego Wyki.; D1of dr 
nńTan 1?? Roblewska:

~ 34 godziny (kol.);
22.10 — ..Nad Tuksa”. ode V fW 

mu fab. TV radź. (k^).



ZAKŁADY PIWOWARSKIE 
w Poznaniu

4Fiata 126 sprzedam, tel. 
423-35 po godz. 12. , 18307g

Murarza i ~omocmka 
przyjmę. I.uka.-cwicza '5 
m. 14 po godz. 13 18633g

220-312.

20-73-50.

karakułoBłam z łap' ■

Sprzedam piec c.o. 2,5 m* 
uboń 3. Poniatowskiego 

:. 18621g

Sprzedam tunele foliowe 
o wymiarach 20X6 m. ^el.

Zagranicznj' kożuch da n 
ski. Mósina, Sowiniecka 
12. 185'33?

Kożuch zagraniczny dam 
ski sprzedam. Śniadec­
kich 16 m. 9 godz 16—20. 

18571g

Sprzedam telewizor kolo 
rowy Elektronika C-439. 
nowy. Gołuchowska 30 

13345g

Atrakcyjny kożuch dam­
ski, kurtkę męską, el.

Sprzedam dogi niemieckie 
1,5-miesięcżne. Obornini, 
Armii Poznań 15. 18655g

Magie! domowy tel.
722-96. 18497g

1 apezan jednoosobowy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka ,19 dla 
18627g.

ZATRUDNIĄ PRACOWNIKÓW
wykwalifikowanych i niewykwalifikowanych

KOBIETY I MĘŻCZYZN 
aa pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy 

Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy za­
kwaterowanie.

184392

Fiata 125p w dobrym sta 
nie korzystnie sprzedam 
Osiedle Zwycięstwa 22 m. 
42. po godz. 14. 18720g

Silnik Mercedesa 200/80 
kompletny w idealnym 
sianie sprzedam. Poznań.
Radosna 64a. 13688g

Sprzedam Forda Taunu- 
sa z silnikiem 1500, roci- 
nik 1969. oraz Wartburga
1000 rocznik 1964.
4J8-13, od godz. 8—18.

18674g

Fiata 132 sprzedam. Tel 
716-81 po godz. 15. 1863ig

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY NR 2
w Poznaniu, ul. Przybyszewskiego 49ZATRUDNI ZARAZ

następujących pracowników

<

Informacji o warunkach pracy i płacy udziela ora’ 
zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych w 
Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 42, tel. 598-62.

217-K1

Praca
185?7g

Trabanta — Combi, nowy 
z gwarancją sprzedam. 
Luboń 1, Powstańców 
Wielkopolskich 31. 187Ó9g

Sprzedam samochód Sy­
rena Bosto po kapitalnym 
remoncie oraz nową ra­
mę do Syreny 104 Luboń, 
ul. Dworcowa 25. tel. Po­
znań 552-38 po godz. 19.

18769g

PALACZY C.O.
POMOCNIKÓW PALACZY
PRACZKI
KUCHARKI
POLICE KUCHENNE

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Spraw Pracowniczych

195-K1

(

i
(
4

Zamienię M-3 nowe bu­
downictwo na M-4 r.a.i- > 
chętniej Piątkowo. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka .* 
19 dla 18367g.

Pracownika ze znajomo­
ścią wypalania upomin­
ków z gliny przyjmę aa 
oobrych warunkach Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
Im dla 18133g. I8133g

Tokarza — Ślusarza przyj
mę na stałe.
Dębiec, ul. 
ska 2.

Poznań — 
Jabłonkow- 

18134g

Potrzebna osoba po szko 
łe ogrodniczej lub do ■ 
przyuczenia do nomoev w | 
prowadzeniu szklarni — i 
Poznaniu. Ewentualność 
zamieszkania Wvnagro- 
dzenir dobre Prawo raz 
dy Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19. dla 18707g.

wych sprz_dam, 
2C-03-28.

■ el. 
17255g

'deble stylowe kande­
labr empire. Tel. 22-22-08. 

13691g

Poloneza, odbiór Folmo- 
zbyt kupię tel. 532-88.

18422g
__________________________ i Kupię trały domek mb
M-2, 3 Aib 4 własnośeio- ' P.61 willi w Poznaniu lyb ;

Frzyjmę zaraz dobrycn 
szlifierzy — polemik ów 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
go 129a. 18335g

Zatrudnię tokarza, ślusa­
rza. Banaszak, ul. Górec-
ka 138. 18354g

czą Tel. 479-04. 18754?
Frzyjmę prace chałuDnl-

Frzyjmę mężczyznę — nie 
rencistę do pracy w ogrod 
metwie. Smardzewska 9. 

18W’g

J Nauka

Spawaczy monterów
c. o. i wod.-kan. zatrud­
nię. Poznań, ul Kordec-
kiego 43. 18314?

Korepetycje matematvkn. 
fizyka, chemia. biologia 
Mossor, tel. 32-02-67 

18524g

Odstąpię tanio 600 m. ma 
reTiału koszulowego (be­
żowy) tel. 717-95 18227g

Nowe futro brązowe ka­
rakuły. Dzierżyńskiego 
170 m. 30. 18296g

Sprzedam 1000 niosek. O- 
ferty ..Prasa” Grunwald? 
ka 19 dla 18368g

Sprzedam kiosk kwiaty — 
warzywa — owoce czyn­
ny Ófertv „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 183«4g

Sprzedam Ursusa C-328 
Kórnik, ul. Wojska R'’-
skiego 31. 18386g

Sprzedam błamy — czar­
ne łapki karakułowe. Su 
chy Las, ul. Obornicka 
52a. 18706g

Sprzedam narty „Fis­
cher”, wiązania Marker. 
Żegockiego 5 po godz. 18 

187 Wg

Sprzedani Ursusa C-330, 
prasę niemiecką zbierają 
cą. Piekary 22, gm. Sto
szew. 18735g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 18740g.

Sprzedam folie do tune­
li Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19. dla 18746g.

Moskwicza 408 sprzedam. 
Roman Klimecki, Luboń 
3. ul. Poniatowskiego 59. 

18438g

Sprzedam lub zamienię 
Fiata 125p na Fiata 12dp, 
(odbiór Folmozbyt). Grun 
waldzka 62 m. 3. 18529g

Fiata 126p okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Trau 
gutta 33. tel. 33-36-54.

18593g

Nadwozie 
rocznik
Wiadomość

1978
do Fiata 125p

5 sprzedam. 
Witkowo, ul

Poznańska 4, Pracownia
Obuwia. 18594g

we kupię. Wyczerpujące 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13391g.

okolicy (do 20 km). Ofer

Willę jednorodzinną 5-pa 
kojową — Grunwald za­
mienię na mieszkanie wil 
iowe 3-pokojowe okolice 
Jugosłowiańskiej, Promie­
nistej lub mieszkanie właś 
nościowe, bliżej centrum, 
względnie kupie. Oferty

ty „Prasa”, Grunwaldzka i „Prasa”, Grunwaldzka jo, 
19, dla 1833'Jg, • dla 18381g.

Kupię niewielki lokal na 
dający się na sklep. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 18395g.

Poszukuję pokoju lub 
garsoniery. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1«412g.

Lokalu na warsztat pro­
dukcyjny w Piątkowie 
lub okolicy poszukuję. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 18340g.

Kupię, wydzierżawię

■ x -X- 'przetarg

PRZEDSIĘBIORSTWO APARATURY i URZĄ­
DZEŃ KOMUNALNYCH „POWOGAZ” w Po-
znaniu, ulica Janickiego 23/25 ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:
robót rozbiórkowych trzech budynków:
budynek produkcyjny C powierzchnia

Zatrudnię zaraz kobiety 
niewykwalifikowane, led 
ną krawcową na konfek 
Cję. praca stała Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18375g.

Korepetycje matematyki, 
fizyki, Wiza, tel 77-88-73. 

13561"

Tanio sprzedam nowy ze 
garek kwarcowy hel. 
679-187. 18401g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 18771g.

Fiata 125p 1500 odbiór Pol 
mozbyt. sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
1Ś dla 13636g.

Sprzedam Fiata 125p
nik Degórska, ul.

Warsztat mechaniczny
przyjmie pracownika Po 
znań, Kolejowa 53. 13409g

Matematyka, chemia. 
zyka — rzetelne korepe­
tycje. Gruszczyński. Wie 
czorynki 19 (Ławica).

Taksometr sprzedam. ’el.
466-63. 18423g

Zatrudnię szlifierza — gal 
wanika Poznań, ul Mo­
drzewiowa 25. 18506g

Kupno

Sprzedam barak drewnia 
ny 30X10 m. cegłę, belki 
stalowe. Poznań, ul Mo­
gileńska 59. 135S7g

Spiesznie sprzedam 3 tu­
nele foliowe 7X30 z folią 
lub bez. centralne ogrze 
wanie. piec 15 m. Z. Kacz 
marek. Wojnowice 37, 
64-330 Opalenica. 13806g

św. Wojciecha 25 m 18.

Poszukuję lokalu na ma­
łe krawiectwo produkcyj 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18226g.

sklep z galanterią odzie­
żową. Oferty ,.Prasa’’ i 
Grunwaldzka 19 dla ;
13441g.

Małżeństwo z dzieckiem
wynajmię mieszkanie.
Wiadomość K. Hauke.
tel. 463-27. 18442g

M-3 własnościowe sprze­
dam Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
I8525g.

Młode małżeństwo przyj­
mie dozorstwo z mieszka 
niem. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
18592g.

Szablę. sztvlet. ordery, od 
znaki wojskowe, stare mo 
nety srebrne, miedziane 
kupie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18665g

Brylantowy pierścionek i 
złoty zegarek naręczny 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
l«451g.

Radio - magnetofon sa­
mochodowy. wysokiej kia 
sy sprzedam. Osiedle 
Zwycięstwa 22 m. 42. ro Wynajmę mieszkanie M-3

telefonem Rataje.

Cudzoziemiec z rodziną 
(żona i dziecko) poszuku 
je M-3 lub M-4 z telefo­
nem. Oferty Poznań, tel. 
411-227 po godz. 18.

18562g

^Frzyjmę d^j^wiatikę, Ofer 
„Prasa”’ tJ.runwaldzka 

10 dla 18598g.

Nasiona Rosa Canina du 
ża ilość kupię. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 17439g.- - - ■

Pawilon warzywa — owo 
ee z częścią mieszkalną 
w Skorzecinie. Oferty 
..Frasa" Grunwaldzka i9, 
dla 13657g.

godz. 14. 18719?
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 18228g.

Fiata 125p 1500 
’975 sprzedam. 
Bohaterów II

rocznik 
Osiedle
Wojny

Przyjmę snawacza - ślusa 
tza na cały lub oół eta­
tu. Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 18785g.

Kupię tokarnię i frezar­
ko do metalu. Oferty 
..Prasa" Grunwaldzka 19 
dla lS473g.

Ładny lokal gastronomi­
czny w Katowicach sprze 
dam. Henryk Olszenka, 
Katowice 2 skr. poczto­
wa 234. I517g

światowej 36 m. li.
ISOlOg

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 60 ms w Swa­
rzędzu, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzką 19 dla 
U249g.

Kupię własnościową ka­
walerkę lub pokój z kuch 
mą w okolicy śródmieś­
cia. Może być stare bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19,-dl» 
18«32g.

liezniów przyjmie war­
sztat blacharsko - samo­
chodowy. Bogucin. Zielo
na 1. 18633g

Kupię nową maszwie 
dziewiarską dwupłytową 
z wynosa+eniem Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18505g.

Sprzedam nowy szwedzki 
kalkulator wielodziałanio 
wv. 4 programy., Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18564g.

Sprzedam samochód Syre 
nę typ 105L w bardzo -lob 
rym stanie. Adres: Buk, 
Wielkawieś 9, tel. 274.

13196g

Oddam w dzierżawę dwa 
pomieszczenia 80 i 100 m’, 
wysokość 3.2 m, najchęt­
niej na magazyny. W’a- 
d om ość: tel. 443-50 po 
godz. 16. l8300g

Frzyjmę na pokój do 2 
lat, opłata rok z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13390g.

VW 1K><J sprzedam. Kuźni 
cza 13 m. 12. (Palacza).

18635?

Małżeństwu pokój wynaj-

Sprzedam komfortowe
M-4 własnościowe w cen 
trum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18639g‘

mę. Os. B. Chrobrego 2
m. 58. i ® ’

Przyjmę na pokój panie.
18483g Jugosłowiańska 8b. 18637g

zabudowy 1136 m2, kubatura 6800 ms, 
— budynek wielofunkcyjny D — powierzchnia 

zabudowy 911,8 m2, kubatura 6211 ms, 
— budynek magazynu zbytu E — wraz z in­

stalacjami, przyległymi chodnikami i drogą, 
znajdującymi się na terenie PAiUK „Po- 
wogaz”, ul. Janickiego 23/25.

Prace rozbiórkowe należy przeprowadzić 
w okresie maksymalnym 3 miesięcy na prze­
łomie lat 1980/1981.

Przedsiębiorstwo zastrzegą sobie prawo za­
trzymania (w rozliczeniu) części materiałów po­
chodzących z odzysku.

Bliższe szczegóły dotyczące robót prosimy 
uzgadniać z Działem Inwestycji Przedsiębior­
stwa, tel. 444-01 wewn. 43, ,

Oferty z podaniem wyceny należy składać 
w zalakowanych kopertach w sekretariacie nS- 
;zego przedsiębiorstwa, pok, 12 w ciągu 14 dni 
oa daty ogłoszenia niniejszego przetargu.

Otwarcie*ofert'prżetafgówych nastąpi w dniu 
następnym po dniu kończącym termin składa­
nia ofert, w sali konferencyjnej PAiUK „Po- 
wogaz”, ul. Janickiego 23-^5 o godz. 10.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielnie pracy 
i spółdzielnie rzemieślnicze.

Jednocześnie zastrzegamy sobie prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. 220-K1

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO NR 5

61-891 POZNAŃ ul. Tadeusza Kościuszki 57
ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

Poznań, ul. Kościuszki 57 teł. 548-47, 594-86 wewn. 19
telefon 548-47 i 594-86

O R G A N I Z U J E

WIOSENNY TURNUS KURSÓW KWALIFIKACYJNYCH W

WIOSENNY TURNUS KURSÓW KROJU I SZYCIA 
dla potrzeb domowych i wyuczających zawodu 

PUNKTACH SZKOLENIOWYCH NA TERENIE MIASTA POZNANIA
przygotowujących do egzaminu

CZELADNICZEGO I MISTRZOWSKIEGO 4 II

Zajęcia odbywają się w godzinach popołudniowych i wieczornych

Zebrania informacyjne odbędą się dnia 30 stycznia 1980 roku
o godzinie 16
o godzinie 18

dla zawodów metalowych 
dla pozostałych zawodów

PONADTO PRZYJMUJE SIĘ ZAPISY NA KURSY:
9 Studium Dokształcania i Doskonalenia Mistrzów na tytuł Mistrz 

dyplomowany (na podstawie Uchwały nr 21 Rady Ministrów — 
Monitor Polski nr 7Z76),

6 SPAWACZY elektrycznych i gazowych,
• PALACZY centralnego ogrzewania i kotłów wysokoprężnych,
9 DIAGNOSTYKI samochodowej dla kierowców mechaników,
• OBSŁUGI FIAT-a 126-p dla potrzeb własnych,
• KIEROWCÓW samochodowych kat. B
• KREŚLEŃ technicznych — budowlane i mechaniczne (pomaturalne)
O OBSŁUGI wózków akumulatorowych i spalinowych (platformo- 

wych i wysokiego układania),
• BHP 1° 11°, HI0 — na zlecenia zakładów pracy,
• GOTOWANIA i WYPIEKU CIAST,
• oraz inne (również na zlecenia zakładów’ pracy).

INFORMACJI UDZIELA I ZAPISY PRZYJMUJE
Ośrodek Kształcenia i Doskonalenia Zawodowego — ZDZ Poznań
w godzinach od 8—19, w soboty od 8 —16 172-K1

II

6. II

II

Zebrania informacyjne połączone z zapisami odbędą się dnia
1980

1980

1980

1980

r,

r.

W

ul.

--- W 
ul.

Ośrodku Kształcenia Zawodowego
Cegielskiego 1 budynek B

nr a.

o
o

godz. 16 — kurs kroju i szycia 
godz. 17 — kurs kroju i szycia

III stopnia, 
II stopnia,

o godz. 18 — nowe zapisy na kurs kroju i szycia
I stopnia.
punkcie szkoleniowym na Raszynie
Taczanowskiego 18, Szkoła Podstawowa nr 44

— godz. 18 — zapisy na kurs kroju i szycia I stopnia
— w punkcie szkoleniowym przy ul. Rutkowskiego 38,

w Szkole Podstawowej nr 97
— godz. 18 — zapisy na kurs kroju i szycia I stopnia

— w punkcie szkoleniowym na Winogradach
w Szkole Podstawowej nr 29 — Os. Wielk. Października
— godz. 18 — zapisy na kurs kroju i szycia I stopnia

Wszystkich zainteresowanych serdecznie zapraszamy do w.w. punktów 
szkoleniowych w wybranych przez siebie terminach.

PONADTO OŚRODEK PRZYJMUJE ZAPISY NA KURSY:
♦ SZYCIA BLUZEK,
♦ SZYCIA SPÓDNIC,
♦ SZYCIA SPODNI,
♦ DZIEWIARSTWA RĘCZNEGO (druty, szydełko),
♦ HAFTU RĘCZNEGO,
♦ TOWAROZNAWSTWA KWIATOWEGO DLA SPRZEDAWCÓW KWIATÓW,
♦ WYROBI? sztucznych kwiatów,
♦ DWULETNIE POMATURALNE W YUCZAJĄCE ZAWODU KURSY 

KOSMETYCZNE,
+ KOSMETYCZNE DLA POTRZEB WŁASNYCH.

136-K,

(

( c 
i



Dziewiarka potrzebna, wa 
runki do omówienia. Zbą

Kobiety w produkcji me­
talowej zatrudnię. Zgło­
szenia godz. 14—16 Luboń,

Ściągacze do kurtek sprze 
dam. Zbąszyńska 22a.

19052g

Serie książkowe „Omega", 
„Światowid” odstąpię. T.el.
20-77-49.

Restauracja „Lewada” Po 
znań - Wola, ul. Lutyc- 
ka 34, zatrudni na stano­
wisko szefa kuchni — ku 
charza lub kucharkę, po 
moce kuchenne oraz kel 
nerów ze znajomością ję­
zyków obcych z wszecn- 
Stronnym przygotowaniem 
do zawodu. Warunki do 
omówienia na miejscu.

X_____________ 19038ą
Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu na stałe. Wa 
runki bardzo dobre. Po­
znań, Bolkowicka 8.

19989g 
r-.....   
Mężczyznę i kobietę przyj 
mę do ogrodnictwa. No­
wina 27. I91l6g
Panna poszukuje pracy w 
Obornikach Wlkp. lub c 
kolicy (wykształcenie oół 
średnie). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19011g.
^Potrzebną pomoc domo­
wa, warunki bardzo do­
bre, tel. 679-237 lub ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
K dla 18868g.

19»53gszyńska 22a.
Gosposia do dwóch osób 
zaraz potrzebna. Zbąszvń
ska 22a. 1905lg
Restauracja „Swarożyc” 
w Swarzędzu zatrudni 7a 
raz kucharzy. Swarzędz, 
ul. Cieszkowskiego 28. 
tel. 137-638. 18905g
Zatrudnię frezera 
rza narzędziowego, 
ki dobre. Oferty 
sa”,' Grunwaldzka 
18888g.

ślusa- 
war.m 
„Pra- 

19 dla

Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem przyjmle panią 
do prowadzenia domu, 
możliwość zamieszkania, 
wynagrodzenie bardzo do 
bre, tel. 20-24-21. 13898g
Przyjmę pracownika do 
pracy w warsztacie ślu­
sarskim, Grunwaldzka II 
dawniej 377 koniec pełń
'unikowo. 18913g

Ucznia do zawodu komi­
niarskiego przyjmę, Za­
kład kominiarski, Poznań, 
ul. Grochowska 8. tel 
672-881. 189’9g

MARIANNA PRZYMENSKA

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 21 stycznia 1980 roku zmarła

189012

MARIANNA DERDA

19112g

W dniu 23 stycznia 1980 r. zmarła nasza mat­
ka, teściowa i babcia

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 28 bm 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim

Plac Kolegiacki 9 m. 1, 
dawniej: Małe Garbary 5.

Ul. Świt 28 m. 4, 
dawniej: Wawrzyniaka 39 m. 2.

Dnia 22 stycznia 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św„ przeżywszy lat 65, nasza uko- 
chana matka, teściowa i babcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Córka z rodziną

x Dnia 20 stycznia 1980 r. odeszła od nas ra 
’ zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia, prababcia 
i siostra, śp.

189-K 3

PELAGIA PRECZ
była Iługoletnia wzorowa, zasłużona pracownica 

Urzędu Miejskiego w Poznaniu.
Odznaczona za ofiarną działalność zawodową 
i społeczną Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 stycznia 1980 r. 
o godzinie 13.50 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 

Rada Zakładowa ZZPPiS 
oraz Koło Emerytów i Rencistów

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 
o godzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

VI. Umińskiego 7a.

W dniu 21 stycznia 1980 r. zmarła

STEFANIA KOWALSKA 
dłogołetnia, ceniona pracowniczka i serdeczna 

koleżanka.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy 
Zakładów Mechanicznych 

Przemysłu Papierniczego w Pojnania

Dnia 23 stycznia 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św„ przeżyw­
szy lat- 81, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

PIOTR BRZEŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o 

na cmentarzu w Krzyżownikach. Msza 
prawiona zostanie w tym samym dniu 
12 w kościele parafialnym.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie z rodziną

Ul. Mrowińska 2. 19123g

Dnia 21 stycznia 1980 r zmarł w 86 roku ży­
cia, po długich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz kochany ojciec, brat. 
szwagier, wujek, teść, dziadek i pradziadek, śu.

WINCENTY MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

ANTONINA MARSICKA
z domu Tomiak

18S21g Samochody
18997gKościelna 4a.

Nową „Praktice”. Telefon 
67-94-68.
Szopę budowlaną kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 18920g.
Kupię pawilon warzywa- 
owoce w dobrym punkcie. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka ‘19 dla 18856g.

'Sprzedaż

Złotko na płótnie sprze­
dam, Zbąszyńska 22a 

19054®
Sprzedam przyczepę stan 
dobry, rejestrowana. Ma- 
siarek, Skrzetuszewo, 62-265 
Sławno, koło Pobiedzisk; 
woj. poznańskie. I8983g
Sprzedam szczenięta 2 mle 
sięczne jamniki długowio 
se z rodowodem, import 
z Szwecji. Poznań. Stu­
dzienna 1 rn. 1. 18823g

Stylowy komplet mebli 
gabinetowych sprzedam.
Szydłowska 53 m. 20

18917®

Czarne futro karakułowe 
i aparaty fotograficzne 
sprzedam. Luboń, Żaoi- 
kowska 62H m. 43. 1899Ją

Okazja! Sprzedam Volks- 
wagena 411 LE metalik 
srebrny, oraz taksometr.
Murawa 24. 18948g

Piec Eska 38 nu sprze­
dam. Bogucin, Gnieżnien-
ska 18. 18943g

Kożuszek damski sprze­
dam. Gromadzka 13a (Wi
nogrady). 18831g

laksometr sprzedam. Po­
znali, Rolna 64B m. 1.

1394.3g
Kożuch męski, futro kró­
liki beżowe nowe. teł. 
746-26. 18903g
Prasowalnicę elektryczną, 
butlę gazową sprzedam, 
tel. 67-42-04 do poniedzr-il
ku. 18915®
Telewizor kolorowy Elek­
tron, Leonarda la m. 4.

1392lg
Przyczepę wywfotkę. Bo­
rowczyk. Rozłowó, gm. 
Opalenica. 18922g
Nowy telewizor kolorowy 
przenośny, produkcji rs- 
dzieckiej sprzedam. Tel
67-11-40, po godz. 18.

18841g

Sprzedam kożuch damski 
Poznań, Os. Boh. II Woj­
ny Światowej 19 m. 9,
godz. 12—13. I3832g

Pianino Calisia sprzedam. 
Foznań, Łozowa 86 m. 16.

1884Sg

Sprzedam futro tchórzo­
fretki. Marciniak, Poznań 
Naramowicka 238. 1885~g

Sprzedam ciągnik 330. 
nowo Podgórne, Poznań
ska 75b. 18861g

Kożuch damski szćzupłr 
łanio. Chełmińska 12 n 7.

18377g

Sprzedam telewizor kolor 
sensorowy przenośny. Mit
tego 9 m. 5. 13886g

ciec, brat, szwagier 
lat 80, śp.

WŁADYSŁAW

Ul. Słowackiego 26 m. 3.

19W9g
18781g

o godz. 13.50
KAZIMIERZ DANIELEWSKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 
stycznia 1980 r. zasnął w Panu nasz najukochań­
szy mąż tatulek, teść, brat, wujek i dziadziuś, 
przeżywszy lat 66

Msza św. 
bm. o godz 
rzewie, po 
fialnym.

18895g 
ffMBTCTiTO

rodzina
Pobiedziska, ul. Tysiąclecia 8 m. 12.

godz. 13 
św. od- 
o godz.

imig

Z głębokim żalem żegnamy naszą serdeczną, 
i ofiarnąniezapomnianą koleżankę, wzorową 

nauczycielkę, która całe swoje Szlachetne życie
oddała d7.ieciom.

ZOFIĘ EKWlNSKĄ 
emerytowaną nauczycielkę 

Szkoły Podstawowej nr 1 w Poznaniu
Jej serce i praca pozostanie na zawsze wśród 

nas.
Mężowi i Synowi składamy wyrazy głębokiego 

współczucia.
Dyrekcja, koleżanki i kołedzy- 

Komitet Rodzicielski oraz młodzież 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Poznaniu

1910ig
amaa

W dniu 20 stycznia 1980 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

kol. FRANCISZEK TYRRA
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdec»aeg<3 współ­

czucia składają:

Rada, Zarząd, POP i pracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów 

„Równość” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 stycznia br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłcstowie. 1,84- K:

W dniu 19. I 19śC r. zmarł?. w 77 roku życia

kol. LEOKADIA LIJEWSKA
długoletni członek naszej Spółdzielni

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26. I 1980 r. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ- 
składają ; ■ «

Rada; Zarząd, Członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej

w Poznaniu

Dnia 22 stycznia 1980 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy iat 73, nasza kochana żo­
na, matka, teściowa, babcia i siostra

HELENA KOLIŃSKA 
Z domu Piechowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego. '

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Żegockiego 9 m. 1. 19028g

tDnia S3 stycznia 1980 r. zmarła opatrzona
Sakramentami ŚW., po ofiarnym I pracowi­

tym życid. nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 76. śp.

PETRONELA GRYSKA
z domu Kaliszan 

odprawiona zostanie w sobotę, 26 
11.00 w kaplicy cmentarnej w Skó- 

czym pogrzeb na cmentarzu para-

W smutku pogrążeni 
córka i syn z rodzinami

Perzycłra 73 m. 1. 190775

x Dnia 23 stycznia 1980 r. zmarła, przeżywszy 
• lat 69, moja kochana matka, teściowa i bab­
cia; śp.

WŁADYSŁAWA CICHAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o godz. 

13 ;.a cmentarzu w Pobiedziskach.
W smutku pogrążona

Tanio sprzedam Fiata 1590 
silnik mało używany, bia 
cha do remontu. Os. K:a 
rn Rad 22 m. 60. 18949g

Nadwozie Fiata combi MR 
pc remoncie sprzedam, ■ 
Poznań, Rogozińska 8 I 

19057g
Sprzedam Fiata 125p 1500, 
odbiór Polmozbyt. Poz- i 
nań. Osiedle Zwycięstwa 
3 m. 69, po godz 16. 18345®

Sprzedam samochód oso­
bowy Volkswagen 1411 
1600, tel. 32-16-37 po godz. 
18. 18990g

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje M-2 lub M-3 
na 8 lata, tel. 79-04-89.

___________18916g 
Sześćdziesięcioletnia kul­
turalna członkini SM pro 
si o wygodny pokój. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19. dla 18822g.

Kupię mieszkanie własno 
sciówe w starym budow­
nictwie lub pomieszcze-

Czarny podpalany spaniel 
zaginął. Wiadomość: tel. 
221-579.19131 gnie nadające sie do adap 

tacji na mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa” GrunwaldzkaForda rocznik 75 sprze- i. tj “

dam. Marciniak, Poznanej if dla 13661g. 
Naramowicka 238 ""
I tata 
wraz

do remontu 
oblachowaniem

sprzedam. Poznań — Sm o
chowice. Chodzieska 7

18872g

lo ■’ ” i Zamienię piętro willi wy 
1 łączonej na dwa mieszka 
nia własnościowe. Ofer’y

: ..Prąsa” Grunwaldzka 19
| dla 18681g._______________ _

Fiata 127, stan doskonały 
sprzedam. Poznań. tel. 
660-252. 18384g
Fiata I26p sprzedam, ’el.
672-197. 17410g

Nysę ręk produkcji 19T7 
sprzedam. Bogucin, Gnież 
nieńska 18. I8944g

tDnia 22 stycznia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, oj- v

Pogrzeb odbędzie się we

wujek, przeżywszy

FOJUDZKI
wtorek, 29 bm. o go-

dżinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z córką i rodzina
Ul. Gdańska 16 m. 5. 19O03g

4. Dnia 2.3 stycznia 1980 roku zasnął w Bogu, 
• nasz najukochańszy, najtroskliwszy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, pradziadek, przeżywszy 
lat 73

FLORIAN PAKULSKI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę. 25 bm. 

o godz. 11 w kościele parafialnym w Łasku, po 
czym pogrzeb na cmentarzu w Wirach.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
żona z rodziną

Luboń 4, ul. Akacjowa 7. 1.9019g

M-4 własnościowe IV pię 
ti o Os. Manifestu Lipco­
wego 67 m. 13 (Rataje) 
sprzedam. 18699g
Cudzoziemiec poszukuje 
samodzielnego umeblowa 
nego mieszkania na rok. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13721g.
Wynajmę pokój młodzie­
ży męskiej względnie na 
przemysł galanteryjny. 
Osiedle Plewiska, Lasko-
wa 18. 18763®
Poszukuję lokalu nadają­
cego sie na warsztat sa­
mochodowy na terenie 
miasta Poznania, najchet 
niej Grunwald Oferty 
,.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18764g.
Mieszkanie 50 tn’. 3-poko- 

jewe. nowe. Gorzów Wiko, 
zamienię na Poznań, 
Óferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 18994g.

Dnia 13 bm. na ul. Lan­
giewicza zaginął czarny 
pudel 10-letni. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel.
33-17-65.

I liski i terakotę układam. 
Tadeusz Nowak, tel. 
33-24-54. 18419g
Wytnij! Zachowaj! Zakła 
danie szyn i firan wraź z 
osłonami. uszczelnianie 
okien i drzwi, wymiana 
śrub na zamki w oknach 
szwedzkich. Sławomir Cyl 
wik, tel. 33-30-73. 18362g
Fosadzkarstwo oraz wy­
strój wnętrz w drewnie.' 
Donder. Czerwonak. Plac 
Zielony 5 mi. -10 18282®

Matrymonialne

Rzemieślnik kawaler po­
zna pannę wzrostu śred­
niego lat 22—28 wykształ 
ceniem zawodowym z Po 
znania posiadającą mie­
szkanie willowe. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pr a 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
I3343g.

BIURO OGŁOSZEŃ
CZYNNE BĘDZIE 

w niedzielę, 27 stycznia br. 
w godzinach 10 — 13

a. Dnia 
moja 

ka, śp.

24 T 1980 r. zmarła nieoczekiwanie 
najdroższa żona, umiłowana mamul-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o godz. 
14 w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona
rodzina

Dnia 21 stycznia 1930 r. zmarła, przeżywszy 
lat 61. moja najdroższa żona, nasza ukocha­

na mamusia, teściowa, babunia i prababunla, 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi 
w sobotę, 26 bm. o godz. 12 na cmentarz w Sko- 
rzewie, gdzie odbędzie się pogrzeb o godz.,73

Stroskana
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Dąbrowa ul. Wiejska 35. 19l00g

MARIA WANDA BARClNSKA
z domu Krawczyk

O czym z głębokim żalem zawiadamia 
mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Konopnickiej 22 m. 3. 188665

Dnia 23 stycznia 1980 roku zasnęła w Bogu 
moja najdroższa żona, pełna dobroci i tros­

kliwości mamusia, teściowa i babunia, przeżyw­
szy la* 63 śp.

FRANCISZKA JAŚKOWIAK
z domu Kozak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutką- pogrążona 
rodzina

] Ul. Szamotulska 94 m. 3S. 164-03

Dnia 23 stycznia 1980 roku zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

nasztł najukochańsza, najlepsza matka, śp.

HELENA MIKULSKA
z domu Draheim

Pogrzeb odbędzie się w sobptę, 26 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Niepruszewie.

W smutku pogrążone
CÓRKI

Wyjazd autobusu sprzed domu o godz. 12.

ZOFIA EKWINSKA
z domu Śliwińska 

emerytowana nauczycielka 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Poznaniu.

' Pogrzeb odbędzie się dnia 28. I 1980 r. o godz. 
16.00 na Cmentarzu w 2abikowie. Obrzędy no- 
grzebowe rozpoczną sie o godz. 15.00 w kościele 
św. Jana Bosko w Luboniu.

W głębokim żalu pogrążeni
mąż i Syn

Odjazd autobusu sprzed kościoła o godz. 15.30.
I.ulżoń. Dąbrowskiego 16.

190Ug

A pnis 23 stycznia 1980 r. zasnęła w Bogu, nar 
’ sza kochaną majka., teściowa, babcia, prą- 
babciąi ciocia, przeżywszy lat 69, śp.

FRANCISZKA BONIN
emerytka HCP

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbędzie 
się w sobotę, 26 bm. o godz. 14.00 po czym po­
grzeb na cmentarzu w Krzesinach,

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań-Krzesiny, Nowotarska 9 m. 49. 1907«g

tDnia 20 stycznia 1980 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najukochańsza siostra i cio­

cia, śp. '

WENA BARANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm.

o godz. 11.50

Prosimy o
Ul Gwardii

na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążone w ciężkim smutku

siostra i siostrzenice z mężami
nieskładanie kondolencji.
Ludowej 37a m, 7. 188 Wg

Dnia 21 stycznia 1980 r. po krótkich cierpie­
niach. zmarła opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najukochańsza mama, teściowa, babcia, sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 47, śp,.

STEFANIA KOWALSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
syn z żoną i rodziną

Ul. Maszynowa 23 m. 3. 18874®

Dnia 20 stycznia 1980 r. zakończył nagle swój 
pracowity żywot, pełen dobroci, życzliwości 
i szlachetności, mój najdroższy mąż i przyja­
ciel, syn, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 55

JAN ZAGROCKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm.

Prosimy o
Autobus z

Ul Ułańska

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną 
nieskładanie kondolencji.
domu żałoby o godz. 13.00.
22B m. 3. 18760g

... Dnia 
* ‘ życia, 
kochana 
i siostra,

23 stycznia 1980 r. zmarła w 68 toku 
opatrzona Sakramentami św., mola 

żona, nasza najdroższa matka, babcia 
śp.

z WILSKTCHI
ANNA TUCHOŁKA

Msza św żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek. 28 bm. o godz. 9 w kościele św. Janagodz. 9 w kościele św. Jana
Vianney na Sołaczu, po czym nastąpi przewie­
zienie zwłok do grobowca rodzinnego w Gąsa­
wie k. Żnina.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Autobus od jedzie sprzed kościoła około godz. 9 30
1907Ig

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
’ 24 stycznia 1980 roku, zmarł, opatrzony Sa- 
kramentami św,, przeżywszy ląt 92, nasz uk>- 
chańy ójcieć, dziadek-1 0'radżiadek

STANISŁAW MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie 

stycznia o godz. 11

Kąkólewo, Łagowo,

się 
na

w poniedziałek, dnia 28 
cmentarzu w Lubiniu.

W imieniu rodziny 
ks. Adam Marciniak 
Poznań.

X. W dniu 23 stycznia 1980 roku zmarł prze- 
t żywszy lat 93, nasz nieodżałowany ojciec, 
dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW LIPIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 13.45 na cmentarzu w Wirach.

19007g

Pogrążone w smutku 
dzieci z rodzinami

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci 
’ naszej najdroższej matki, teściowej, babci 
i prababci, śp.

MARIANNY ŻÓŁTOWSKIEJ
z domu Urbaniak

zmarłej 23 stycznia 1980 roku

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o 
dżinie 11 na cmentarzu w Książu Wlkp.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Poranek 4 m. 4,
S3B

190l7g

| Zawiadamiamy, że dnia 22 stycznia 1980 roku 
r‘as °Patrzdhy Sakramentami św., 

nasz najdroższy mąż, ukochany tatuś, śp.

FRANCISZEK MUSIAŁ
d?TXrZieibinOdbędzie Się w sobot^ 26 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Tęczowa 39 m.
Zona z córką

19010g

ż9” r<,ku zmart

ROMAN BOCK
10P3^w OpSenicy!6 W S°b°tę’ 26 bm' ° godz'

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
^Pałenń^uŁPolnaS- Wielka Brytania.' 19122g

t ?zy%i\JyśCp.nia W30 TOku zmarła’ Prz^yw- 

MARIANNA koska 
z domu Urban

oSrfownT1^ SiC W dnia 25 bm. 
godz. 10.o0 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Osiedle Wielkiego Października 13E m. 65.
165-U3



25/24/27 I 1980 GŁOS WlfLKOPOLSKI Str. 11

1 TEATRY j
OPERA — sob. g. 19 Wieczór ba- 

Ulowy: „Sylfidy”, „Treny”, „B« 
Ićrb”; niedz. g. 19 prapremiera poi 
ska Tryptyk: „Płaszcze”, „Sióstr* 
Angclica’’, „Gianni SchicchP’,

MUZYCZNY — piąt. g. 10.30. 19, 
sob. g. 19 .MomiZi z wodewili:”, 
Dć.edz. g. 15 przedst. . sprzedane 
„Romans z wodewilu”.’

POLSKI — piął., sob., niedz. 
g. 19 „Ufo-oni”.

NOWY — piąt. g. is. sob., niedz 
Ż, 16 „Wierne blizny”.

LALKI i AKTORA — piąt., sob. 
g. 10.30, niedz. g. 11 prr*dsL za- 
inknięte; Sob., niedz. g. 17 „Ludu 
wa szopka polska”.

I KIMA |
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

KDF MUZA — piąt. g. 10, sob., 
niedz. g. 15 „Grudzień pułkowni­
ka St. Merana” tang. 15 I.), piat, 
g. 12.30 „Szczury Paryża” (fr. 
b.o.), g. 15, 17.20, sob., niedz. g. 
17.30, 20 „Konwój” (amer. 15 1.), 
sob., niedz. g. 10, 12.30 „12 prac 
„Asteińa” (fr. b.o.).

KDF PLACOWE — piąt. g. 11 
Impróza dla młodzieży z filmem 
„Czwarte zwycięstwo” (radź.;, g. 
14.30 „Orkiestra klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peopcra” (amer. 12 
1.1, piat., sob.. niedz. g. 17, 10.30 
..Niezamężna kolie'a*” (amer. 13 
1.), sob. ,niedz. g. 15 „Weronika” 
(rum. b,.o.), sob. g. 11 Impreza z 
filmem dla młodzieży „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (amer. 12 l.\ rmdz. g. U 
Spotkanie Niedzielnych Przyjaciół 
x/ba jkami.
' APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 
20 „Ról” (amćr. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12. 1*. 16 13 
„Wściekły” (poi. 18 1). g 20 „Król 
Cyganów” (amer 13 1), g. 22.15 
, Zemsta różowej pantery” (ang. 
13 1.).

GWIAZDA — piąt. 12, 14,
sob. g. 16, niedz. g. ,’ > „Mistrz
rewolweru” (amer. 15 1.). pięt. g. 
13, 18. 20. sob., niedz. g. 18, 20 
„Hotel klasy litr” (nol. 15 1.), g. 
1Ó.3Ó, 12 „Mama” (fr.-rum. b.o.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Śniadanie na biwaku” (poi. h o.), 
g. 13. 13 „Szczęki Tl” (amer. 15 1.).

KOSMOS — piat., sob., niedz. 
g 17.30, 20 „Rbcky” (amer. 15 1.), 
niedz. g. 11 „Syrenka i książę” 
(bułg. b.o.).

MALTA — g. 15 „Czarodziejski 
kwikt” (radź, bm.), g., 18, 20 „Dzię 
ki Bogu, już piątek'5 (amer/15 L).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
„Buffalo Bill i Indianie” (amer. 
12 1.), g. 15.30 „Amator” (poi. 15 
1).

OSIEDLE — g. J# „Złoto dla zu 
chwałych” (amer. b.o.), g.’9 „Dzię 
ki Bogu, już piątek” (amer. 15 1.).

PANCERNIAK — piąt... sob. g. 
17 „Dziki niedźwiedź Gawryła” 
(radź, b.o.), p:ąŁ, sob. g. 19. niedz. 
g. 17. 19.30 „Szczęki II” (Umer. 15 
1.), niedz. g. 11.30 „Pies i zagro­
da” (poi. b.o.).

RIALTO — piat., niedz. g. 10. 
15.15, 17.30, 20, sob. g. 15.15, 17.30, 
29 „Milczący wspólnik” (kanał. 
18 1.), piąt. g. 12.30. „12 prac ASle 
riva” (fr. b o.), riedz. g. 12.15, 13.45 
„Coiargol i cudowna walizka” 
(poi. b.o.).

RUS/LKA (Swarzędz) piąt. g. 
15, 17, 19. niedz. g. 17, 19 „Młody 
Frankenstein” (amer. 15 1.). niedz. 
g. 15 ..Królowa śniegu” (i* 1. b.o.).

Słonce sala duża — g. 15.30. 
17.30 „Gorące polowanie” (jap. 15 
1). g. 19.30 „Aria dla atletyk (poi. 
18 1.), sala mała — g. 15 seans za 
mkniety, g. i5 „Historia żółtej ci 
żemki” (poi. b.o.i.

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 „Mistrz 
kierownicy udeka” (amer. 15 I.). 
g. 19.30 „Imperium namiętności'5 
(jap. 13 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
mąt., sob.. niedz. g. 14.45 „Ćharlie 
Brown i j^ó kompania” (amer. 
b.o.). g. 16.15. 18.30 „Szczęki H5’ 
ó»mer. 15 1.). niedz. g. 13.45 „Małp 
ka” (ocl. b.o.).

WILDA- — g. 10. 12.P0. 15. 17.30, 
20 „Wciąż o miłości” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — piąt., niedz. 
g. 15 „Wielka podróż Bolka i I.cl 
ka” (nol. b.o.), p'ąt. g. 17 . Pora 
łunki z Hongkongu” (f •. 12 1.). g. 
19, niedz. g. 17, 19 „Mistrz kie­
rownicy ucieka” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyńska i 
Łowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, okulistyka, nęurdógia 
— ul. Walki Młodych 7: laryn- 
golog-ą — ul. Przybyszewskiego 
49; SOBOTA — interna, chitur 
gia, okulistyka, laryngologa, 
neurologia — ul. Lutycka; chi- 
rugia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7: NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, okulistyka — ul Gar 
bary 17; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7: laryngoletja, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49.
PIĄTEK, SOBOTĄ. NIEDZIELA

Wojewódzka Siacja Pogotowi* 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20. W\padki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nógłe zachorowania .* 
domu. teł. 66-00-06.

Podstacje (czynne cała dooe,: 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24: 
Ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel. 20-54-3H Kościuszki 
UH, tel. 544-44: Swarzędz ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-333: 
Luboń, pl. Wolności 6. tćl 544-44 
ł 130-399

Centralny Ośrodek infprma-n 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, ~ czynny co 

dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad iekarsK.cn 1 
prawniczych, przyjmuje skarąi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 8:22-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednio g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 34a, 
Mickiewicza 32, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska UH/ 
109. Os. Przyjaźni paw. 141 .al. Mar 
cłukowskiego 11 (cala dobei.

Uwaga — w sobotę, 2« bm. 
czynne są następujące apteki: 
Głogowska 107.100, Mickiewicza 
22, Dzierżyńskiego 1C7, Cs. Pizy 
jaźni paw. 141, Stary Rynek 75, 
liatąjezaka 21, Os. Piastowskie 7ó.

PIĄTEK — PROGRAM I: 6.25 
Sygnały dnia; 9.05 Cztery pc.y 
iokv; 11.25 „Odyniec” — f: ag. ’ 
pow.; 11.35 Cztery pory roku, 12.25 
Mdźaikk polskicn mciOrfii; 1>..-1 
Pizebojd świata; 13.20 Parada jaz 
zu tradycyjnego; 13.40 Kącik mc 
lomana; 14 studio „Gama” (ók. 
g. 14.0* — inf. dla kierowców); 
14.20 Studio „Relaks”; 14.26 S u 
uio „Gama” c.d. 15.05 Koreepon 
dtneja z zagranicy; i$.io Studiu 
„Gama” c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. 
ula kierowców); w Tu Jedynka; 
17.3^ Radiokurier; 18 Tu Jedyn­
ka c.d.; 18.33 Koncert życzeń;
16.25 Warszawska Órk. PR i tv; 
19.40 Amerykańskie ballady ludc— 
we; 20.05 wirluobi róznyća :iXrj 
mentów; 20.30 Melodie, uo ki<>-
rych chętnie wracamy; 2L;8 
Utwory S. Moniuszki; zł.23 Ma­
gazyn kulturalny Programu 1; 23 
Wita Was Polska — ińag. slównc- 
niuzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, t, 3. 5, 6. 
9, 10, 11, 124)5, 13, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM ID 7.35 Koncert pó- 
raruly; 8.35 Dialogi i zbliżenia; y.30 
My go — audycja Studia Młodych; 
9.40 Dla przedszkoli .„Zimowe za 
bąwy”; lu Zapomniany poeta — r. 
Komar; 10.30 Dizzy Gillespie w ro­
li głównej; 10.40 Partyjne słowo; 
11 Recital pianistki A. Dynarow- 
skiej; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Muzyka 
Spod strzechy; 12.05 Muzyka daw­
nej Warszawy; 12.25 Utwory W. A, 
Mozarta; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 Nowe nagrania radio­
we R. Smendzianki; 13.36 Zę wsi 
i ó wsi; 13.51 Teresa Ż>ylis - Ca/a 
śpiewa pieśni Dworaka i CzajkoA 
skiego; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio - Moskwa; 
14 45 Muzyka Haydna; 15.20 Spo­
sób na zadowolenie — Radiofe- 
rie 1960; 16 Przeboje filmowe; 16.1J 
Konc. życzeń miłośników muzyki, 
14.40 „Pasażerka” — fragm. po^.; 
17 Co się wam w tej audycji naj 
bardziej podoba; 17.20 „Ostatni 
postój” — fragm. pow.; 17.40 Re­
portaż literacki pt. „Rolnicy”; 18 
Nowiny i nowinki muzyczne; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
klub Entuzjastów Nowoczesności; 
19.05 Poezja i muzyka — wibrsze 
Rabindranatha Tagore; 19.30 Kon­
cert klawesynistki E. {Stefańskiej- ' 

„Łukowica;. 20.20 JMajcic^awSze mo­
im zdańieiń; 20.4Ó Poli^i gra Beet- 
ho\ena i Schumanna; 21.40 Muzy­
ka Thomasa Tallisa; 22 „Czwartki 
pani Julii” — słuch.; 23 Granica 
jazzu; 23.35 Co słychać W świecie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, "3.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; « za kierowni­
cą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Pomyłka 
Maigreta” — ode. pow.; 9.10 Bossa 
novy na gitarę; 9.30 Nasz rok 80 ty; 
9.45 Glenn Gould gra sonaty for­
tepianowe Hindemitha; 10.35 Kiei- 
ir.asz płyt wytwórni Bałkantob; 11 
życie rodzinne; 11.30 Antologia s:an 
daruów w nagraniu Arta Tatuma, 
12.05 W tonacji Trójki; 13 PoWt. z 
rozrywki; 13.50 „Autobiografia Ali­
cji Toklas” — ode. pow.; 14 Mi­
strzowie batuty — George Szell; 
15.05 Morawskie impresje M. Vi;o 
usa;. 15.40 Tylko po hiszpańsku; 16 
Rep. pt. „Kto mi samotność osło­
dzi”?; 16.20 Muzykobranie; 16-.45 
Nasz rok 80-ty; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Studio Nagrań; 18 1# 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 „Konfesjonał Czarńycn 
Pokutników” — pow.; 19.35 Opera 
tygodnia: C. Gounod „Faust; 19.50 
„Pomyłka Maigreta” — ode. pow : 
20 Interradio — aktualności — ma 
gazyn; 20.40 Poemat 460 lat tworzo­
ny — Ramajana; 21 Er a Pilaróca i 
Waldemar Matuska razem i osob­
ne; 21.20 Aud. pi. ..Diabolus in mu 
sica”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
ezorów — D. Ross; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu — dyskografie; 23 
Jasnowidz — wiersze R. Wilbur- 
na; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioespress 
na dzień dobry; 7.95 Nowości Wy 
dawnlctWa Poznańskiego; 8 Mu­
zyka; 8.10 Dla zdrowia — Zimowy 
odpoczynek; 8.25 Utwory Haendla 
(stćreo); 9 Dla dzieci „O tańeacn 
Chopina"; 9.20 Podróże muzyczne 
po kraju: 9.40 Dla przedszkoli .Zi 
mowę zabawy”; 16 „Zimy z baj­
ki” — słuch.; 10.30 Estrada przy­
jaźni; U Dla szkół średnich (wycn. 
muzyczne) „Jazz — okres klasrcz 
ny”; 11.30 J. Offenbach: Sceny z 
„Opowieści Hoffmanna" (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy z 
Poznania; 12.25 Giełda płyt (ste­
reo); 13 J. rosyjski; 13.15 Melodie 
z musicali; 13.25 Nie tylko dla słu 
chaczy w’ mundurach — Światowy 
ruch komunistyczny i robotniczy 
wobec problemów współczesne? .•> 
świata: 13.50 Tu Studio Stereo: 14 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo: 1Ł45 Tańce kurpiow 
skie; 15.40 Książki, do których wra 
camy „Listy do Delfiny" Z. Kra­
sińskiego; 16.05 J, łaciński: 16.25 Z 
dala od utartych szlaków — Mie- 
dzygórce: 16.40 Aud. sportowa.; '6 50 
Radiocxpress: 17 Stereo: SlaWne 
utwory mistrzów; 17.15 Aud. ośWia 
towa; 17.25 „Poznański Don Juan 
— Rvszard Berwtński": 17.55 Ste­
reo: Pozn. Konc. Życzeń: 18.25 Cżr 
znieczulica to dolegliwość ulecza! 
na: 19 W poszukiwaniu traconej 
energii: 19.15 J. angielski: 19 30 Lei 
peoples sirig — relacja z Między­
narodowego Konk. Chórów Ama- 
torśkich-fstereó): 20.05 St Moniusz 
ko: „Widma" (stereo): 21.15 Nowe 
nagrania radiowe Kwartetu „Var- 
so,Tia" (stereo): 21/7 W A. Mo­
zart: 40 Symfonia g-moll (stereo); 

ii.15 Kraj i Polityka; 22.35 Pomyśl 
ność za rzetelność — Tam, gdzie 
tradycja łączy się z nowoczesnoś­
cią.

Wiadomości: 6.40 12. 15, 16, 22 55.
SOBOTA — PROGRAM I: 6 Syg­

nały dnia; 9.05 Cztery pory roku; 
11.35 Niezapomniane stronice - 
„Odyniec” — fr. pow. J. Putra­
menta; 11.40 Tu Radio Kierowców, 
12.55 Mozaika polskich melodii, 
13.01 Z fonoteki Studia „Gama”; 
13.20 Zespół wokalny i orkiestra 
Qurcy Jonesa; 13.40 Kącik Meloma 
na; 14 Studio „Gama”, ok g. 14«4»5 
— Inf. dla kierowców; 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.35 Studio „Garna”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Wybieramy premierę roku 
1979 „Ostatni będą pierwszymi” — 
siur?.: 16 Tu jedynka; 17.30 fta- 
ćiękńrior; 18 Tu jedynka; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.38 Z archi 
wuni nagrań radiowych; 19.15 Z 
poznańskiego studia; 19.30 Wesoły 
autobus; 20.30 Przeboje sprzed lat. 
21 95 Gwiazdy jazzu; 21.35 Przy mu 
zycę o snorcie; 22.23 Olsztyn na 
mużycznej antenie; 23 Wita Wn 
Polska — mag. słowr.o-muz.

Wiadomości: O.oi, 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15. 19. 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert uo- 
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 9.30 
T atr PR — Świat się śmieje — 
„Sprytna wdówka” — sł.: 10.4ft 
Groch z kapustą: 11 Konc. choń- 
ńowsfcl; 11.35 Public, międzyna ■ ; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12:Ó5 
Miniatury muzyczne; 12.25 A. Ho- 
negger: IV Symfonia; 13 Mag. w?d 
karski; 13.15 St. Moniuszko — S e 
na ź II aktu opery „Hrabina", 
13.38 Ze wsi i ó wsi: 13.51 Spotka­
nia z folklorem; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.30 Dla dzieci 
„Hamak”; 14.50 Czata — mag. woj 
skawy SM: 15.05 Muzyka Haydna; 
15.20 Sposób na zadowolenie — 
Hadioferie 1986; 16 Przeboje świa­
ta po polsku: 16.10 Przekrój mu- 
zyczr ^ tygodnia: 18.46 Czy źpasz te 
kśiąż': : 17 Z archiwum jazzu; 17 20 
„Ostatni postój” — fragm. 3; 17.40 
Rrp. literacki pt. „Co będzie d i- 
lej”7; 18 Radiowa Estrada Małych 
Muzyków; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Czas i ludzie; 19 Ma 
tysiakowie; 19.30 Po premierze — 
„Strasznego dworu” w Operze 
Bałtyckiej; 20 Notatnik piastyw- 
ny; 20.15 Śalzburger Festspiale 1979; 
21.40 Współczesną muzyka austra­
lijska; 22 Radiovariete; 23 Pamię­
ci T. Ochlewskiego: 23.35 Co sły­
chać w świecie: 23.49 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30, 3.30. 
11.?0. 18.39. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.40 Co kto lubi; 
9 „Pomyłka Maigreta” — ode. 
pow.; 9.10 Bluesy na Organy; ft 33 
9 45 Ragtimy Mieczysława Mazura; 
10 W toimeji Trójki: H Pow, W v/y 
daniu dżw. „Konfesjonał Czar­
nych Pokutników”; 11.30 Orkiestry 
Jolly Roli Mortona; 12 Aud. do­
kumentalna pt. „Nadchodzący 
rok”; 12 30 W roli głównej — Cal 
Costa; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Autobiografia A. Toklas” — Ode. 
pow. G. Stein; 14 Mistrzowie betu 
ty — George Szell: 15.05 Kram z 
piosenkami; 15.30 F.aturo - radio­
wy turniej rozrywki; 16.30 Daw­
nych wspomnień czar: 16.45 Sądy 
i przesądy — aud. publicystyczna; 
17 TęczoWy cztÓWiek — gra Zesńó) 
SBB: 17.05 Muz: poczta UKF; 17.’0 
Przedstawiamy Iveś Simon: 18:’0 
Polityka dla wszystkich: 18.25 Kon 
cert jakiego nie było; 19 Posłu­
chać warto; 19.15 Gra kwartór M. 
Walarowskiego; 19.35 opera ty- 
gó^.nia — C. Gounod: „Faust’’; 
19.C6 „Pomyłka Maigreta” — ode. 
pow.;/20 Baw się razem z narnę 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— D. Rośs: 22.15 Teatrzyk Zić’o- 
ne Oko — „Całe miasto śpi”; 22.42 
„Paryż w nocy” — śpiewa P. J”.- 
vet; 23 „Jasnowidz” — wiersze R. 
ithlburna; 23.05 Jam session w 
Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7.30, 11, 12, 15, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.54 Radioexpress- 
7.45 Stereo: Poranek muzyczna; 
8.19 „Wśród Indian w Meksyku ’. 
8.25 C. Debussy — Korowody wio 
senne (stereo): 8.35 Snort. nauka i 
technika; 8.55 Graj kapelo; 9 Dla 
dzieci: „Drewniaezek5 — cz. III 
słuch.; 9.25 Poranek pieśni z na­
grań Frederiki von Stade (ste­
reo): 10 Dla dzieci „Gdzie zima 
zimuje” — słuch. J. Hartwig; 10.^0 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkfł 
średnich: „Co to jest interior”*; 
11.39 J. Offenbach: Sceny z „Ono 
wieści Hoffmanna" (stereo); 12 15 
Czas dobrych gosnodarzy; 12.25 
Giełda nłyi (stereo); 13 J. angiel 
ski: 13.20 Dla dzieci — Drewnin- 
czek — słuch.; 13.4fl Muz. rozryw­
kowa: 13.50 Tu Studio Stereo; 
14. L5 Muzyka Australii (stereo*.; 
15.05 Teńtr PR — Studio Klasycz­
ne „Ludwisla”: 16.05 Kodek’5 i K’e 
równica — Prawidłowa odległość 
między pojazdami; 16.30 „Rozmo­
wy o wychowaniu” — „Dlaczego 
skarżą?”; 16.40 Felieton filrqowv; 
16 59 Radioesnress; 17 Stereo: Vu 
zvka po pracy; 17.15 Renortaż dżw.: 
17.30 Z taśmoteki spikera: 17.+0 
Aud. literacka; 18 Stereo: Grająca 
szafa: 18.25 Anatomia myślenia — 
..Co to jesl konstruktywizm w 
nauce”; 19 Czy znasz swoje pra­
wo? — Ubezpieczenia społeczne 
Odnowiedzi na nytania słuchaczy; 
19.15 J. francuski: 19 30 Studio Ste 
reo zanra«za: 22.10 Kosmos bUski 
i daleki: 22.30 Twórcy nauki i no 
wej techniki — Henryk Zimny — 
ekolog.

Wiadomości: 6.40. 8. 12. 16. 22.55.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.20 

Mużuka z radiowych studiów: Ź.45 
Recital Ircsa DnieiFa: n 95 Maga­
zyn Wojskowy; 10.05 7, albumu nol 
skiej niosenki; 10.30 Radiowy 
T^atr dla Dzieci ...Tan Pierzyna 
TiiT noski i jrgo zabawki”: 11 Róż 
ne bn-wy piosenki; 12.*5 Po!s’-n 
muzyka popularna: 12.50 luf. dla 
kierowców; 13 Studio „Gama”- 
14.30 „W Jezioranach”: 15 Konc źy 
czeń; 16.05 „Grimm 79” — słuch.; 
16.50 Muzyka George’a Gerschw’- 
na: 17.15 Studio Młodych: 18.07 Fil 
my bez wizii; 19.15 Przy muzyce 
o snorcie: 20 Konc. życzeń: 21.95 
Wróżby z gwiazd, czyli wędruje­
my pod Wielkim Wozem: 22 Z 
płvt Gary Bńrtona: 22.20 Mota 
aud. muz.: 23.05 I”f. sport.; ■'3'5 
Rewia oiosęndk; 23.45 Big Band 
Buddy Richa.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7. 8. 9. 10. 12.05. 16. 21. 23.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8 Niedzielne spotkania — 
próg, literacko - muz.; 12.05 Pora 
nek muzyczny z nagrań Ork. P^r 
w Krakowie; 13 Teatr PR — „Kici 

Kici”; 14.35 Muzyka Indii: 15 Ra 
diowy Teair dla Młodzieży — Ania 
na Uniwersytecie — cz. i, słucno- 
wisko E. Stawskiej wg powieści L 
M. Montgomery; 16 Konc. chopii,ov 
ski; 16.30 Podwieczorek przy ml- 
Krofonie; 18 Pozna jemy płyty poi 
skich nagrań; 18.35 Felieton public. 
krajowej; 18.45 Nowe nagrania ra 
diowe; 18.55 PKO — twój bank, 
twój doradca; 19 Recital Dawe’a; 
19.20 Studio Młodych — Rozgłośnia 
Harcerska; 20 Wielcy artyści estra 
dy i kabaretu; 21 Wojsko — -stra­
tegia — obronność; 21.15 Piosenki 
żołnierskie; 21.30 Konc. wieczor­
ny; 22.30 Poetycki Konc. Życzeń; 
23 Arcydzieła muzyki dawnej’ 
23.55 Publicystyka miedzynal.: 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 6.30. 7.30, 18.30 . 23 33.
PROGRAM lii: 8 Nasze typy — 

przegląd audycji tygodnia; 8.35 Go 
kto lubi; 9 .^Pomyłka Maigreta” — 
ode. pow.; 9.10 Komu piosenkę 
9.30 W stronę kultury...; 9.59 Na 
fletni Pana gra Georghe Zamfir: 
10 60 minut na godzinę; 11 Na fle 
cie gra Thijs van Leer; 11.15 Nie­
dzielna szkółka muzyczna; 12 Ra 
towanie kościoła św. Anny w War 
szawie — aud. dokum.; 12.25 Mu­
zyka z sal koncertowych; 13.?.C 
Przeboje z nowych płyt: 14.05 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Z muzycznego archi­
wum Pr. III; 15 Ren. pt. „Usłvsza 
łem krzyk życia”: 15.20 „Do utia- 
ty tchu” — nowa płyta Zespołu 
„Blondie”; 16 Wyznanie Charlesj 
Linkwortha — słuch.: 16.35 Bluesy 
zespołu — The Rnlinng Stones: T5 
Zapraszamy do Trójki: 19 Rock 
and roi! zespołu Tbe Beetles: 19.35 
Opera tygodnia: C. Gounod 
„Faust”; 19.50 „Pomyłka Maigre­
ta” — odo. now.; 20 Jazz piano 
forte; 20 4 0 Salon Gertrudy Stein: 
21 Z bliska 1 z daleka; 22.08 Gw.az 
da Siedmiu wieczorów — D. Rosi-. 
22.15 J. Szaniawski — Opowieści 
prof. Tutki — wieczór czwarty; 
22.30 Wielkie gwiazdy starego ki­
na; 23 „Jasnowidz." — wiersze R. 
Wilburńa; 23.05 Powracający te­
mat; 23.45 Miedzy dniem a snem

Wiadomości: 7. 8.30. 14. 19.30. 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Stereo: Poranek 
muzyczny; 9 Magazyn literacki; 
10 Klub Młodych Miłośników M i 
zyki — koncert dla dzieci pt. ,7 
festiwalu Do-Re-Mi”< (stereo); 11 
J. łaciński; 11.20 Warszawski Chór 
Nauczycielski; 11.35 ZgadńH. 
snrawdź, odpowiedz; 12.05 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży „Sen nocy 
lętniej” — komedia (cz. II); 13.06 
Klub Olimpijczyków — aud dla 
uczestników Olłmoiady Biologicz­
nej;' 13.30 Koncert z gwiazdą — 
Manhattan Transfer; 14.10 Na kr^ń 
ce świata — najsłynniejsze wynri 
■wy morskie: 14.40 Muzyka z jed­
nej płyty (stereo); 15 „Kcczowis- 
ko” — słuch, (stereo); 1^.05 Kon­
cert życzeń dla pracowników 
WPHw; 16.30 Magazyn lotniczy; 
17 Stereo: Ja^z i piosenka; 17.30 
■WarśżaWski Tygodnik Dźwięk© 
wy; 18 Stereo i w kolorze; 19.15 Ra 
diolatarnia — program o najnnw 
szych osiągnięciach ftaukoWo-tecn 
nicznych w święcie: 1L45 Miedzy 
fantazja a nauka „Proces Chelro- 
na” — słuch.; 20.15 G. F. Haendęl- 
„Acls i Galatea” (stereo); 22 Wić! 
konalski kalejdoskop sportowy;

Holland - FnsUwał —i m — 
Ei icn Sartie ..Relacho’5 —‘ balet w 
2 akiach (Stereo).

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

W poniedziałki 1 dn! pośwtątećz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA I RZF- 
MIOST. ARTYSTYCZNYCH - są 
nieczynne

ARCHEOLOGICZNE ful Wodna 
27) — codziennie ę 10—16

FORT VII do 20 II 1980 - za­
mknięty

HISTORII M POZNANIA (St 
Rvnek) — 2 10—15 Sr t mąt g 
13—ifl. sob.. dni nrzedśw. — za-, 
mknióte Wystawa- .Poznańska 
Komisja Dobrego Porządku 1779— 
1979"

historii ruchu Robotni. 
CZEGO fSt Rvn®k 31 - » 9—17. 
niedz., św. 10—18; wysiawa: 
..Wsnółdziałanie oolskiegc ' me- 
rmeckiege “tmbu rewolucrjnesc”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ. 
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9- 15; 
śt ' oat • 11—18 niedz i św 
g. 10—15. 27 I — zamknięte.

NARODOWE — nieczynne d' 
odwołania.

PRZYRODNTCZ,F ml Swterczew 
skieso; — ą 10—15 śr » 15—1?

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek P-zemvsława): Twórczość 
Bazylego Wojtowicza — wt„ 
Diąt g 9—13. oon.. śr * 15—18 
niedz 1 św g ’0—15. sobk dni 
nrzedśw. — zamknięte, wolne so­
boty g, 10—15,

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE - g 9—16. niedz 1 
św * 10—15

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA yw Smiełowie) — g 10—16

MUZEUM W KORNIKU — nie­
czynne do odwołania.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewię) - 
g 10—17

SKANSEN PSZCZELARSKI (w 
Swarzędzu* — g 7—17

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela; — g 9—16. niedz t 
św 2 '0—16

MUZEUM b obozu karno-śled- 
ezego 1943—45 w żabikowie (ul 
Niezłomnych 2) — g 9—16. niedz 
2 19—19

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA 'Si Rvnek 
34) - ą u—17 nied? g >1—15

RWA .Arsenał" 'St Rynek) — 
VH Ogólno no tsk a Wystawa Malar­
stwa m Tana Snycnalsk-ege - 
Grafika i malarstwo Leszka So- 
bockiego 'Kraków) — » 11—18.
niedz l święta 10—15 fod 8 dc 
28 T)

Ptf (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa międzynarodowa „Venus 76" 
(od 27. I — do 21. II br.).

TEATR WIELKI (foyei I pt.) - 
„Scenografia Jósefa Svobody” 
(CSRS) (do 5 II).

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 
25) — Wystawa malarstwa Wandy 
Boguszewskiej) — g. 10—20. niedż. 
i wolne soboty g. 12—18 (od 15 do 
31. I).

Także „Ikarusy” 
na wielkopolskich liniach PKS

Przedsiębiorstwo PKS w Po 
znaniu, którego oddział)' znaj­
dują się w województwacn: 
kaliskim, konińskim, lesz­
czyńskim i poznańskim, nigdy 
nie miało nadmiaru autobu­
sów. Ich niedobór szczególnie 
dokuczliwie daje się jednak 
We znaki w minionych kilku 
latach. Przewozić trzeba coraz 
więcej pasażerów, a często na 
trasy nie wyjeżdżają autobusy 
— m. in. dlatego, że jest ich za 
mało i każda awaria powo­
duje, że zepsutego wozu nie 
można zastąpić innym.

Optymistycznicjsze są jednak 
zapowiedzi dostaw nowego tabo 
ru w roku bieżącym. Pierwszy 
raz od dawna przewidziane do 
stawy autobusów dla przedsię 
biorstwa przewyższają liczbę 
wozów przeznaczonych w bie 
żącym roku na kasację. Dyre­
kcja poznańskiej PKS otrzym* 
la zapewnienie pozyskania p« 
nad __.3OO autobusów, podczas 
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— czynne będą wszystkie sklepy ogólnospożywcze, w tym 

również mięsne, warzy wniczo-o^ocarskie, rybne, piekarni­
cze i nabiałowe (z wyjątkiem sklepów jednoosobowych) 
od god/.. 7 de 11,

— sklepy winno-eukierniete i spirytusowe 
od godz. in de 11,

— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu” 
od godz. 6 do 20,

— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Kopernika 
od godz. 9 do 20,

a placówki .Ruchu” w tym przejściu przemiennie 
od godz. 5 do 14 i od godz. 14 do 22,

— targowiska czynne będą 
od godz. 6 do 16,
a punkty sprzedaży owoców i kwiatów na targowiskach 
do godz. 19,

— zakładv gastronomiczne czynne będą jak w5 każdy dzień 
. powszedni,

— dyżurne sklepy spożywcze:
23 Lutego 14

■ Os.-Przyjaźni
Dął^owskiegO 51 ; '

* PI. Waryńskiego '
Głogowska 48/50
Ściegiennego 55
Gwardii Ludowej 27
Osiriowa 14/16
Os. Piastowskie 17
Os. Powstań Narodowych
od godz. 11 do 18,

— wyznaczone kwiaciarnie:
„Amarylis” — Os. Kraju Rad. paw. 103
„Kamelia” — Dzierżyńskiego 21 a
„Mimoza” — Kraszewskiego 13
„Niezapominajka" — Grunwaldzka 41a
„Róża” — Dąbrowskiego 97
„Lewkonia” — Armii Czerwonej 63
od godz 10 do 13,

— targi miejskie na terenie MTP 
od godz. 10 do 16,

PDT „Okrąglak” będzie nieczynny.

NIEDZIELA, 27 STYCZNIA 1980 R.
— czynne będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą pieczywa 

i mleka w folii:
Szkolna 8
Lampego 8
Głogowska 85
Limbowa 5
Rycerska 35
od godz. 7 do 11,

— sklepy delikatesowe:
Dąbrowskiego 41 a
Os. Powstań Narodowych
Os. Kosmonautów „Megasam”

stoisko z pieczywem, mlekiem i art. podstawowymi
— stoisko z wyrobami cukierniczymi i art. monopolo­

wymi
Głogowska 27
Dzierżyńskiego 14t
27 Grudnia 13
od god*. 9 do 14,

— sklepy winno-cukiernicze i HSI „Równość
od godz 10 do 16,

— wyznaczone kwiaciarnie:
„Lotos” — 27 Grudnia 11
„Konwalia” — Dzierżyńskiego 80
„Azalia” — Głogowska 45
„Lewkonia” — Armii Czerwonej 63
„Storczyk" — Zwierzyniecka 10
„Gerbera" — Grunwaldzka 11
od god*. 10 do 13,

— punkty sprzedaży „Ruchu” (aO0/^
od godz 7 do 19,

— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 
pod Rondem Kopernika
od god* 10 do 20.
a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie — 
od god* 7 do 13 i od godz. 13 do 19.
zakłady gastronomiczne czynne będą jak w każdą nie­

dzielę y 4-Kl

gdy wycofanych z eksploatacji 
ma być około 200.

Pasażerów zainteresuje też 
zapewne wiadomość, że na 
wielkopolskich liniach PKS po 
jawią się nowe marki autobu­
sów, obok już obsługujących 
trasy. Zaczną wkrótce kurso­
wać węgierskie „Ikarusy” — 
pojazdy o ustalonej już reno­
mie, dobrze zdające egzamin 
w komunikacji międzymiasto­
wej i — co ważne — są „po­
jemne” (184 miejsca). Tabor po 
znańskiego przedsiępiorstwa 
mają też powiększyć dwa ro­
dzaj^ „Autosanów” — „Mex” 
i „Lux”.

Także w województwie pil­
skim, nad którego komunika­
cją PKS pieczą sprawuje 
przedsiębiorstwo w Koszalinie, 
przybędzie nowoczesnych po­
jazdów. Oddział w Wałczu 0- 
trzymać ma 3 „Ikarusy”. a w 

>File — 2 „Autosany” Mex.
(bop)

iekarsK.cn
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Bądźmy zdrowi . .

KRZYŻÓWKA nr 4

Poziomo: 4 — wierszownik ze 
cerski, 5 — prowiant, 10 — szczę 
ka dolna, ruchoma, 11 — wpa­
da do jeziora Bałchasz, 12 — 
albo... albo, 14 — laureat kon­
kursu im. Fr. Chopina w 1937 
roku, 15 — węgierka (nie z sa­
du), 16 — wyjechała i po niej 
zaginął, 17 — po goleniu (ka­
mień).

Pionowo: 1 — ma je sum i 
nie goli się, 2 — stadnina koni 
w woj. poznańskim, 3 — np. 
neta, 5 — dyscyplina sportowa, 
objęta zakładami toto-lotka, 6 
— wędrówka w celu wypoczyn­
ku, 7 — człowiek pozbawiony 
energii, 8 — przedmiot zajmują 
cy się m. in. interferencją, 9 
— młotek ciesielski służący do 
pobijania dłuta, 12 — marka

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 2

1 — wróżba, kabała, 
polepa.

W wyniku losowania 
Kazimierz Szczepański, 
Józef Brodalko. -Konin.

Nagrody wyśle ’ pocztą

Rozwiązanie świątecznego 
konkursu „Głosu” i PZU
„W trosce o przyszłość najmłodszych”

Na konkurs wpłynęło 5 323 
odpowiedzi, w tym około 8 
procent nieprawidłowych. Ha­
sło — rozwiązanie konkursu 
brzmi: „Ubezpieczenie zaopa­
trzenia dzieci w PZU ułatwia 
życiowy start młodemu czło- 
wiekowi”.

W wyniku komisyjnego losowa­
nia nagrody w postaci bonów 
PKO otrzymują:

Bon wartości 5 000 zł — Anna 
Patalas (ul. 1 Maja 3/2, Opaleni­
ca); bon wartości 4 000 zł — Jani­
na wiza (Os. Manifestu Lipcowe­
go 83,15, Poznań): bon wartości 
3 000 zł — Piotr Rothe (ul. Żurawi­
nowa 6 m. 1, Poznań); bon war­
tości 2 000 zł — Maria Peplińska

SĘDZIA W TURBANIE

Angielscy sędziowie od wieków 
prowadzą rozprawy sądowe, ma 
jąc na głowach pudrowane peru­
ki. Po dłuższych oporach konser­
watywne sądownictwo brytyjskie 
musiało po raz pierwszy odstąpić- 
od tej tradycji. Oto sędzią został o- 
bywatel brytyjski, ale Hindus na­
leżący do sekty Sikh, któa nakazu 
je wyznawcom noszenie turbanu 
i zabrania posługiwania się innym 

aparatu fotograficznego, 13 — 
ssak z rodziny krętorogich.

Litery z pól -ponumerowa­
nych w prawym dolnym rogu, 
czytane w kolejności od 1 do 
32 utworzą ostateczne rozwią­
zanie zadania.

Opr. WŁADYSŁAW FIRLIK

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki — przesłane wyłącz­
nie na kartkach pocztowych z 
dopiskiem „Krzyżówka nr 4” 
— czekamy do piątku 1 lutego 
br. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia rozlosujemy 5 książek po 
100 zł.

Nasz adres: „Głos Wielko­
polski'*, skrytka pocztowa 1G74. 
kod 60-953 Po-znań.

2 — skuwka, kapsel, 3 — powała, 

nagrody w postaci książek otrzymują: 
Gniezno; Agata Kozłowska, Poznań; 

Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

(ul. Powstańców 26, Jutrosin); 
bon wartości 1 000 zł — Tadeusz 
Kaczmarek (ul. Rakoniewicka 14. 
Wielichowo) oraz 10 wyróżnień po 
590 zł: Paweł Perz (Os. Manifestu 
Lipcowego 21 m. 9. Poznań), Jo­
lanta Osińska (ul. Ślusarska 16 iii 
1, Poznań), Bogdan Piątek (Os. 
Rzeczypospolitej 18, m. 24, Po­
znań). Maciej Oleszak (ul. Młyń­
ska 13 m. 10, Poznań), Marian 
Skibiński (ul. Gołaszyńska 35, O- 
borniki), Tadeusz Morawski (ul 
Notecka 16 m. 2, Poznań), Jan 
Kasprzak (ul. Bobrowskiego 10 m 
24. Rawicz). Maria Górka (ul. Ja­
worowa 38 m 19. Poznań), Ma­
rian Dopieralski (Pałcz^n), An­
drzej Gołygowski (ul. Przemysło­
wa 3a m. 3, Czarnków).

Nagrody przekaże Oddział Wo­
jewódzki PZU w Poznaniu.

nakryciem głowy. Tak oto pierw­
szy sędzia urzęduje na Wyspach 
Brytyjskich w turbanie.

UPRZYWILEJOWANE GRUBASY

Grubi urzędnicy są w USA u- 
przywilejowani, Np. gdy jedzie po 
ciągiem służbowo szczupły urzęd 
nik, nie przysługuje mu pierwsza 
klasa. Urzędnik gruby może podró 
żcwać pierwszą klasą jeśli okaże

TT idownią akcji była głów 
na sala rozpraw sądu 
w małym angielskim 

mieście. Oskarżenie o morder­
stwo. Oskarżony. 46-letni 'Wil­
liam Dempsey, żonaty, niepo­
zorny, krępy mężczyzna w ta­
nim szarym garniturze, zezna 
wal we własnej sprawie jako 
świadek. Pytania stawiał jego 
obrońca.

— Panie Dempsey, jest pan 
właścicielem warsztatu elektry . 
cznego. Czy może pan zidónty 
fikować telewizor, który stoi 
tam na stole?

— Jest to aparat, który sam 
zbudowałem, a następnie poda 
rowalem Maryann Miles.

— Jakiej marki jest ten tele 
wizor?

— Żadnej, zbudowałem go z 
części starych aparatów.

— Ile to pana kosztowało?
— Około stu funtów, ’
— Proszę opowiedzieć nam o 

pańskich stosunkach z Mary­
ann Miles.

Demsey opowiedział. Poznał 
Maryann, kiedy przychodziła 
kilkakrotnie do jego sklepu i 
kupowała używane płyty gra­
mofonowe. Potem przychodzi­
ła nawet wtedy, kiedy nie ku­
powała płyt. Siadywała przy 
małym warsztacie i przygląda 
ła się jak Dempsey reperuje 
radioodbiorniki, telewizory i 
żelazka elektryczne.

■— Czy Maryanna miała wie 
le znajomości wśród mężczyzn?

— O ile wiem. nie. JTo' zna­
czy, ostatnio, znała jednego. 
Zwierzyła mi się ze wszystkie 
^o.

— Czy podała również naz­
wisko tego mężczyzny?

— Nie.
— A może jego zawód? Czy 

był żonaty?
— Tak, był żonaty. Był wyso 

kim urzędnikiem w służbie pań 
stwowej.

— Co się stało potem?
— Maryann zaszła w ciążę. 

Przyjaciel dał jej dwieście fun 
tów na zabieg. Prosiła mnie o 
radę. Odradzałem jej zabieg. 
Powiedziałem, że powinna wy 
dać dziecko na świat. Ostrzega 
lem ją przed wyrzutami sumie 
nia.

— Panie Dempsey, czy pan 
kochał Maryann?

— Czy kochałem? Tak, my­
ślę, że tak, ale nie tak, jak pan 
myśli. Kochałem ją, jak córkę, 
zawsze chciałem mięć córkę. 
Niestety mója żona...

— Już dobrze, panie Demp­
sey. Czy wie pan w jaki sposób 
Maryann poznała tamtego męż 
czyznę?

— Poznała go, kiedy podczas 
ulewnego deszczu schroniła 
się do bramy. On już tam stał, 
zaczęli rozmawiać, zapropono­
wał że odwiezie ją do domu. 
Potem, chciał ją zobaczyć zno­
wu. Był żonaty, miał dwoje 
dzieci. Potem przyrzekł Mary­
ann, że zostawi żonę i ożeni 
się z nią.

— Dobrze. A teraz, panie 
Dempsey, niech pan opisze są 
dowi jak i kiedy zastał pan 
martwą Maryann.

— Było to mniej więcej w 
miesiąc potem, jak mi powie­
działa, że jest w ciąży. 14 listo 
pada, przed godziną siedemna 
stą trzydzieści. Musiała właś­
nie wrócić z pracy do domu.

odpowiednie świadectwo lekar­
skie, że żle znosi jazdę pociągiem.

70 LAT BEZ WYPADKU

Pani Diana Cooper liczy sobie 
86 krt, prowadzi samochód już 70

— Czy został pan wezwany 
przez nią telefonicznie?

— Tak, z rozmównicy publi­
cznej. Powiedziała mi, że tele 
wtzor nie funkcjonuje. Głos 
był, ale nie było obrazu; i czy 
nie mógłbym przyjść. Mieszka 
ła niedaleko od mego warszta 
tu. Przyrzeklem jej, że przyj­
dę obejrzeć aparat po zamknię 
ciu interesu, około osiemnastej. 
I tak też zrobiłem.

Krótko przed osiemnastą, 
zamknąłem sklep i z narzędzia 
mi w torbie, pojechałem do 
niej. Chciałem natychmiast zre 
perować jej telewizor, ponie­
waż wiedziałem co on dla niej 
znaczy. Wie pan, ona nigdy w 
życiu nie miała nic swojego.

— Czy był już pan przedtem 
w mieszkaniu Maryann?

— Tak jeden raz. Kiedy do­
starczyłem jej telewizor. Żalą 
czyłem wówczas również antę 
nę wewnętrzną. To trwało w 
sumie kwadrans.

— Poza tym nie odwiedzał 
pan dziewczyny?

— Nigdy. Zawsze ona przy­
chodziła do mnie, do sklepu.

— Proszę opowiadać dalej.
— Było już ciemno, kiedy do 

niej przyszedłem.. W pokoju 
paliło się światło, telewizor byt 
włączony, słyszałem to. Puka­
łem, pukałem, ale nikt nie o- 
twierał drzwi. Wtedy nacisną­
łem na klamkę, drzwi były o- 
twarte. Spojrzałem na telewi­
zor. usłyszałem, że nadają pro 
gram dla dzieci. Micke Mouse 
czy coś takiego. A potem zoba 
czyłem Maryann. Leżała obok 
tapczanu. Głowa jej była za­
krwawiona a oczy szeroko o- 
twarte. Dotknąłem ją i stwier 
dziłem, że nie żyje,

— A potem?
— Potem zacząłem płakać zą 

zgryzoty i wściekłości. Znoście 
kłości,
zrobić coś tak strasznego, ta­
kiej młodej dziewczynie.

— Co pan następnie zrobił?
— Poszedłem na policję i 

tam zostałem .aresztowany pod 
zarzutem morderstwa.

— Czy pan, Wiliamie Demo 
sey, zamordował Maryann Mi 
les?

Niepozorny mężczyzna w srd 
rym garniturze patrzył swemu 
obrońcy prosto w oczy.

— Nie, sir, nie zrobiłem te­
go. Jestem niewinny.

— Ja panu wierzę, panie 
Dempsey, pan prokurator jed­
nak jest innego zdania. Weź­
mie pana teraz w krzyżowy o- 
gień pytań.

Obrońca obrócił się w stronę 
sędziego, który w todze i bia­
łej peruce na głowie, z’ zainte 
resowaniem przysłuchiwał się 
przesłuchaniu:

— Nie mam więcej pytań do 
mego klienta, wysoki sądzie.

Prokurator, mężczyzna oko­
ło trzydziestki, wysoki, smukły, 
świetnie się prezentujący, typ 
oficera, odrzucił czarną togę 
na bok. Również on nosił bia­
łą perukę i. wyglądał tak, jak 
powinien wyglądać prokurator 
na filmie.

— Dziękuję panu, panie 
Dempsey. A teraz inne pyta- 

że ten mężczyzna mógł‘ nie: czy jest pan człowiekiem 
zamożnym?

lERSZAIMii
lat i nigdy nie miało poważniejsze 
go wypadku drogowego, co jest 
swego rodzaju rekordem w Wiel­
kiej Brytanii, Mimo sędziwego 
wieku, pani Cooper ma znakomi­
ty wzrok i prawidłowe reakcje, co 
potwierdziły badania lekarskie i

— Williamie Dempsey, pań­
ski obrońca usiłował przedsta­
wić pana jako człowieka proste 
go, o złotym sercu. To było je 
go obowiązkiem, ale me wyda 
je mi się, aby panowie przysię 
gli zostali przekonani. Nie 
zamówi pan w nich, że zajął 
się pan tą młodą niewinną dzie 
wczyną, że podarowhł jej pan 
drogi, kolorowy telewizor i 
ochraniał ją, kiedy zły obcy 
męzczyzna uwiódł ją i dopro­
wadził do ciąży. Uważam pana, 
Williami Dempsey za bezwzglę 
dnego mordercę.

Sędzia przerwał nagle:
— Panie prokuratorze, pań­

skie mniemanie nie ma nic 
wspólnego z przeprowadzeniem 
dowodu...

— Przepraszam, wysoki są­
dzie. Dempsey, czy to niepraw 
da, że Maryann przesiadywała 
przy panu godzinami w war­
sztacie? Sam na sam?

— Tak.
— Iw czasie tych długich go 

dżin rozmawiał pan jedynie z 
tą uroczą dziewczyną?

— Tak.
— Dempsey, czy nie przyzna 

pan wreszcie, że miał pan z tą 
dziewczyną stosunek miłosny?

— Nie, to nieprawda — wy 
krzyknął niepozorny mężczy­
zna.

— Może pan to udowodnić?
— Jak oskarżony ^noże udo­

wodnić coś, czego się wypie­
ra? — zapytał się sędzia.

— Dobrze, postawię pytanie 
inaczej. Czy miał pan możli- 
wość odbyć z zamordowaną 
stosunek miłosny?

—’ Możliwość? Tak, ale nic 
takiego między nami nie za­
szło.

— Zamożnym? Nie, nie.
— Czy dał pan kiedykol­

wiek swej zonie prezent war­
tości 100 funtów?

— Nie, nie przypominam so 
bie.

— A jednak dał pan tej 
dziewczynie, którą znał pan 
przecież krótki czas, kolorowy 
telewizor tej właśnie warto­
ści. Panowie przysięgli, czy 
to nie mówi samo za siebie? 
Nie mam więcej pytań.

Sędzia zapytał:
— Panie obrońco, zanim sę­

dziowie przysięgli udadzą się 
na naradę, może chciałby pan 
postawić oskarżonemu jeszcze 
jakieś pytanie. Może chciałby 
pań zwrócić uwagę na cos o 
czym mówił pan prokurator? ’

Obrońca, z lekka się uśmie­
chając, stanął obok swego 
klienta.

— Tak wysoki sądzie, właś­
nie to chcialbym uczynić, aby 
sędziowie przysięgli byli w zu 
pełności przekonani o niewin­
ności 'Williama Dempseya. — 
Odwrócił się do oskarżonego. 
Panie Dempsey, proszę włą­
czyć ten telewizor. Obok sto­
łu jest kontakt.

dlatego nic nie stało na przeszko 
dzie, aby nadal posiadała prawo 
jazdy.

NIE TYM WEJŚCIEM...

Żołnierz, pełniący wartę przy 
jednym z bocznych wejść do pa­
łacu królewskiego w Sztokholmie, 
zmusił do odwrotu przy pomocy 
karabinu z bagnetem nobliwego 
pana, który usiłował się dostać do

. — Czemu to ma służyć? 
przerwał sędzia.

— Telewizor jest zepsuty, 
chcialbym to raz jeszcze usta­
lić, wysoki sądzie.

— Czy ma pan coś przeciw 
ko temu? — zapytał sędzia pro 
kuratora.

Wysmukły mężczyzna w 
czarnej todze potrząsnął, gło­
wą. Dempsey opuścił miejsce 
świadka i wlącżył telewizor. 
Obracał anteną na wszystkie 
strońy, ale ekran pozostał sza 
ry, słychać było tylko dźwięk.

— Za pozwoleniem wysokie 
go sądu, poproszę teraz oskar 
żonego, aby zreperował tele­
wizor. W rezultacie chodzi 
przecież o drobiazg... ,

— Proszę panie Dempsey.
Dempsey wziął torbę z na­

rzędziami; która leżała na sto 
le wśród dowodów rzeczo­
wych, odkręcił tylną ścianę te 
lewizora, sprawdził coś, a na­
stępnie pokiwał głową i wyłą­
czył wtyczkę z kontaktu. Włą 
czył teraz małą kolbę elek­
tryczną, poczekał aż się roz­
grzała, przylutował coś w ja- 

' kimś punkcie w telewizorze i 
włączył go. Na ekranie ukazał 
się kucharz w białym czepku.

— Dziękuję panu, panie 
Dempsey, Wysoki sądzie, mia­
łem rację. Wysoki sąd widzi 
znakomity obraz w świetnych 
kolorach. A teraz postawię me 
mu klientowi kilka dalszych 
pytań. Panie Dempsey, części 
tego telewizora pochodzą z 
kilku różnych aparatów. Pu­
dło na przykład, wziął pan ze 
starego, czarno-białego telewi­
zora. Mam rację?

— Tak, to prawda.
— Nie można, więc na pierw 

szy rzut oka stwierdzić czy 
jest to aparat czarno-biały, 
czy też kolorowy, ponieważ je 
den przycisk kontrolny znaj­
duje się z boku aparatu, je­
den z przodu, jeden zaś z ty­
łu?

— Tak jest w istocie.
— Czy podczas przebiegu 

przesłuchania, pan lub też ja, 
daliśmy do zrozumienia, że cho 
dzi o kolorowy telewizor?

— Nie:
— Dlaczego?
— Ponieważ wiedzieliśmy, 

że inna osoba, która będzie 
wiedziała, że jest to telewizor 
kolorowi, będzie przyjacielem 
Maryann i jej mordercą. >

— I pan rozmyślnie powie­
dział, ze nie wie kto był tym. 
przyjacielem Maryann?

— Tak, sir — powiedział 
Dempsey z uśmiechem..

— Mieliśmy bowiem nadzie 
ję, że ten człowiek będzie się 
czul tak pewnym aż się wresz 
cie zdradzi. Przepraszam, wy­
soki sąd, za ten eksperyment. 
Nie mam więcej pytań. Pań­
ski świadek, panie prokurato­
rze.

Ale prokurator zdjął perukę 
oraz, togę, usiadł na swym miej 
scu i zaczął płakać...
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pałacu, twierdząc, że został zapro 
szeny przeż króla.

Żołnierz nie wdawał się w żad­
ne dyskusje, tylko zgodnie z in­
strukcją przepędził intruza. Oka­
zał się nim minister kultury i wy­
chowania Jan Erik Wikstroem. Do 
piero gdy pan minister poszedł 
przed główne wejście pałacowe, 
spotkało go przyjęcie z należnymi 
honorami. Wniosek: jak się jest mi 
ni s trem, nie powinno się korzystać 
z wejść od kuchni..

Dwa pstryki techniki
Wydawnictwo Poznańskie wydało kolejną książeczkę z wierszami dla dzieci pióra Wło­

dzimierza Scisłowskiego (ilustrow ał — Miros law Pokora). Oto dwa wiersze z tego zbioru:

Termometr Termos
Miły panie Termometrze1, 
jakie dzisiaj jest powietrze, 
pan już o tym dobrze wie! 
Kiedy ma już się ku wiośnie, 
szybko pan z radości rośnie 
i cieplejsze wita dnie!

Nie pozwalam ciepłu uciec — 
oto moja rola w skrócie!
Lecz gdy lody przenieść chcesz, 
chronię je przed ciepłem też!

Wśród komputerów
Rys. GWIDON MIKLASZEWSKI

nie przy-A to, żeby tę osobę zastąpić jakąś maszyną, to 
chodzi ci na myśl, co?

—- Proszę dać ogłoszenie do 
prasy „Z powodu .awarii elek 
Ironicznej maszyny cyfrowej 
zatrudnimy natychmiast 3 256 
matematyków z wyższym wy­

kształceniem’'.


